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OBYWATELE! RODACY! _ .. 4. ,
Tradycyjnym zwyczajem w dniu 19 marca br. cała Polska obchodzi uroczyście dzień Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
W dniu tym składa Naród Polski hołd Niezłomnemu Szermierzowi Niepodległości, Zwycięskiemu ’ 
Naczelnikowi Wojsk Polskich i Wielkiemu Budowniczemu Polski Odrodzonej.

JÓZEF PIŁSUDSKI.
to symbol siły i dumy naszego Narodu, to symbol najwyższego poświęcenia i ofiarności w służbie, 
Narodu i Ojczyzny.

OBYWATELE!
W bieżącym roku Naród Polski stworzył wiekopomne dzieło! Oto Sejm Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej uchwalił Nową Konstytucję zbudowaną według zasad Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, która otwiera nową erę i stwarza mocne i zdrowe podstawy ustrojowe — 
PAŃSTWA POLSKIEGO. ♦ .
Naród Polski odradza się wewnętrznie, naprawia błędy przeszłości i rozumnie buduje fundamenty 
mocarnego gmachu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. \
W tej ogromnej pracy Józefa Piłsudskiego z Narodem Polskim widoczny jest wzrastający wysiłek 
społeczeństwa pomorskiego, które świadome swej państwowej roli, niezawodnych strażników morza 
polskiego, w pełnem zrozumieniu dla dążeń Marszałka Piłsudskiego łączy się radośnie z całem 
patrjotycznem i państwowo myślącem społeczeństwem Rzeczypospolitej w hołdzie dla 

Wielkiego Obywatela i Wodza Polski Odrodzonej.
Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski niech żyje!

Wojewódzki Komitet Organizacyjny Obchodu ku czci Marszałka 
JOZEFA PIŁSUDSKIEGO w dniu 19 marca 1934 roku w Toruniu.

Komitet Honorowy: n
Wojewoda Pomorski Stefan J&śrtifclis, — Ks. Dr. tffanisłant 'isJojciccfi Ofconienisfii, Biskup Chełmiński, Gen, Dyw. 

JToririfl-Inspektor Armji, — Gen, bryg. 'ftefan f?<asł<iiwsfei, Dowódca O. K, VIII.
Starosta Krajowy Pomorski Wincentyi

Wojewódzki Komitet Obywatelski.
Płk. dypl. Abraham Roman, Dowódca Brygady Kawalerj i — Mjr. Adamczyk, Komendant Okrąg. Zw. Powst., Wojaków i Rezerwistów O. K. VH1. — 
Birkenmayer Alfred, Poseł na Sejm — Bolt Antoni, Prezydent miasta Torunia — Mjr. Berek, Szef Sztabu. Dyw. Toruń Płk. Błażejewski, z Sztabu
O. K. VIII. — Płk. Baran, Dowódca 8 dyonu artylerji — Borowik Józef, Dyrektor Instytutu Bałtyckiego — Brzeski Józef, Żarz. Oddz. Z. H. P. 
Butwiłłowicz Ludomir, Okrągowy Insp. Pracy, — Buszczyński Sylwester, Wiceprezes Izby Przem.-Handlowej — Biszoff, Dyrektor Izby Rzemieślniczej Grudziądz 
Blokus Franciszek, Burmistrz m. Brodnicy — Bolduan Teodor, Burmistrz miasta Wejherowa — Biały Bronisław, Starosta Powiatowy w Chełmnie Bała,
Wiceprezyd. m. Torunia — Szambelan Ćzarliński-Szedlin Leon, Prezes Okrąg. Z. S. — Czarliński Leon, Prezes Kółka Rolniczego Ciomborowski Jan, Prezes 
Zw. Naucz. Szkół Powszecfyn. — Cfrmurzyński Bernard, przemysłowiec Chełmno — Cbmarzyński Bronisław, Burmistrz m. Kościerzyny Czwojdziński Adam,
Burmistrz m. Starogardu — Czarnocki Jerzy, Starosta Powiatowy w Kartuzach — Dr. Czarnocki Stefan, Prezes Rady Pow. B.B.W.R. w Wejherowie — Cornobis, 
Kierownik Teatru Polskiego — Szambelan Donimirski Jan, Prezes Izby Rolniczej Płk. Dzwonkowski, Z-ca Dowódcy O. K. VIII. Ppłk. dypl.
Dworzak Stanisław, Szef Sztabu O. K. VIII. ~ Inż. Dobrzycki Bogusław, Dyrektor Kolei Państw. — Dr. Dziedzic, Prezes Okr. P. C. K. Dąbrowski Kazimierz, 
Prezes Zw. Inwal. Woj. R. P. — Flekowa Zofja, Przewodn. Rodź. Polic. — Felski Antoni, Burmistrz m. Działdowa — Dr. Gaszkowski Alfons, Prezes Rady 
Pow. B. B. W. R. w Starogardzie — Pik. Gnoiński, Komendant Szkoły Podchor. Art. — Ppłk. Gorczyński Eustachy, Dowódca 8 baonu sap. Płk. Goebel,
Szef Int. O. K. VIII. — Inż. Getler-Girtler Jan, Prezes K. P. W. — Grzanka Wiktor, Wicepr. Okrąg. Zw. Rez. O. K. VIII. — Dr. Gumiński, Nacz. Sądu 
Grodzkiego. —• Górska Alicja, Przewodn. P. W. K. — Guz Walerjan, Preses Rady Pow. B. B. W4 R. w Tucholi Ppłk. dypl. Heller Władysław, Dowódca
4 pułku lotniczego — Hozakowski Bronisław, Honorowy Konsul Francuski — Hulewicz Wacław, Wicepr. Pom. Zw. Rewiz. Herman Alojzy, Wojew. Komit.
L. O. P. P. — Hryniewski Jerzy, Starosta Powiatowy w Tucholi — Dr. Hulewicz Edward, Prezes Rady Pow. B. B. W. R. w Kościerzynie Mjr. dypl.
Jabłoński, Szef Sztabu Bryg. Kawalerji — Kap. inż. Jarosławski, Szef Budown. O. K. VIII. — Jakubowski Piotr, Prezydent Izby Rzeru. Jezierski Mecenas, 
Prezes P. B. K. — JagielskiEdmund, Burmistrz m. Sąpólna. — Kirtiklisowa Janina, Przewodnicząca Rodziny Urządniczej Kuliczkowska Marja, Pr zew.
Zw. Pracy Obyw. Kobiet Krawczykowa Olga, prez. Okr. Z. S. pracy Kobiet — Korynowiczowa Stanisława, Kom. Okr. Zw. Strzel. Szambelan Komierowski -
Komierowo pow. sąpoleński — Płk. Kustroń, Dow. Piech- Dyw. Grudziądz — Ppłk. Komierowski, Szef Pobor. z Szt. O. K. VIII. — Ppłk. Kowalski Leukos, 
63 p. p. — Płk. Korycki, Szef 8 Grupy Art. — Ppłk. Klementowski, Kierownik Okr. Urządu W. F. i P. W. ~ Kpt. Kwiatkowski, Komendant Obwodowy P. W. — 
Kossjor Stefan, Dyrektor Izby Skarbowej — Kalkstein Zygmunt, Starosta, Prezes Zw. Straży Poż W*ojew. Pom. Inż. Kroenitz, Prezes Zw. Stów. Polsko-Estońkiego 
Kaczmarek Teofil, Prezes Okr. Zw. Pod. Rez. — Korzeniowski Adam, Żarz. Gł. Zw. Kupiectwa na Pomorzu — Dr. Komassa Stanisław, Prezes Rady Pow. 
B. B. W. R. w Lubawie — Kowalski Leon, Prezes Rady Pow. B. B. IV. R. w Swieciu — Kuszczak Edward, Prezes Rady Pow. B. B. IV. R. w Grudziądzu - 
Korzoń Napoleon, Prezes Izby Przem. Handl. — Krupski Henryk, Dyrektor Izby Przem.Handl. Kawczyński J.,\h/icepr. Izby Przem.-Handl. Inż. Kiślański
Tadeusz,Dyr. Polsko-Belg. Zakł. Chem.S.A.Toruń, Szosa Bydgoska — Krawczyk Stanisław, Starosta Powiatowy w Swieciu Mąr. Kołodziejczak Leon, Dyrektor 
Zakł. Ubezp. Wz. — Kubasik Walerjan, Burmistrz m. Kartuz Kurzątkowski Franciszek, Burmistrz m. Nowegomiasta Kostka Stanisław, Burmistrz m. Swiecie 
Kurzątkowski Bronisław, Burmistrz m. Chełmży — Luśniakówna, Komendantka Chorągwi Harcerek Ppłk. Latawiec, Dowódca 31 p.a.l. Lewiński Feliks, Prezes 
Rady Pow. B. B. W. R. w Kartuzach — Ks. Dr. Łągowski, czł. Pom. Rady Wojew. B. B. W. R. — Makowska M., Przew. Rady Okr. Rodziny Rezerw. — Ppłk. 
Matzenauer, Komend, m. Torunia •— Nacz. Makowski, czl. Pom. Rady Wojew. B.B.W.R. — Not. Michalski Bolesław, Prezes Rady Iow. B.B.W.R. w Chełmie 
Ppłk. dypl. Miinnich Tadeusz. Insp. Armji Komandor Morgenstern, Dowódca Ojic. Szk. Mar. Wojen. — Moese Henryk, Dyr. Gimn. Mąsk. im. Kopernika 
Mielźyński Maciej, Prezes Honorowy Zw. Pow. i Woj. O. K. VIII. Gołąbiewko pow. Tczew — Makowski Ludwik, Prezes Kurk. Br. Strzel. Okrąg Pomorze.
Makowiecki Dyr. Cukr. w Chełmży ' — Marchlewski, Prez. Zw. Tow.Kup. Pom.-Grudziądz — Mieszkowski Jan, Starosta Pow. w Chojnicach Muchniewski Z.,
Star. Pow. w Tczewie — Napiórski, Komendant Okrągu Legjonu Młodych — Dyr. Narbutt Teofil, Prezes Rady Pow. B. B. 1^. A. w Grudziądzu pow.-— 
wakowski Redaktor „Dnia Pomorskiego" — Niepokulczycki Ludwik, Starosta Powiatowy w Grudziądzu — Nowakowski Ludwik, Burmistrz m. Golubia Olszański 
Witalis, Komendant Wojew. Pol. Państw. — Ollech Jan, Dyrektor Zw. Obr. Kresów Zachodn. — Ornass Jan, Starosta Powiatowy w Sąpólnie — Pasławska Ale­
ksandra, Przewodnicząca Rodziny Wojskowej — Polińska Hanna, Przew. Oddz. Żeńsk. Z. S. — Inż. Polkowski Adolf, Prezes Rady Pow. B. B. W. R. w Chojnicach 
Ppłk. Płatowicz-Płachta, Insp. Armji — Gen. Dyw. Prich Rudolf — Szambelan Prądzyński — Połczyński Janta, Senator — Paluch Mieczysław, Prezes Woj. B.B.W.R. 
i Okr. Z. O. R. Piwnice — Prauziński, Dyr. Banku Pol. '— Przybylski, Prokurator Sądu Okrągowego Penkalla Leon, Prezes Zw. Rest, na Okr. Pom. Pysz 
Kpt. K-t. P. W. m. Toruń — Gen Bryg. Maksymowicz-Raczyński, Dowódca 4 dyw. piech- ~ PPtk- Reisser, Dowódca 8 dyonu żand. — Rachwał mjr. Komen­
dant Okrągowy Zw. Strzel. — Dr. Rożen Michał, Dyrektor Centr. Kasy Spółek Roln. Toruń — Radłowski Rudolf, Prezes Sądu Okrągowego — Rogowski Bazyli, 
Starosta Powiatowy i Grodzki, Prezes Stów. Urz. Państw. Koło Toruń — Dr. Ronowski Tadeusz, Prezes Rady Pow. B. B. W. R. w Brodnicy Rzóska Józef,

Poseł na Sejm, Tow. Ubezp. Wzajemnych Poznań — Rząsa Franciszek, Poseł na Sejm, Prezes Osad. Roln. w Grudziądzu.
Ks. Senator Szulc — Seydlitzowa Hanna, Przew. Koła Przyjaciół Harcerzy — Szprąglewska, Dyr. Sem. Naucz. Zeńsk. ■ Gen. bryg. Sawicki, Dowódca 16 dyw, 
piec^ mp.' Sochocki Jerzy, Szef Forty fik. O. K. VIII. — Dr. Seydlitz Mieczysław, Wicewojewoda Pomorski — Szambelan Szychowski — Sokół Franciszek, 
Komisarz Rządu w Gdyni — Dr. Siudowski Konrad, Prezes Wojew. Federacji P. Z. O. O. — Mgr. Schab Teofil, Prezes Zw. Leg. Okr. Pomorze Stonawski
Jan, Prezes Wojew. Sądu Admin. — Seib Tadeusz, Insp. Szk., Prezes Rady Okr. Przysp. Obyw. — Dr. Szaad, Prezes Tow. Lekarzy — Serożyński Augustyn, 
Poseł na Sejm, Ląkarty pow. Lubawa — Słojewski, Prezes Dyrekcji Poczt i Telegr. — Śląski, Prezes O. T. K. R. — Szyprowski, Dyr. „Młody Gryj Szme- 
ter Franciszek, Prezes Zw. Rest. Dworc. — Sieradzki, Komendant Chorągwi Harcerzy — Szulz Artur, Przew. Wydz. Cechów Rzern, Toruń — Stefanowicz Edward, 
Przemysłowiec — Skibski Stefan, Prezes Zw. Legji Inw. Woj. W. P. — Dr. Sobierajeżyk Alojzy, Burmistrz m. Chojnic—Saganowski Stanisław, Burmistrz m. 
Tucholi — Schwarz Leon, Burmistrz m. Wąbrzeźna — Skąpski, Jan Prezes Rady Pow. B. B. W. R. w Działdowie Schweitzer Bolesław, Prezes Rady Pow.
B. B. W. w Sąpólnie — ' Tarnowski Tomasz, Dyr. Semin. Naucz. — Tebinka Zygmunt, Poseł na Sejm, Parszkowo pow. morski — Dr. bsden - lempski 
Kazimierz - czł. Pomorskiej Rady Wojewódzkiej B. B. W. R. — Dr. Twardowski Adam, Starosta Powiatowy w Działdowie — Turowski Marjan, Starosta 
Powiatowy w Kościerzynie — Dr. Tomczyński Wojciech, Starosta Powiatowy Lubawski w Nowemmieście — Płk. Wolikowski, Dowódca Piech- Dyw. — Płk. Wincz, 
Szef Sanit z Szt O K VIII — Ppłk. Wollszlegier Jan, Dowódca Baonu Balonowego — Dunik-Wąsowicz Wiktor, Kier. Pom. Insp. Straży Gran. Bydgoszcz — 
Włodek Józef, Prezydent Miasta Grudziądza - Wiencek Franciszek, Prezes Kurk. Br. Strz. — Wojciechowski Czesław, Dyrektor Banku Zw. Spół. Zarobk. — 
Woziwoda, Prezes Zw. Osadników Rolnych - Wimmer Józef, Starosta Powiatowy w Brodnicy - Weiss Seweryn Starosta Powiatowy w Starogardzie - Wendorff 
Stefan, Starosta Morski w Wejherowie — Wojczyński Stefan, Burmistrz m. Tczewa — Ppłk. Zimermann, Szef Weteryn. O. K. VIII. — Zgrzebmok Alfred, Prezes 

'Żarz. Gi. Zw. Paivst. i Woj. O. K VIII. — Dr. Zapałowski, Prezes Zw. Lek. Państw. — Inż. Zagórski, Dyrektor Lasów Państwowych —
Zawacki Stanisław, Burmistrz m. Chełmna.
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Słońce nad morzem
„Bo jak w burzę kapitan na maszcie 
Stał w Polsce Marszałek Piłsudski' ‘.

(Słoński).
W dniu 26 stycznia br. zawarty został 

między Polską a Niemcami pakt nieagre­
sji, a od 15 marca zapanował między obu 
państwami pokój celny.

Ponury „cień nad Europą" rozwiał 
się, a nad polskiem morzem zaświeciło 
słońce pokoju.

Marszałek Piłsudski, Dostojny a U- 
miłowany bezgranicznie Solenizant dzi­
siejszy, Ten co „Polskę w sercu, śmierć 
w tornistrze nosił" dał nietylko Polsce 
lecz i całej Europie nie śmierć lecz pokój 
błogosławiony.

Wojna nie była nigdy sama w sobie 
celem poczynań wielkich wodzów i mę­
żów stanu, lecz tylko środkiem do osią­
gnięcia pokoju. Pierwszy Żołnierz Rze­
czypospolitej nietylko błyskiem podnie­
sionej szabli prowadził zwycięskie wojska 
na reduty nieprzyjacielskie, nietylko u- 
mie groźnie huknąć pięścią w stół genew­
ski, rzucając z pod marszczonych brwi 
kategoryczne pytanie: „wojna, czy po­
kój?" — ale potrafi On także wyciągnąć 
rycerską dłoń pokoju ku śmiertelnym do­
tąd — zdawało się — wrogom.

Słońce pokoju, które zaświeciło nad 
Polską, nad Europą, i w szczególności 
zaś nad polskiem morzem i Pomorzem, 
to jedno z największych dzieł Marszałka 
Piłsudskiego, jedna z najpotężniejszych 
gwarancyj rozbudowy naszej mocarstwo­
wej potęgi.

Trzeba bowiem sobie dobrze uprzy­
tomnić, w jakich warunkach znajdowała 
się dotąd ta zwłaszcza nadmorska nasza 
dzielnica.

Wszak na polskie morze i Pomorze od 
lat całych patrzyły pilnie i baczni oczy 
całego świata. Wszakże Pomorze — to 
był wedle powszechnego mniemania 
„punkt newralgiczny" Europy i teren o- 
peracyjny przyszłej, największej wojny w 
dziejach ludzkości... miał to być „krater 
wulkanu", z którego wybuchnie kiedyś 
lawa zagłady naszego kontynentu... „Ko­
rytarz", „le couloir", „the corridor", „il 
corridajo" — oto wyrazy, które były do- 
niedawna na ustach wszystkich na­
szych przyjaciół i wrogów — wy­
razy, które spędzały im sen z po­
wiek, nasuwały przed zalęknione oczy 
krwawe wizje okropnej wojny, w któ­
rej zginąć miała cywilizacja Europy. 
To też wszyscy usiłowali zapobiec 
„nieszczęściu", póki jeszcze pora, ratując 
nietylko nas, co... samych siebie.

Prasa na obu półkulach świata roiła 
się Wciąż od artykułów pomorsko-mor- 
skich, a o dostępie Polski do Bałtyku 
„dyskutowano" nietylko na poufnych mię 
dzynarodowych konferencjach dyploma­
tów, lecz i przy zacietrzewionych dysku­
sjach zagranicznych polityków... kawiar­
nianych. Wszyscy „opiekowali się" nami, 
„rozporządzali się" naszem wybrzeżem, 
„doradzali", kreślili, krajali mapę Polski. 
Jedni „poczciwie 1 wielkodusznie" obie­
cywali roztoczyć nad nami potężną „opie­
kę", — inni „pouczali", jak mamy wymie­
niać Pomorze na różne Kłajpedy czy _O- 
dessy — jeszcze inni „rozkazywali" oddać 
naszą własną ziemię, — a wszyscy razem 1 
wtrącali się w lę sprawę z bezceremonjal- 
nością „bogatych krewnych", którzy ra­
czyli podjąć się przykrego obowiązku 
„opieki" nad niedorozwiniętą „ubogą ku­
zynką" — Rzeczpospolitą Polską.

Nic tak charakterystycznie nie ilustru­
je przemiany poglądów zagranicy na Pol- 
fekę, jak stopniowa zmiana tonu, z jakim 
się o nas wyrażano dawniej, a z jakim mó 
wi się dziś, gdj^ protekcjonalne „pokle­
pywanie" po ramieniu ustąpiło miejsca 
szczeremu zachwytowi.

W roku 1921 Briand, mówiąc o Pomo­
rzu, oświadczył: „Państwa aljanckie, 
wskrzesiwszy Polskę, zechciały jej po­
zwolić oddychać („ont voulu lui permet- 
tre de respirer"), otwierając korytarz do 
Gdańska i do morza..."

Tak mówiła wówczas zresztą cala 
Francja, ta właśnie Francja, o której 
Marszałek Piłsudski w tym samym mniej- 
więcej okresie powiedział: „Stosunki 
między Francją, a Polską są tak dosko­
nałe, że stały się stosunkami rodzinnemi".

Painleve mówił w r. 1925: — „Dla 
nas Francuzów siła wojskowa Polski sta­
nowi jakby armję francuską nad Wisłą..." 
Cambon w 1927: „Powinniśmy prowadzić 

politykę porozumienia z Niemcami, ale 
czynić to kosztem naszych przyjaciół nie 
byłoby może najlepszem..." Franklin- 
Bouillon w 1930: „Zgodzić się na rewizję 
granic? Jakże śmielibyśmy potem spoq! 
rżeć w oczy naszym podziwu godnym 
sojusznikom polskim?"

Dziś mówi się o nas inaczej. Po za­
warciu polsko - niemieckiego paktu o nie­
agresji czytamy w prasie francuskiej, że 
gdyby Paul-Boncour tak postępował z 
Niemcami „Francja nie byłaby w takiej 
sytuacji, w jakiej się obecnie znajduje.

Jakże to już dalekie od „pozwoleń" 
Brianda!

— „Hitler z energją ubiegał się o
życzliwość Polski" — stwierdza „Daily 
Ęxpress". ,

— „Marszałek Piłsudski daje Europie 
linję przewodnią" — mówi „Daily Mail".

— „Polska odniosła największe zwy­
cięstwo od czasu traktatu ryskiego" — 
pisze „Ęvening Standard".

A Niemcy?
Nietylko pacyfista niemiecki Falk

Minister Zarzycki dla naszych Wydawnictw

'h. o.
I

-<•___ i

Kusimy być silni na Bałtyku
„Armata morska jakby nam potrzebna 

była, jeno szalony nie widzi" (Sejm roku 
1600).
Słowa te po przeszło trzech wiecach 

mroków historji nie straciły nic pa swo­
jej aktualności.

Nasze olbrzymiejące z Każdym rokiem 
interesy na morzu, nasz handel świato­
wy, szczupłość wybrzeża wymagają ol 
Polski wieku XX zrealizowania uchwa­
ły sejmujących stanów z roku ióóo-ego.

WijcfionMintta Jlarodu
Wielkości! Komu nazwą tą przydano, 
Ten tęgich sil ożywia w sobie moce 
1 dusz ątrwa, wćelekroć powstaną, 
Świ.ecącą w długie narodowe noce... 
Przemoże śmierć i trumien głaz druzgoce 
Powstanie z martwych, na narodu czele 
W nieśmiertelności królować kościele.

(Wyspiański: Kazimierz Wielki).

...Chrobry, Kazimierz Wielki, Batory, Pił­
sudski... Nazwiska te to lapidarny skrót tysiąc­
lecia naszych dziejów, bo każda z tych posta­
ci oznacza zwrotny punkt w historji 
polskiej państwowości. Każda z, nich to wielki 
organizator i rzeźbiarz polskiej rzeczywistości, 
to wódz zwycięski, rozszerzający granice pań­
stwa i umacniający mocarstwowe stanowisko 
Polski w Europie. Życie ł czyn każdej z tych 
postaci jest — by powtórzyć piękne określenie 
Słowackiego — pchniąciem potężnego 
wiosła, które skołatany okręt Rzeczypo­
spolitej wprowadza zwycięsko w nurt odro­
dzonej mocy i potęgi.

Życie i czyn Józefa Piłsudskiego f.o dzieje 
Polski na przestrzeni ostatnich lat kilkudzie­
sięciu, to ten olbrzymi dystans, jaki leży mię­
dzy Polską niewolną i bezsilną, wydaną na łup 
carskiej przemocy i pruskich praw wyjątko­
wych a dzisiejszą Rzeczypospolitą, idącą 
zwycięsko ku swym dziejowym przez­
naczeniom i wysuwającą się na czoło 
państw Europy środkowej i wschodniej... Czyn 
Pilsudskiego^to ochłodzenie w narodzie polskim 
tych wszystkich nieśmiertelnych walorów mo­
ralnych, które są nieodzownym warunkiem dsI- 
szego rozwoju, odrodzenie rycerskości ducha, 

z radością wita wysunięcie Marszałka Pił­
sudskiego „genjalnego twórcy nowoczes­
nej Polski" jako kandydata pokojowej 
nagrody Nobla. Z łamów całej bez wy­
jątku prasy niemieckiej odzywa się zado­
wolenie, że groza wojny została odsunię­
ta. Pamiętamy przecież wszyscy tę pani­
kę, jaka przed paru laty wybuchła w Pru­
sach Wschodnich, gcry pod wrażeniem 
afiszów reklamowych „polnische Trup- 
pen haben heute nacht..." Niemcy wscho- 
dnio-pruscy zaczęli już z dobytkiem ucie­
kać do Rzeszy!

Dzieło pokoju, dokonane przez Mar­
szałka Piłsudskiego,, to nie przypadkowy, 
konjunkturalny „zabieg" dyplomatyczny, 
lecz logiczny i konsekwentny wynik całej 
polityki Budowniczego Polski.

Już w roku 19x9 Marszałek Piłsudski 
wypowiedział słowa tak bardzo dziś aktu­
alne:

— „Niemcy również jak i my mają 
do dokonania olbrzymią pracę odbudowy. 
O ile Niemcy będą się trzymali lojalnie 
litery i ducha traktatu, nie widzę racji,

Nasza obecna flota wojenna na Badyli.’ 
jest jeszcze nadal najmniejsza w p rów­
naniu z Niemcami, Szwecją, czy Danją, 
ale posiada pierwszorzędne możliwości 
rozwoju, mając oparcie w wielkim 33 nu 
ljonowym narodzie.

Posiadamy obecnie zaledwie pię: jed­
nostek nowoczesnych typu lekkiego a to: 
2 kontrtorpedowce i trzy łodzie podwod­
ne. Bratc nam około 10 kuntrtorpedow 

‘ców, 9 łodzi podwodnych, rzęch stawia-

poczucia solidarności z calem społeczeństwem 
i poczucia odpowiedzialności za losy państwa.

Piłsudski, mówiąc o dniach sierpniowych 
1914 r., kiedy to wstający huragan wojny świa­
towej w bezsilne odrętwienie wprawił społe­
czeństwo polskie, nie wyłączając i ludzi, usiłu­
jących iść śladami Marszałka, powiada: „Od 
tego też czasu datuje się moja długoletnia sa­
motność, która mi s'ę tak dala we znaki w 
mojem życiu..." Tak było, gdy w okresie walki 
rewolucyjnej z caratem zmagać się musiał z 
doktrynerstwem najbliższych często towarzyszy 
pracy i rzucał hasło niepodległości w naród 
polsk'. Tak było, gdy począł tworzyć pierwsze 
polskie szkoły wojskowe, nieodzo­
wny instrument walki o wolność. Sąmotnym 
był, gdy rzucał polską szablę na szalą wypad­
ków, mających z pożogi wojny wydźwignąć no­
wą mapą Europy. W niepodległej już Polsce 
samotnym wysiłkiem dźwigał od p r ży­
cie s i gmach ojczyzny, często sam jeden 
przeciwstawiając się zwycięsko panoszącemu 
się u> Rzeczypospolitej złu, On, Wielki 
Prawodawca i Wychowawca 
N a r o d u.

Dziś prężą się przed Komendantem w po­
stawie pełnej posłuchu i nieograniczonego od­
dania n etylko szeregi jego żołnierzy, wypróbo­
wane iv pracy bitewnej i w ofiarnej służbie dla 
państwa. Dziś już — niezależnie od przeci­
wieństw politycznych — cały naród 
widzi w Marszałku człowieka historji, na miarę 
największych i cały naród skupia się dokoła 
Niego.

Orli lot Marszalka dźwiga wzwyż dolą 
ojczyzny i niesie ją na swych skrzydłach. 

dlaczego nie mielibyśmy utrzymywać z 
nimi poprawnych stosunków". (Pisma— 
mowy—rozkazy T V str. 92).

* *
*Nad polskiem morzem i Pomorzem 

świeci dziś słońce, które opromienia nam 
pracę nad rozbudową naszej mocarstwo­
wej potęgi morskiej. Pracę tę prowadzić 
możemy z całym spokojem, pamiętni na 
słowa Marszałka, wypowiedziane w sto­
licy Pomorza w Toruniu:

— „NAJWIĘKSZEM CUDOW- 
NEM DZIECKIEM JEST POMO­
RZE POLSKIE. TUTAJ DOKONAŁ 
SIĘ CUDOWNY POWRÓT DO 
DAWNEGO ŻYCIA. MÓWICIE, BY 
OPIEKOWAĆ SIĘ WAMI, BY PA­
MIĘTAĆ O WAS. NA TO WAM 
ODPOWIEM, IŻ NIEMA TAKIEGO 
MĘŻA W POLITYCE LUB JAKIEJ­
KOLWIEK INNEJ DZIEDZINIE, 
KTÓRYBY NIE CHCIAŁ PRACO­
WAĆ I ISĆ RAZEM Z CUDOW- 
NEM DZIECKIEM. Z CAŁYM 
WIĘC SPOKOJEM WZNOSZĘ O- 
KRZYK ZA SZCZĘŚCIE i ROZ­
KWIT POMORZA WRAZ Z POL­
SKĄ".
Pomorze, to „cudowne dziecko" które­

go rozkwitu symbolem stała się nasza 
Gdynia, jaśniejąca dziś w słońcu pokoju. 
Ziemia pomorska obchodząc dziś radoś­
niej niż kiedykolwiek Imieniny wodza 
Narodu tern serdeczniej, tern goręcej, tern 
cieplej i tem mocniej powtarza życzenia 
w roku ubiegłym przez nas wypowie­
dziane: „Marszałek Józef Piłsudski
NIECH NAM DŁUGIE LATA ŹYJE 
I NIECH DOCZEKA TEJ CHWILI, 
GDY PRZEZWYCIĘŻYMY MĘŻNIE 
WSZYSTKIE HUCZĄCE JESZCZE 
NAD NAMI BURZE I GDY OJCZYZ­
NA NASZA STANIE W RZĘDZIE 
PIERWSZYCH MOCARSTW ŚWIA­
TA!

TAK NAM I JEMU DOPOMÓŻ 
BÓG!" Z. M.

czy min, a zwłaszcza z pośród lekkich je 
dnostek, decydujących o wojnie nowo­
czesnej na morzu — 3 pancerników po 
20.000 tonn, uzbrojonych w 8—9 dział 
305 mim., 12 dział 100 m/m., i kilka lżej­
szych, przy szybkości około 30 węzłów ; 
cztery krążowniki lekkie o pojemności 
6—7 tysięcy tonn dopełniałyby całości. 
Kos^t takiej floty wyniesie 100 miljonów 
dolarów t. j. około 600 milj. złotych roz­
łożony na szereg lat.

Polska obecnie wydaje na marynarkę 
wojenną zaledwie 1 zł. 20 gr. na mie­
szkańca, podczas gdy Szwecja 18 zł., rów­
nież tyle Holandja, Pliszpanja . 14 zł., 
Niemcy 9 zł., Włochy 19, Francja 22, An- 
glja 50, a nawet Jugosławja i Turcja wię­
cej od nas, bo 3 zł. i 2,50. Silna flota 
bałtycka Polski, licząca powyżej 100.000 
tonn jest naszą najżywotniejszą potrzebą. 
Właśnie 10 lat spokoju zapewnionego 
przez pakt polsko-niemiecki musimy wy­
korzystać na silne umocnienie się na wo­
dach Bałtyku.

Potężna flota — to nietylko prestiż i 
siła państwa, ale to również pewność i
zaufanie do własnych prac na morzach 
świata, do własnej bandery handlowej i 
do przysłowiowej kury w garnku każde­
go obywatela. To wszystko daje właśnie 
morska flota wojenna. I na cele tej wła­
śnie floty cała Polska złączyła się w wiel­
kiej akcji tworzenia Funduszu Obrony

8
u-)

Śmietanka Pomorska 
FLaramel Pomorski 
K.oźlak Pomorski

- znane z najwyższej jakości. —-
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Pierwszy Marszałek Polski 
ziścił Sen o Szpadzie

/y nżc dla slawy wyszed leś! pisał w przecudownej wizji „Snu o Szp ctdzie' Stefan Żeromski — Posłaleć siebie sani, ażeby świat wbrew woli świata wydrzeć z pod 
skinień berła nocy. Twoje zadanie — ta niweczyć przemoc człowiek# nad człowiekiem, z pod męki ciał wydobyć ducha ludzkiego, osadzić wśród ludzi MIŁOŚĆ I PRAWO do 
szczęścia. Dlatego wyzwałeś na rękę luk i koronę świata^, Y^yszedłeś w najciemniej szą, jesienną noc, gdy huczał w'cher i bil deszcz, a my wszyscy, dwudzicstomiljonowy naród, 
SPALIŚMY w swych sypialniach, pokoja ch, izbach, poddaszach i norach podziemnych snem niewolników.,, W lewej ręce dźwigałeś żerdź, którą u* ciemności szukałeś oblcszczyka, 
strzegącego granic ziemi, w prawej miałeś rewolwer, gotowy do strzału. Tak przebywałeś graniczne rzeki. Szedłeś w kraj BOSO I KRWAWIĄC NOGI..."

Jakże dziś, w blaskach wolności, 
przejmującą jest ta wizja żołnierza! Żoł­
nierza, który „wyszedł w najciemniejszą 
noc", gdy miljony Polaków „spały w 
swych sypialniach snem niewolników"...

Jakiż ból i gorycz przepaja te słowa 
twórcy „Snu o Szpadzie", gdy myśli o 
tych 20-tu miljonach, śpiących „snem 
niewolników" Polaków — i jakaż duma 
wzbiera w sercu poety, na widok bohate­
ra, co to „szedł boso i krwawiąc nogi", 
by „osadzić wśród ludzi", znieprawio- 
nych stuletnią niewolą, „prawo do szczę­
ścia", prawo do wolności 1

Przez sto lat przeszło zjawiały się na 
widnokręgu Polski, spętanej kajdanami, 
szlachetne postacie, śniące „sen o szpa­
dzie", Dzieje martyrologji narodu pol­
skiego w stuleciu niewoli są zarazem 
dziejami najpiękniejszych porywów du­
cha wolności. Ale zawsze po Racławi­
cach następowały Maciejowice... Po 
krótkich dniach chwały długie noce na­
stępstw klęski... Po ekstazie ofiarnego 
zwycięstwa — depresja upadku... Po 
wzlocie nadziei — stoczenie się w otchłań 
rozpaczy i upokorzenia..* Po Racławi­
cach, Raszynie, Samosierze, Olszynce, 
Małagoszczy — Maciejowice, ‘ kongres 
wiedeński, kapitulacja 1831 roku, szubie­
nice u stoku Cytadeli, gehenna Sybiru... 
Opromienionych aureolą słąwy i szczyt­
nego poświęcenia uniosła na swych 
skrzydłach legenda bohaterów wolności: 
Tadeusza Kościuszkę, Henryka Dąbrow­
skiego, Piotra Wysockiego, Romualda 
Traugutta. Życie ich i czyny były po­

krzepieniem dla pokoleń,' zrodzonych w 
niewoli, były drogowskazami.

Ale ich życiu i czynom nie towarzy­
szyło to, co jest celem wszelkiej walki: 
zwycięstwo. Czy mamy ich o to winić? 
Czy zapuszczać się w dociekania przy­
czyn, które wiodły do klęski? Zbędne to 
dziś dla pokolenia, radującego się blaska­
mi wolności. Wystarczy stwierdzić: 
cztery pokolenia polskie żyły w mrokach 
niewoli, każde wyłoniło z siebie świetlaną 
postać — ale żadne nie rozkuło kajdan, 
nie wywiodło narodu z przemocy zabor­
czej do wolności.

Dopiero gdy sen o szpadzie wyśnił 
syn ziemianina z Żułowa, dopiero gdy 
hasło czynu zbrojnego rzucił Józef Pił­
sudski — wolność stała się naszym udzia­
łem, staliśmy się obywatelami wolnego 
państwa, ziściło się marzenie naszych 
wieszczów narodowych i spełniło się to, 
o co napróżno walczyli kosynierzy Ko­
ściuszki, szwoleżerzy Kozietulskiego, 
podchorążowie Wysockiego, powstańcy 
Langiewicza i Traugutta.

A podjął Józef Piłsudski ideę niepo­
dległości i wcielenia jej w czyn zbrojny 
wśród tragicznych wręcz Okoliczności, 
wśród strasznych warunków.

Na gruzach powstania 1863-64 roku 

Jednem z przekleństw naszego życia, jednem z przekleństw 
naszego budownictwa państwowego jest to, żeśmy się podzielili 
na kilka rodzajów Polaków, że mówimy jeanym polskim języ­
kiem, a inaczej nawet słowa polskie rozumiemy, żeśmy wycho­
wali wśród siebie Polaków różnycb gatunków, Polaków z trud­
nością się porozumiewających, Polaków, tak przyzwyczajonych 
do życia według obcych szablonów, według obcych narzuconych 
sposobów życia i metod postępowania, żeśmy prawie je za 
swoje uznali, że wyrzec się ich z trudnością możemy.

Sprawa zjednoczenia wszystkich dzielnic Polski nie jest 
zakończona, a zjednoczona Ojczyzna jest często jeszcze słowem, 
a nie tą realną rzeczywistością. Polska, jeżeli chce być silną 
nie na uroczystościach, nie przy kielichu wina, lecz w codziennej 
pracy, w codziennem życiu, w codziennych wspólnych kłopotach, 
w codziennym słuchaniu ogólnych i zjednoczonych praw, Polska 
musi być zjednoczona i Polska musi być jednością. — Polska 
ma przed sobą wielką pracę. Polska, ta wyśniona, wymarzona, 
ma wszystkie zewnętrzne cechy, któremi my, wychowani w nie­
woli cieszyć się możemy — wielkie wojsko, wielkie triumfy, 
wielką zewnętrzną siłę, wielką potęgę, którą i wrogowie i przy­
jaciele szanować i uznawać, chociażby nie chcieli — muszą. —

JÓZEF PIŁSUDSKI
(Pisma — Mowy — Rozkazy t. V. — str. 139)

rozpleniły się prądy, wprost wrogie po­
czynaniom zbrojnym i orientacji niepo­
dległościowej. Hasło „prący pozytywnej" 
szło w kierunku oparcia przyszłości spo­
łeczeństwa o kulturę materjalną przede- 
wszystkiem: trzeba się uodpornić przed 
zaborcami dobrobytem: niech Wokulski 
handluje, niech przemysł zakwitnie, niech 
eksport ruszy na Daleki Wschód, niech 
sieć spółdzielni pokryje żyzne ziemie Po­
znańskiego, niech przewodzi typ inżynie­
ra i selfmademana. To w dziedzinie spo­
łeczno-gospodarczej. A w politycznej? 
„przy Tobie, panie, stoimy" — deklaruje 
wobec cesarza Austrji odłam pokaźny 
społeczeństwa, oparty właśnie o dosyt 
materjalny. Więc za cenę polskiego urzę­
dnika w Galicji i pozorów autonomji 
„krajowej" — ugoda i potępienie „sza­
leństw" powstańczych jako „mrzonek" i 
jako „szkodnictwa"... A potem: ponure 
widmo orjentacji i „trójlojalizmu"; coraz 
głębiej przenika orjentacja ugody, by 
wreszcie zatriumfować w działaniu wiel­
kiego stronnictwa Romana Dmowskiego. 
A po lewej stronie społeczeństwa? Dok­
tryna internacjonalizmu przesłania wi­
dnokrąg niepodległościowy...

Przygniatająca część społeczeństwa 
odżegnuje się, jak od ognia, od samej na­

wet myśli orężnej. Z jednej strony: ugo- 
dowość, z drugiej: internacjonalizm. Z 
jednej: wiara w „Reichsraty" i „Dumy", 
wiara w konszachty dyplomatyczne, w 
moc atrakcyjną „memorjałów" i anty- 
szambrowania w przedpokojach minister- 
jałnych, wiara w maximum „zdobyczy" 
mgławicowej autonomji. Z drugiej: wia­
ra w „rewolucję światową", w Interna­
cjonał, w braterstwo polskiego i rosy j­
skiego robotnika, a więc potępienie tyci 
śmiałków, którzy marzyć śmią o regular­
nej armji narodowej...

I w tych warunkach, wśród tego poj 
nurego tła wychyla się postać Józefa Pił­
sudskiego, który pod pseudonimem Z 
Mieczysławskiego w niewielkiej broszu­
rze, wydanej w Krakowie p. t, „Zadania 
praktyczne rewolucji", stwierdza:

„Niepodległości Polski, ani 
tak\'ch warunków, w których walka Polaków 
z wszystkiem mogłaby się odbywać na sposób 
zachodnio - europejski, nikt nam nic po­

daruje, ani nikt za nas 
nic wywalczy. O nasze cele, tak po 

l tyczne jak i społeczne, musimy walczyć. I to 
nie na języki, nie zapomocą bibuły zadrukowa­

nej, lecz z bronią w ręku. Musi 
my przeciwstawić zorganizowanej sile najazdu, 
opierającego się na bagnetach, silę zbrój 
n ą mas ludu polskiej o".

To posłannictwo spełnił Józef Piłsud­
ski. Tę misję ziścił wywalczeniem wol­
nej Polski.

I dlatego w. dziejach Polski po wieki 
będzie symbolem Czynu i Zwycięstwa.

ALFRED BIRKENMAYER
(^SttraAzewtski").

„Polskie Święto"
Wspomnienie z przed 15-tu lat

Garstce oficerów, których los związał się z pomu 
remi dziejami P. O. W. pod ukraińską inwazją we 
Wschodniej Małopolsce, — marzec roku 1919 wyrył się 
w pamięci chyba najciężej. Front ukraiński, doniedaw- 
na jeszcze kliny i pozwalający na przemycanie nie­
mal stałej łączności z polskiemi wojskami w rejonie 
Lwowa czy Starego Sambora, począł z nastawaniem 
wiosny gęstnieć i zwierać się, odcinając nas od reszty 
świata. Strefa działań bojowych, której głębokość re­
gulowały poprzednio chwiejne przypadki obustronnej 
partyzantki lub nieraz poprostu tylko samowolne za­
rządzenia tyłowych „komand” ukraińskich, zarysowała 
się wówczas już wyraźną linią, W sztabach zaroiło się 
od oficerów austriackich, importowanych za karbowań­
ce ukraińskiego naczelnego dowództwa. Na etapy pod­
ciągano gorączkowo uzupełniane „kurenie", mające się 
pod kierunkiem nowonabytych instruktorów przekształ­
cić w regularne formacje. Wśród chaotycznego bezho- 
łowua, będącego przedtem jedną z najbardziej charak­
terystycznych cech całej ruskiej borby, zaczął się teraz 
już całkiem zdecydowanie wytwarzać sens wojskowo- 
organizacyjny, mogący nieskoordynowanym działaniom 
hajdamaczyzny nadać całkiem inne oblicze. Dla nas, 
zamkniętych w kotle bez wyjścia, oznaczało to bardzo 
poważne pogorszenie sytuacji. Skazani i tak tylko na 
prowadzenie roboty bojowej na ukraińskich tyłach, zmu­

szeni byliśmy zakres jej coraz bardziej zacieśniać do [ 
działania jednostkowego. Równocześnie bowiem we 
wszystkich miastach Małopolski Wschodniej rozpętała 
się ponowna fala represy; ukraińskich, godna najzajed- 
lejszych wzorów austrjackiej „K-Stelk*\ Dwudziestu 
siedmiu oficerów, urzędników i studentów, podejrza­
nych o udział w P. 0. W. miało niebawem pójść na 
męczeńską śmierć w Złoczowie, W obozach internowa­
nych w Kosaczowie, Zassowie i Tarnopolu szalał tyfus, 
koszący dziesiątki ofiar, napróżno nadsłuchujących do­
brej wieści z Zachodu. Dobre wiadomość: nie nadcho­
dziły... Tymczasem zaś dzień po dniu — w Samborze, 
w Stryju czy Stanisławowie patrole ukraińskiej żandar­
merii przetrząsały polskie domy, gromady „zmilitaryzo­
wanych” mołojców napadały na ulicach każdego, kto 
się wydawał Polakiem, władze i urzędy ukraińskie si­
liły się na wymyślanie coraz dzikszych i bezwzględniej­
szych szykan. Nie było nocy bez nowych aresztowań, 
nie było tygodnia, by nowy transport bestialsko skato­
wanych aresztantów nie wojażował pod bagnetami w 
bydlęcych wagonach do obozów internowanych.

Nie było to wszystko razem wesołe. Nie widziało 
się końca. Dzień za dniem ręka hajdamackiej represji 
wyszarpywała w szeregach P. O. W. dotkliwe szczerby. 
Węsząc na oślep i wywożąc masowo młodszy element
polski, wyłapywano m. in, również poważny procent na­
szych lud71. Kurczyliśmy się liczebnie. Słabsze jedno­
stki, bądź gnębione więzieniem i biciem, bądź na „wol­
ności” strute beznadzieją — jak się zdawało — położe­
nia, zaczynały mięknąć. Czuło się, że duch upada na­
wet u silnych ludzi. Zdarzył się nawet sporadyczny wy­
padek zdrady, który miał pociągnąć niebawem nowe 

masowe aresztowania. Trzeba było nagwałt postarać 
się o jakąś podniętę moralną, któraby nie pozwoliła lu­
dziom na poddawanie się przygnębieniu i popadanie w 
apatję.

Przypadek chciał, że w takiej właśnie chwili mu- 
siałem przejąć wyłącznie na siebie komendę podkar­
packiego obwodu P. O. W. z siedzibą w Stryju. Poprzed­
nik mój, ob. „Rolanowaki” (Wehrstein) był całkowicie 
unieruchomiony bezustannym pościgiem ukraińskich wy­
wiadowców. Organizator obwodu ob. „Surowiec” (dzi­
siejszy starosta pow. toruńskiego p. Rogowski), oddaw- 
na już siedział w obozie internowanych w Kosaczowie. 
Na miejscu zostałem sam, mając do pomocy zdecydowa­
nego na wszystko i nigdy nietracącego spokoju ob. „Kmi­
tę” (wówczas ppor, b. armji austrj., dziś kpt. Wł. Misiń- 
skiego). Zaczęliśmy „orać” wc dwóch. Nie chcąc za 
żadną cenę dopuścić do rozprzężenia nastroju wśród or­
ganizacji, ruszyliśmy robotę w rejonach, przemontowu- 
jąc je na inną modłę. Miało to ten doraźny efekt, że 
mechanicznie skierowało uwagę ludzi ku realnej pracy 
i odwróciło myśli od wiecznego przeżuwania fatalnej sy­
tuacji. Do całkowitego jednak podźwignięcia zachwia­
nej „morale” było jeszcze daleko. Trzeba więc było iść 
n,a drogę arcyniebezpiecznego eksperymentu i ryzykując 
możliwość nowych strat w aresztowaniach i egzekucjach, 
zaostrzyć zakres roboty dywersyjnej. Kilka udanych 

| akcyj podziałało elektryzująco na ludzi. Przyszły potem 
[ dalsze i dalsze. Parę wiadomości, cudem jakimś, drogą 

okrężną przez Węgry dowiezionych z Krakowa i Prze- 
' myślą, wywołało również swój dobry skutek. Mimo strat 

i aresztowań czuliśmy, że sytuacja zaczyna z powrotem 
przechodzić w nasze ręca.

I
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Budowniczy pokoju w Europie 
Marszałek Józef Piłsudski 

wręcz przeciwnie: mieszczą w sobie nie­
bezpieczeństwo coraz silniejszego pogłę­
bienia sporów i zadrażnień międzynarodo­
wych.

Niedawne te czasy i już niemal zapom­
niane, a przecież tak bliskie, przegrodzo­
ne od chwili obecnej ledwo rokiem, czy 
dwoma, trzema: nad Europą przeciągają 
złowrogie chmury... widmo wojny płoszy 
sen z oczu... psychoza przedwojenna czyni 
wciąż postępy wśród społeczeństw.

I na tle tej psychozy gorączkowe poszu 
kiwania: w jaki sposób uchronić świat 
przed nową katastrofą, jak zapewnić po­
kój Europie?,..

Ile państw, iile głów politycznych, ilu 
uczonych socjologów, ekonomistów, psy­
chologów, znawców prawa międzynarodo­
wego — tyle interpretącyi pacyfizmu, tyle 
recept i pomysłów, tyle płomiennych arty­
kułów i mów, zrzeszeń i stowarzyszeń, bro 
szur i książek.

Wyłaniają się dwie kategorje „pacyfi­
stów": tych, co mają na podorędziu zaw­
sze tylko.., piękne słowa — i tych, co bio- 
rą zagadnienie pokoju od strony politycz­
nej, wierzą w powodzenie „konferencyj", 
zjazdów i rozjazdów.

Ileż energji wyładowano, bież czasu na- 
mitręźono, ileż ułudnych miraży rozsnuto 
przed światem! Nic pozytywnego z tego 
nie wynikło... Przypomnijmy sobie, jakie 
nadzieje łączono z Lozanną, z Konferencją 
Rozbrojeniową; dwa lata strawiono bez­
płodnie... Przypomnijmy sobie, jak to na 
Konferencji Gospodarczej w Londynie pró­
bowano podejścia do zagadnienia pokoju 
od strony zabliźnienia ran, zadanych świa­
tu przez kryzys ekonomiczny i j.ak wiel­
kie było rozczarowanie, gdy ten ekspery­
ment zawiódł. Przypomnijmy sobie martwy 
już w chwili urodzin plan ustanowienia w 
Europie dyktatury mocarstwowej — pakt 
czterech, którzy mieli swem „tak chcemy 
i tak rozkazujemy" narzucić „mniejszym" 
pokój, ale taki „pokój", mieszczący w za­
nadrzu grozę wichury wojennej... Przypo­
mnijmy sobie owe ciągłe podróże mężów 
stauu zachodnio - europejskich, podróże, 
które stale kończyły się tern, iż im dalej 
komiwojażera pacyfizmu pociąg pośpiesz­
ny uwoził ku stolicy państwa, gdzie wy­
znaczone było „spotkanie" z drugim fun­
datorem „pokoju" ■— tern w.ęcej opadało 
listków z gałązki oliwnej...

To było prawie wczorai. Tak niedawno 
przecież.. I jeszcze dziś w atmosferze tego 
gatunku „pacyfizmu" krążą niektóre mózgi. 
Jeszcze formalnie „konferencja rozbroje­
niowa" istnieje, jeszcze dokoła „rozbroje­
nia." i „dozbrojenia" suują się pomysły — 
teoretyczne, jeszcze sleepingami jeżdżą 
emisariusze na różne pogwarki...

Ale już świat zdołał sobie uświadomić 
cały marazm tej metody szukania praw­
dziwej drogi do pokoju; już powszechną 
stała się op.inj,a wśród społeczeństw, że 
wieloletnie a bezpłodne wysiłki tego ro­
dzaju pacyfistów nie sprowadzą na skoła­
taną ludzkość prawdziwego pokoju, a

I kiedy ta cała gra pseudo-pacyfistycz­
na doprowadziła wreszcie ideę pokoju w 
Europie do martwego punktu — ku zdu­
mieniu świata z Europy środkowo-wscho­
dniej wyszły zapowiedzi i przejawy real­
nego, pozytywnego, już nie na pięknych 
słowach, lecz na konkretnych czynach o- 
partego pacyfizmu.

Świat został zaskoczony szeregiem u-

JULJAN EJSMOND.

Do Komendanta.
Cześć Ci i chwała, Wielki Brygad jerze, 
Za czyny Twoje i za słowa Twoje, — 
Za to, że na Twój zew nasi żołnierze 
Poszli na boje,
Ze wywalczyły Polsce dzień wyśniony 
Szare Legjony. . .

lżeś uzdrowił tęskniących do mroków
I miłujących pęta i kajdany, —
Ześ nam zapalił śród chmur i obłoków 
Przedświt różany,
Gdy cała Polska w niewoli zgnuśniała, 
Cześć Ci i chwała!...

Polska orędowniczką pokoju
Głos senatora francuskiego

Zbliżony do Herriota oficjalny organ 
partji radykalnej „Le Democrate" zamie­
szcza artykuł senatora Camille Rolland 
p. t. „Warszawa i Moskwa".

Autor podkreśla na wstępie, że w opi- 
nji europejskiej oddawna utarło się mnie­
manie, że zbliżenie polsko-rosyjskie jest 
niemożliwe wobec nieprzepartej jakoby 
nienawiści Polaków do Rosjan.
„I kiedy, — ciągnie dalej autor — po zwy­

cięstwie odniesionem przez Marszalka Pił­
sudskiego pod Warszawą w r. 1920 Pol­
ska zwycięska podpisała ze zwyciężoną 
Rosją Sowiecką pokój w Rydze, umiarko­
wanie warunków polskich nie zdołało roz­

mów i porozumień, z których każde na­
stępne dorzucało cegłę do gmachu pokoju. 
A wszystkie były zrodzone w Warszawie, 
wszystkie wyszły z samotni belweder- 
skiej, z genjalnej myśli Budowniczego na­
szej Niepodległości, a obecnie niezłomne­
go strażnika idei pokoju 1 bezpieczeństwa. 
I oto w tempie szybkfem, w posunięciach 
zdecydowanych, zupełnie bez reklamiar- 
skich uzewnętrznień, które przez lata ca­
łe zwodziły u komiwojażerów pacyfizmu 
społeczeństwa europejskie — powstaje sieć 
porozumień, osnuwająca środkowo-wscho-

proszyć w Europie nagromadzonych prze­
sądów. Tymczasem Polska zażądała odstą­
pienia tylko tych terytoriów, do których 
miała bezwzględne prawo.

Autor zaznacza, że ^normalizowanie 
stosunków polsko-sowieckich nie było rze­
czą łatwą i zawdzięczać je należy stałej 
woli pokojowej Polski, Autor podkreśla 
na zakończenie, że pokojowa polityka 
Polski znajduje obecnie w Rosji Sowiec­
kiej całkowite zrozumienie, Stanowi to 
we wschodniej części kontynentu europej­
skiego element pokoju, co odczuje cały 
kontynent europejski,

dtmą Europę: polsko - sowiecki 1 polsko* 
niemiecki pakt nieagresji, londyński trak­
tat, określający wreszcie pojęcie „napast­
nika", zbliżenie rumuńsko - sowieckie pod 
patronatem Polski, daleki zasięg układów 
przeciwnapastniczych, sięgających od Bał­
tyku, poprzez Bałkany ku brzegom delty 
NiJu...

A ogniskiem tego całego komple­
ksu czynów jest jeden genialny mózg, je­
dna przepotężna indywidualność, jedna o- 
sobistość, którą Opatrzność dała narodo­
wi polskiemu, by nietylko wywiódł go z 
niewoli, lecz również i utrwalił bezpieczeń­
stwo i przyszłość zarówno własnego pań­
stwa jak i ludzkości.

Miarą wielkości jest CZYN. Po wiel­
kiej wojnie pierwszym, który w Czyn przy­
oblekł ideę pokoju jest — Józef Piłsudski. 
Tamci, ci wszyscy emisariusze i komiwo­
jażerowie pacyfizmu, mieli do dyspozycji 
tylko słowa i pomysły i foljały „memor­
iałów" i spis odbytych „konferencji". Nic 
z tego pozytywnego nie wynikło-. Przeci­
wnie: jeszcze większe pomieszanie pojęć i 
rozbieżność stanowisk i atmosfera coraz 
silniejszych zadrażnień.

Józef Piłsudski miał do dyspozycji tyl­
ko genjalną swą intuicję i dar tworzenia 
wartości pozytywnych. W swych głębokich 
przemyśleniach wysnuwał w swe; samotni 
drogę, wiodącą do Czynu. Zarówno wtedy, 
gdy głosił hasło walki o granice państwa 
— jak i teraz gdy przykazywać wykonaw­
com swych idei, z kim i jak mają hodować 
gmach pokoju.

W dniu *19 marca
W poniedziałek w dn. 19 marca w dfcrfu 

imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego odbę­
dzie się w katedrze Św. Jana w Warszawie 
nabożeństwo celebrowane przez J. Eksc. Kard. 
Rakowskiego. Nabożeństwo odbędzie się w obec 
<ności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i wszy 
sfkich członków Rządu.

Hołd Świata pracy
W dudu imienin Marszałka Piłsudskiego Or* 

ganieaoja Młodzieży Pracującej w Warszawie 
złoży w imieniu poszczególnych okręgów da­
ry, wykonane preee młodzież, zgrupowaną w 
świetlicach. Dnia 19-go marca w południe 
przeciągnie ulicami miasta barwny pochód 
młodzieży pracującej i wda sóę do Bełwederu, 
by złożyć hołd Marszałkowi Piłsudskieam w 
jmiesniu polskiego świata pracy.

Bierz przykład z harcerzy
propaguj F. O. M.

FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ

Natrafiłem jednak na nowe niebezpieczeństwo. Psy­
chika ludzi, żyiących w ustawicznem naprężeniu ner­
wów, skłonna jest zawsze do krańcowego przerzucania 
się z nastroju w nastrój, ze skrajnej depresji do skraj­
nej wybuchowości — i naodwrót. O prawdzie tej mia­
łem się wówczas przekonać naocznie, Pewnego dnia 
w połowie marca zjawił się u mnie, jak co wieczora, 
z dziennym raportem mój podoficer łącznikowy, były 
sierżant I-szęj Brygady, ś. p. Roman Gryniewicz, -— je­
den z tych dziś już prawie zapomnianych wiarusów, któ­
ry z Legjonów wyniósł tylko trzy rzeczy: ślepą wiarę 
w Komendanta, krzyżyk „Za Wierną Służbę" i gru­
źlicę w przes-trzelonych płucach. Jeden z najodważ­
niejszy ch ludzi w pracy bojowo-dywersyjnej P. O, W., 
— półtora roku późnie' jeden z Łych, co na parę mie­
sięcy przed śmiercią poszli w sierpniu 1920 roku, w tym 
samym Stryju, na tyły bolszewickie, na ostatnią swoją 
robotę dla Polski...

Siadł swoim zwyczajem pod piecem, kaszlał długo, 
poprosił o papierosa, znów się krztusił, czeikając nim 
przejrzę, co przyniósł, Spostrzegłem, że poza wypełnie­
niem codziennej misji, chce mi jeszcze coś specjalnie 
meldować.

— „Co macie Romek?".
—- „A nic, obywatelu, — tylko między kolejarzami 

ruch. Chcą iść..,".
Zrobiło mi się zimno. Rejon kolejowy, najsilniejszy 

w obwodzie, liczący przeszło 400 nietkniętych prawi® 
dotychczas ukraińską represją ludzi i najlepiej uzbro­
jony —- już w poprzednich miesiącach kilkakrotnie usi­
łował wyłamać się z pod nakazów ogólnej karności i z 
determinacją na własną rękę rozpocząć zbrojną ru­

ch awikę przeciw Ukraińcom. Wiedziałem, że w takim 
wypadku odruchowe a nieprzemyślane przyłączenie się 
do nich innych rejonów — byłoby kwestją iednej sekun­
dy. Zdawałem sobie doskonale sprawę, że wywołanie 
otwartego ruchu zbrojnego w całym obwodzie byłoby na- 
pewno uwieńczone na parę godzin czy nawet dni pomyśl­
nym wynikiem, — równocześnie zaś nie wolno mi by­
ło ani na moment zapomnieć, że taki akt rozpaczy nie 
miałby najmniejszych widoków skutecznego powodzenia 
na dłużej, niż właśnie na ów krótki^ okres... Wszak 
znajdowaliśmy się w samem ognisku bazy koncentra­
cyjnej wojsk ukraiństkich, którą stanowiła „Obłastną Ko­
manda" atamana Kossaka.,.. Licho uzbrojeni, poderwani 
liczebnie stratami ludzkiemi, nie mieliśmy żadnych szans 
ani utrzymania obwodu w swoich rękach na dłużej, ani 
tern mniej przebicia się przez otaczający nas wał ukra­
iński. Jedyną — choć bardzo bolesną — „racją stanu" 
było: — zgodnie z rozkazami trzymać się w karbach 
i czekać na dogodniejszy moment.

W paru słowach Gryniewicz wyjaśnił, w czem rzecz. 
Kolejarze postanowili opanować na własną rękę stryj- 
skie warsztaty kolejowe i przyległe do nich ukraińskie 
magazyny wojskowe, ażeby w ten sposób stworzyć ro­
dzaj punktu wypadowego dla zawładnięcia miastem, lub 
— w nieszczęśliwym wypadku — dla przebicia się siłą 
nazewnątrz przy użyciu zdobytego w parowozowni ta­
boru kolejowego. Domyśliłem się, kto był autorem tego 
równie zuchwałego, jak niedorzecznego planu: ślusarz 
parowozowni Gocek, stary pepesŁak - bojowiec, który 
jeszcze po 1905 roku emigrował z Kongresówki do Ga­
licji i tu przyjął obywatelstwo. Nie stykaliśmy się do­
tychczas osobiście, choć dofldronaJ* wiedziałem, z jakim 

przekąsem i niedowierzaniem wyrażał się nieraz o „mło- 
dziakach" i „inteligentach", kierujących akcją P. O. W. 
w obwodzie. Puszczałem owe przekąsy mimo uszu, celo­
wo nawet zostawiając idącym zą nim kolejarzom rodzaj 
„autonomji", zapewniającej mi, że zaszczepiona tam od 
lat przez Jędrzeja Moraczewskiego ich zwartość orga­
nizacyjna nie zostanie w ten sposób naruszona*

Tym razem jednak sytuacja była zbyt poważno. Nie 
mogłem dopuścić do awantury, któraby się dla całej or- 
gnizacji musiała skończyć nieuniknioną tragedją.

— „Powiedzcie Gockowi, że cthcę z nim mówić".
Ustaliłem technikę spotkania. Pojawić się w dziel­

nicy kolejarskiej nie obciąłem; przychodzenie zaś do 
mnie nocami, po nakazanem mocą stanu wojennego wcze- 
snem zamknięciu bram, było możliwe tylko dla tak 
wytrawnych cwaniaków jak Gryniewicz. Chciałem, by 
Gocek spotkał się ze mną nazajutrz po południu za mia­
stem, na połowie drogi między Stryjem a wsią Dobro- 
wilany.

— „Jutro nie przyjdzie. Będzie zajęty. Ale poju­
trze święto, to może przyiść".

— „Jakie święto pojutrze, Romek?".
— „Polskie, — świętego Józefa",..
Powiedzeniem: „polskie" — Gryniewicz chciał nie­

wątpliwie określić, że mówi o rzymsko - kątolickiem, 
a nie o grecko - katolickiem czy też ./ukraińsko - naro- 
dowem" święcie. Mnie jednak jakiemś osobliwem sko­
jarzeniem pojęć przemknęła przez głowę myśl, ile bez­
wiednej trafności było w tem powiedzeniu sierżanta 
z Brygady.., Za nieprzebitym murem otaczającej nas 
hajdomaeryrny była już wolna Polską, która dzień św.
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Z pracy całego Narodu
Nasz wywiad z Prezesem Rady Interesantów Portu i Prezesem Izby 

Przemysłowo-Handlowej p. Inż. Korzonem
Rozwój Gdyni, jej, niepohamowany ani kry 

Zysem, ani walką konkurencyjny ze strony in­
nych portów rozrost w przeciągu lat ostatnich 
nietylko potwierdzi! jej naturalne znaczenie jar 
ko naszej bramy wypadowej na świat, ale lepiej 
od wszelkich traktatów i wywodów uzasadni! 
nasze prawa do morza, które dziś ugruntowała 
zarówno prawda historyczna jak i przedewsizy- 
stkiem praca i wysiłek całego narodu. Chcąc 
dać czytelnikom naszym obraz, do jakiego na­
tężenia pracy dochodzi Gdynia (zwróciliśmy się 
do jednego z najstarszych jej pionierów preze­
sa Izby Przemysłowo-Handlowej oraz prezesa 
Rady Interesantów Portu p. inż. Napoleona Ko­
rzona, stojącego na czele dwóch najważniej­
szych organizacyj gospodarczych Gdyni.

Prezes Korzon, piastujący również godność 
honorowego Konsula Królestwa Szwecji stoi na 
czole największego towarzystwa Transportowe­
go polsko - skandynawskiego „Polskarob** w 
Gdyni, i poza gospodarczym autorytetem jaki 
reprezentuje uwagi jego są uwagami wypowie- 
dziamemi przez człowieka, który w swej pracy 
codziennej z zagadnieniami temi styka się bez­
pośrednio.

140 kim. granity morskiej
„By uzmysłowić sobie ciasnotę morską Pol 

«ki, trzeba zdać sobie sprawę z tego, na jak 
małym skrawku brzega morskiego zarodkowa­
na jest cala wymiana dóbr polskich w obrocie 
zamorskim" — mówi Prezes Korzon, pokazując 
n* mapie wąski pas naszego wybrzeża.

— -Poflska, licząca 32.100.000 mieszkańców, 
posiada tylko 740 kim. granicy morskiej (w 
tern 68 kim. zatoki Puckiej), na jeden więc ki­
lometr bieżący granicy morskiej przypada w 
Polsce 229.000 mieszkańców, gdy w krajach 
wybitnie morskich, jak naprzyklad w Szwecji 
na 1 kilometr przypada tylko 800 głów ludność!

Z natury rzeczy w tak dasnem wyjściu na 
świat przy wielkim ruchu zamorskim wytwo­
rzyć się mudał, że tak powiem, ścisk i tłok to 
warów, szukających wejścia i wyjścia z Polski. 
Wysokość tego ciśnienia towarowego iflustruie 
raptowny wzrost cyfr obrotu portowego Gdyni 
i to wzrost, obserwowany w czasach najcięż­
szego kryzysu światowego, gdy wszystkie inne 
porty światowe wykazują znaczmy spadek o- 
brotów i pracy swojej.

Rozwój na kliszy cyfr
— Czy może, p. Prezes podać nam cyfry, 

ilustrujące ten wzrost obrotu portowego, tak 
charakterystycznego cHa Gdyni w okresie 
ogólnej depresji ekonomicznej?

— Bardzo chętnie. Cyfry są bowiem naj- 
wiemiejszem jego odbiciem, są one fotografją 
rozwoju Gdyni. Proszę spojrzeć na te tablice 
statystyczne, na te djagnamy — na których wi 
dramy energicznie dążącą w górę krzywą 
tu portowego 

rok 
rok 
rok 
rok 
rok 
rok

obro
za ostatnie lat 10.
1923
1924
1925
1926
1927
1928

ton
10.167
55.571

404361
898.094

1.957.769

r>

»»

rok 1929 2.822.502
rok 1930 3.625.748 „
rok 1931 5.334.560 „
rok 1932 5.244.490 „
rok 1933 6.207.736 „

Minister rolnictwa Nakoniecznikow dla naszych Wydawnictw

Ztu t.

600 ognisk KPW
weźmie udział w uroczystych obchodach

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe przygo 
towuje się do uroczystego obchodu dnia Imie­
nin Wodza Narodu i Armji Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Wszystkie Ogniska KPW. w licz­
bie 600 urządzą w dniu tym dla kolejarzy aka- 
demje i zebrania ku czci Dostojnego Solenizan 
ta, niezależnie od tego biorąc udział w uroczy­
stościach ogólnych, organizowanych przez lokal­
ne komitety. Szczególnie uroczysty będzie ob­
chód KPW. na Pomorzu połączony z przeniesie 
nicm sztandaru z Bydgoszczy do Torunia.

Na podstawie tych cyfr widzimy ciągły kon 
sekwemtny wzrost obrotu. Najcięższy rok kry 
zysu 1931 powoduje małe zahamowanie a na­
wet ledwo dostrzegalne obniżenie, ale rok 1933 
jest nowym skokiem naprzód i kontynuuje nor 
malny jego rozwój.

— Czy urządzenia portowe odpowiadały w 
dostatecznej mierze tak szybkiemu rozwojowi 
obrotów?

— -Jest całkiem zrozumiałem, że przy ta- 
kiem tempie rozwoju obrotów portu ani wypo­
sażenie ani urządzenia portowe nie mogły od­
powiadać wymogom chwili. Wątpię czy w świa 
towej historji rozwoju portów morskich moż­
na znaleźć dużo podobnych przykładów.

Stwierdzić musimy, że przecież nawet i w 
chwiilii obecnej, gdy najważniejszy etap rozwo­
ju portu mamy już za sobą, dzięki tylko nad­
zwyczajnemu natężeniu pracy, stałemu wysił­
kowi wszystkich czynników, składających się 
na tę pracę, udaje się podołać ogromnym za­
daniom, jakie przypadają w udziale naszemu 
portowi polskiemu.

Kilka porównań
Mówiąc o ogromie pracy dokonanej w Gdy-

t

W dniu 19 marca, delegacja KPW, na czele 
z prezesem Zarządu Głównego, posłem Wł- Sta- 
rzakiem, uda się do Belwederu, aby złożyć tam 
życzenia imieninowe dla Marszałka Piłsudskie 
go i wręczyć rzeźbioną w drzewie miniaturę ta­
blicy hołdowniczej dla Wodza Narodu, znajdu­
jącą się na dworcu kolejowym w Krakowie.

W Wielkopolsce: Poznaniu i 01'eszewie odbę 
dzie się odsłonięcie na dworcach kolejowych po­
dobnych tablic ku czci Marszałka Piłsudskiego. 

ni p. Korzon bierze ze stołu książkę pod tyt: 
„Handbuch der Ingenieurwissenschaften" i, 
przerzucając kilka kartek odczytuje cyfry 
przeciętnego przeładunku węgla w rzecznych 
portach niemieckich, obliczone w tonach rocz­
nie na metr bieżący nadbrzeży.

— Widać z tego — mówi porównując sta 
tystykę — że najniższe miejsce, bo 732 ton, 
zajmuje Duesseldorf, a najwyższej bo 688 ton 
Kosel. Muszę dodać, że wyładowanie węgla z 
statków rzecznych odbywa się 2 a nawet 3 ra­
zy szybciej, aniżeli ze statków morskich. 
Otóż cyfry przeładunku wyrażone talk samo 
w tonach rocznie na metr bieżący nadbrzeży 
w Gdyn; wynosiły w 1931 roku 2502 ton a w 
roku ubiegłym 2636 ton. Przy eksploatowałem 
przez „Robur" nadbrzeżu szwedzkiem analo­
gicznie cyfry dochodziły do 39/5 ton.

Inne ładunki możemy porównać i2» Hambur­
giem, posiadającym największy obrót w Euro­
pie. Obliczywszy obroty towarowe ostatrwch 
lat i długość nadbrzeży, wynoszącą w Ham­
burgu 64600 metrów, wówczas gdy u nam 
Gdynii wynosi ona zaledwie 8342 metry, doj­
dziemy do rezultatów również bardzo cieka­
wych. Otóż stwierdzamy, że w Hamburgu na 
1 metr nadbrzeży przypadlo w iroku 1932 307 
ton, wówczas gdy w tym samym roku notuje­
my w Gdyni 629 ton.

Tak samo jaskrawo przedstawia się pełne 
wykorzystanie przez Gdynię składów morskich 
Na 1 metr kwadratowy pnzypadł w roku 1932 
następujący przeładunek. W Hamburgu 74 ton 
a w Gdyni 43 tcm.

W braterskim wysiłku
Tych kilka bardzo pobieżnych porównań, 

które narazie mogłem ściśle przytoczyć, wy­
kazują, jak do ostatniej możliwości wykorzy 
stan© są urządzania portowe gdyńskie. Otóż 
można stwierdzić z całą pewnością, że w Gdyni 
konieczność przeprowadzenia nowych inwesty- 
cyj stwarzał zawnsze tylko nacisk dopływu to­
warów. Rożbudowa inwestycyj ledwo podążała 
a izwykle pozostawała nawet w tyle, z wzrostem 
obrotów towarowych. W tych warunkach tylko 
nieustanne zwiększanie wydajności pracy, u- 
rządzeń mechanicznych, a przedewszystkiem 
pracy elementu ludzkiego, pracującego w por­
cie, pozwalały na utrzymanie tempa wzrostu 
obrotów portowych.

Z całą stanowczością podkreślić należy, że 
Gdynia nie jest i nigdy nie była tworem cie­
plarnianym, korzystającym z jakichś, wyima­
ginowanych niesłusznie, a nieistniejących w 
rzeczywistości, przywilejów i udogodnień. 
Wprost przeciwnie, kończy p. prezes, Gdynia 
powstała i dalej rozwijać się będzie jakoowoc 
mozolnej wytężonej pracy, w której w brater­
skim wysiłku zespolił się robotnik i inżynier, 
kolejarz i celnik, kupiec i przemysłowiec porto­
wy. («>»)•

Popieraj LOPP!
Józefa obchodzi jako „Polskie Święto", jako dzień imie­
nin swego Wskrzesiciela...

Daleki jednak byłem od wszelkich t roztkiiwiań. Ro­
mek wymiknął się, jak co wieczór, chyłkiem przez par­
kany, — ja zaś wziąłem się do obmyślania rozmowy 
z Gockiem. * * *

Na miejsce spotkania wybraliśmy się we dwóch 
z Kmitą. Dzień był cudowny, zalany młodem słońcem, 
cichy i bez tchnienia wiatru. Nie chcąc się po drodze 
narwać na ukraińskie patrole, poszliśmy naprzełaj po­
lami, brnąc w skibach ledwo odmiękłych zpod śniegu, 
leżącego jeszcze w bruzdach płachtami. Na jakiejś such­
szej miedzy stanęliśmy chwilę, aby odpocząć. Naraz 
Kmita wyciągnął szyję i zaczął nasłuchiwać.

— słuch aj ty... albo mi się zdaje... albo słychać 
armaty z pod Lwowa"...

— „Bredzisz. Niemożliwe. Zpod Lwowa? W Stryju?"
— „Nie... nie — posłuchaj,..".
Zacząłem słuchać. Długą chwilę dzwoniła mi w 

«9zach tylko cisza- Ale nagle — między jednym odde­
chem a drugim — pojąłem, że to... prawda... W czystem, 
zupełnie spokojnem powietrzu — powoli i w ogromnem 
przytłumieniu drgały istotnie jakieś dąlekie, ledwo do­
słyszalne uderzenia, tak subtelne, że tylko po ich pa­
rzystej kolejności wyróżnić w nich było można granie 
armat... Zapieraliśmy całą siłą oddech w płucach, żeby 
nie stracić uchem żadnego z nich... W moment potem 
umieliśmy już je rozróżniać: — wysfrzaL.. cisza... wy­
buch, — znów wystrzał.,, wybuch...

Obaj z Kmitą pamiętamy do dziś spojrzenie, jakiem 
wsajp-rmnie wówczas popatrzyliśmy sobie w oczy, nie 
mogąc się zdobyć na wykrztuszenie ściśniętem gardłem 

bodaj jednego słowa...
Nie było zresztą czasu na sentymenty. W tej samej 

chwili spostrzegliśmy zdaleka sylwetkę Gocka, przemy­
ślnie kluczącego ku nam polami. Szedł wzdłuż kępy 
wierzb, udając, że zrywa świeżo rozpękle na gałązkach 
„kotki".

Podeszliśmy, Znał mnie z widzeua. Zimne uści- 
śnięcie rąk,

— „Mówił mi Gryniewicz, że pan ma coś do mnie" 
— zaczął chmurnie,

— „Tak jest, wezwałem was, bo mi zameldowano, 
że chcecie robić jakiś ruch. Oświadczam, że nie do­
puszczę do żadnej samowoli. Tu rozkazywać mam prawo 
tylko ja. To jest organizacja, a nie związek kolejar­
ski. Kolejarze mają czekać rozkazów tak samo, jak resz­
ta, zrozumieliście?",

— „Phi... rozkazów... czekać... Czekaj tatka latka, 
aż nas tu Ukraińcy wszystkich wygniotą"...

— „Nie wasza rzecz. Zresztą niema strachu, nie zdą­
żą wygnieść. Wpierw nasi ruszą zpod Lwowa, a 
wtedy" —

— „Et, — nasi..."
— „Nie wierzycie? Posłuchajcie dobrze. Armaty 

słychać",..
— „Co takiego?".
Zaczął jednak słuchać,Pomagaliśmy mu półszep- 

tem,,.
„o, o — teraz, teraz — słyszycie...?".
Po chwili jednak już sam zaczął nam przerywać nie­

cierpliwym gestem dłoni przykładanej do ucha. Usły­
szał,., Widzieliśmy, jak ze ściągniętem czołem i zam- 
kniętemi oczyma cały skupia się w sobie^ pożądliwie ło­

wiąc uchem dalekie odgłosy. Długo stał, aż wreszcie 
obrócił się nagle ku nam i jakimś dziwnym, suchym gło­
sem powiedział; — „tak, — to armaty"...

Potem wszystko już poszło gładko. Sam powie­
dział, że będzie słuchał rozkazu i że zrobi wszystko, co 
trzeba. Przypieczętowaliśmy zgodę mocnym uściskiem 
dłoni wszyscy trzej: robociarz-bojowiec z piątego roku, 
— były austriacki oficer — i prosty legionista, — wszy­
scy trzej zaocznym wyrokiem śmierci wyjęci zpod pra­
wa Peowiacy, wsłuchani dnia 19 marca 1919 w dale­
kie ogłosy bitwy o Polskę, bitwy toczącej się w „Pol* 
skie Święto", w dzień imienin Józefa Piłsudskiego...

♦ * * ’
Dokładnie w dwa miesiące później, 19 maja 1919, 

było i nam dane rozpocząć czynną bitwę, aby się silami 
naszego obwodu niebawem już złączyć z postępującą na­
przód ofensywą wojska polskiego.

Od dnia owego „Polskiego Święta" mija dzisiaj pięt­
naście lat. Przed oczyma przewinęło się potem tyle 
kolejnych dni walk i dni codziennej pracy, — przez ży­
cie przesunęło się tyle innych wydarzeń, faktów i spraw, 
że wśród ich mnogości samemu mnie tamten dzień z 
przed piętnastu lat wydaje się nie mojem własnem, re­
alnie przeżyłem, zdarzeniem, ale historją wyimaginowa­
ną przez kogoś później, na tle kultu dla Komendanta. 
A jednak w świetle tej olbrzymiej, na jawie dziejącej 
się historji Polskiej Rzeczywistości, i>aką jest praca Ko­
mendanta, — posiadają swą makńlią symiolikę nieraz 
nawet tak nikłe i nic prawie nieznaczace f-wkty prze­
żywane wśród pracy przez Jego żołnierzy- lak ów dzie-ń 
św. Józefa z rokiu 1919.
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Nie osłabimy wysiłków
w dalsze! rozbudowie Gdyni

<gr. pr. FRANCISZEK SOKÓŁ 
Komisarz Rządu m. Gdyni.

«

INŹ. ST. ŁĘGOWSKI 
Dyrektor Urzędu Morskiego. I

Kilka słów o porcie gdyńskim
Rok 1934 zastał port gdyński, pod 

względem towarowych obrotów zamor­
skich, na stanowisku przodującem wśród 
wszystkich portów bałtyckich.

Port gdyński bowiem, osiągając w r. 
1933 liczbę 6.105.867 t, obrotu towarowe­
go zamorskiego, wysunął się na miejsce 
pierwsze, podczas gdy Kopenhaga z 5,374 
tys. t. zajęła miejsce drugie i wreszcie port 
gdański z 5.152.894 t. — trzecie. Wśród 
portów europejskich Gdynia zajęła zko- 
lei miejsce szóste.

I

Analizując przyczyny, jakie wpłynęły na 
tak szybki rozwój portu gdyńskiego nale­
ży stwierdzić, że najważniejszą rolę ode­
grały tu:

I, Najnowocześniejsze urządzenia prze­
ładunkowe i magazynowe, w jakie jest wy­
posażony port gdyński;

II. Niskie opłaty tak portowe jak i 
wszelkie inne^ pobierane za usługi potru, 
które ze względu na swój niski poziom, 
stanowią dużą siłę atrakcyjną dla portu 
a zarazem pozwalają skutecznie konkuro-

«•

Dzień 19 marca, dzień Imienin Wo­
dza Narodu jest dla Gdyni Świętem oso­
bliwie uroczystem.

Przez tych, co towarzyszyli Mu w bo­
jach o wolność Ojczyzny, a potem stanęli 
przy Jego boku w twardej pracy nad od­
budową Rzeczypospolitej, z Jego niezłom­
nego rozkazu Gdynia się stała z nędznej 
wioszczyny rybackiej Miastem — Por­
tem, prześcigającym w błyskawicznem 
tempie w rozwoju inne porty bałtyckie.

Z Jego woli, — mózgami i rękami Je­
go ludzi dźwiga się z niczego jedyny 
Port Rzeczypospolitej. Od chwili uięcia 
przez Niego w żelazną dłoń rządów za­
czyna się dopiero rozmach tworzenia 
Gdyni — zalążek morskiej potęgi Pań­
stwa staje się tworem skończonym.

Czy tylko zupełnie? Czy my, Jego żoł­
nierze spełniliśmy wszystko, czego żąda 
od nas Jego lapidarny nakaz, Jego genjal- 
na intuicja Budowniczego Państwa?

Nie! Skończyliśmy zaledwie pierwszy 
etap wysiłku — stworzyliśmy to, czem 
się już posłużyć może potrzeba morska 
30-miljonowego Narodu, lecz tak wiel­
kość tego, co uczyniliśmy, jak jego ja­
kość nie dociąga do miary dzieła, na ja­
kie nas stać, a które stać się musi.

Drugi etap pracy już rozpoczęty. W 
szeregu narad i prac wstępnych ustala się 
wytyczne dalszego rozwoju, dalszej roz­
budowy Gdyni — krystalizuje się wyraź­
nie jej oblicze, jako ośrodka przemysłu i 
handlu morskiego Rzeczypospolitej. Uj­
muje się w postać projektów ustaw to, 
co wymaga stworzenia w Gdyni właści­
wych warunków i dobrej atmosfery dla 
zdrowej i sprężystej inicjatywy i przed­
siębiorczości.

Musimy przy siądź w Święto Tego, 
Kto jest Reprezentantem i Wyzwolicie­
lem woli Narodu ku mocy, że nie osłabi­
my wysiłków, nie zwolnimy tempa, — 
że POLSKA BĘDZIE MIAŁA GDYNIĘ 
TAKĄ, JAKIEJ WYMAGA JEJ WIEL­
KOŚĆ i JEJ PRZYSZŁOŚĆ.

Dom pracy państwowej 
w Gdyni

Jak już donosiliśmy specjalny komitet w Gdy 
tu, w którego skład weszli przedstawiciele 
wszystkich organizacyj, postanowił celem na­
leżytego uczczenia imienin Wodza Narodu roz­
począć w Gdyni budowę „Domu pracy 
stwowej" im. Marszałka Piłsudskiego.

pań-

Min. Butkiewicz dla naszych Wydawnictw

Lech" nowoczesny statek
w dniu 19 marca przybędzie do Gdyni

W poniedziałek, 19 bm. lub we wtorek, 
20 bm. przybywa do Gdyni najnowszy pol­
ski statek handlowy, wybudowany na za­
mówienie Polsko - Brytyjskiego Towarzy­
stwa Okrętowego na stoczni angielskiej 
„Swan, Hunter & Wigham Richardson" w 
Newcastle — on — Tyne i noszący nazwę 
„Lech".

Jest to po statkach ,,Lublin" i „Lwów" 
trzeci zkolei statek Polsko - Brytyjskiego 
Tow. Okrętowego wybudowany na specjal­
ne zainówienie, przy uwzględnieniu w jego 
Konstrukcji szczególnych potrzeb linij o- 
krętowych pomiędzy Gdynią a portami 
Wielkiej Brytanji, obsługiwanych przez to | 
Towarzystwo. Jest on więc wyposażony w

kowo znaczna szybkość „Lecha" pozwala 
na zagwarantowanie regularności tych do­
wozów.

Wejście do służby tego pod każdym 
względem najbardziej nowoczesnego stat­
ku jest nowym etapem w rozwoju naszego 
programu morskiego. Idziemy tu za przy­
kładem armatorów całego świata, którzy 
największy wysiłek zwracają dziś — wo­
bec ostrej walki konkurencyjnej, jaka pa­
nuje w żegludze morskiej, — na zastąpie­
nie starego i nierentownego tonażu stat­
kami nowemi, tańszemi w eksploatacji i 
bardziej przystosowanemu do swoich za- 

j dań.
' „Lech" odbył kilka dni temu w Anglji

wać z portami sąsiedniemi;
III, Morskie cła preferencyjne;
IV. Istniejące linje okrętowe regularne, 

łączące port gdyński prawie ze wszystki­
mi głównemi portami świata.

Pocieszającym objawem, w odniesieniu 
do obrotów towarów z zamorzem jest fakt, 
że import z każdym rokiem wzrasta, wy­
rażając się pod koniec roku 1933 liczbą 
prawie 1,000.000 ton. Pozwoli to na zna.cz- 
i.iejsze wykorzystanie naszego tonażu okrę 
towego na rejsach powrotnych jakoteż ta­
boru kolejowego, odchodzącego z portu w 
głąb kraju. Do większego wykorzystania 
taboru kolejowego w drodze powrotnej 
przyczynia się również stale wzrastający 
tranzyt do krajów, leżących na zapleczu 
portu gdyńskiego jak Czechosłowacja, Wę­
gry, jeśli chodzi o rudy żelazne i złom a 
także bawełnę, owoce i skóry oraz Rumu­
nia i południowo - zachodnia część Rosii 
Sowieckiej, gdy chodzi o drobnicę.

Rozwój tranzytu do wspomnianych kra 
pów znajdzie tern większe i korzystniejsze 
warunki w oparciu się o wolną strefę w 
porcie gdyńskim. Strefa wolnocłowa por­
tu gdyńskiego stać się może wielkim skła­
dem konsygnacyjnym dla towarów obcego 
pochodzenia i punktem ich rozdziału na 
poszczególne kraje, stanowiące sferę wpły 
wów gospodarczego działania portu.

W porcie gdyńskim zaczynają się zary­
sowywać specjalne ośrodki przemysłowe i 
handlowe.

W oparciu o chłodnię rybną oraz suro­
wiec własny i importowany powstał cały 
szereg zakładów przetwarzania surowca 
rybnego jak fabryki konserw rybnych, wę­
dzarnie ryb i t. p. W oparciu się na su­
rowcu importowanym z zamorza rozwi- 
winęły swą działalność łuszczamia ryżu, 
olejarnia i zakłady przerobu owoców J, 
Fettera, Wspomniane gałęzie produkcji łą­
cznie ze Stocznią Gdyńską stanowią w 
porcie gdyńskim dotychczasowy przemysł 
portowy,

Z ośrodków handlowych najbardziej 
zorganizowały się dotychczas następujące 
gałęzie: Handel rybny, który wraz z prze­
mysłem rybnym tworzy jedną całość sta­
nowi już rynek zbytu nietyliko dla Polski, 
lecz także krajów położonych na zapleczu 
portowem. Handel owocami południowemi, 
cpierając się o chłodnię portową oraz o 
specjalne magazyny, zorganizował aukcje 
owocowe, stanowiące modus vivendi w tej 
gałęzi handlu.

W trakcie organizacji znajduje się han­
del tak ważnemi surowcami masowemi jak 
skóry, oraz surowce włókniste, a w pier­
wszym rzędzie bawełna.

Dalsza akcja portu gdyńskiego zmierza 
do ugruntowania się wyżej wymienionych 
gałęzi handlu i przemysłu oraz do tworze­
nia nowych, które w obecnych warunkach 
portu celnego, czy strefy wolnocłowej znaj 
diują dostatecznie korzystne warunki pra­
cy i rozwoju, __________

komfortowe pomieszczenia pasażerskie o-1 próbne pływania w obecności komisji rze
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W muradi Krakowa
Na morach miasta ukazała się odezwa 

mtHefru Obywatelskiego obchodu imienin Mar­
szałka Piłsudskiego. W odezwie tej czytamy 
m. im.:

wObywatele m, Krakowa. Dzień 19 marca w 
roku bieżącym ma wagę j doniosłość znamien­
ną w historji Odrodzenia PoLski. 20 lat mija 
od chwili, gdy Józef Piłsudski z Oleandrów 
krakowskich rozpoczął marsz zbrojny do nie­
podległości. Na jego rozkaz z grodu podwa­
welskiego wyruszyły pierwsze zastępy wojska 
podskiego, idąc poprzez krew i trud do zwycię­
stwa. W murach Krakowa urodził się nieśmie'- 
telzry czyn Józefa Piłsudskiego, To też mia­
sto nasze najgłębiej odczuwa i rozumie wiel­
kość Jego dzieją*

Ko-

raz w specjalne ładownie, sztucznie ochła­
dzane, przeznaczone do przewozu ładun­
ków łatwo i szybko psujących się, jak be­
kony, mięso, wędliny, bity drób, masło, ja­
ja i L d., które w poważnych ilościach są 
eksportowane z Polski do Anglji.

„Lech" jest zbudowany przy uwzględ­
nieniu najnowszych zdobyczy techniki o- 
krętowej,. Jest to statek odznaczający się 
piękną linją zewnętrzną, posiadający 2000 
ton D. W. nośności. Będzie on mógł roz­
wijać szybkość 14 mil morskich na godzinę, 
co ma nader poważne znaczenie, jeśli się 
uwzględni specjalne wymagania co do re­
gularności rejsów na liniach, obsługiwa­
nych przez Polsko - Brytyjskie Towarzy­
stwo Okrętowe. Podstawowym warunkiem 
przy imporcie produktów spożywczych do 
Anglji jest punktualna ich dostawa. Stosun

czoznawców, delegowanych przez Polsko- 
Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe. Próby 
te wypadły bardzo dobrze. Statek po kil­
kudniowym postoju w Gdyni wejdzie bez­
zwłocznie na linję i wyruszy w swoją pier­
wszą podróż do Anglji

Przybycie nowego statiku do Gdyni zbie 
ga się z dniem Imienin Pierwszego Marszał 
ka Polski. Fakt, że okurat tego właśnie 
dnia polska bandera podniesiona zostaje 
na rufie nowego, najbardziej nowoczesne­
go statku, zbiega się symbolicznie z uro­
czystościami ku czci Tego, który z żelazną 
konsekwencją prowadzi kra; ku lepszemu 
jutru,

A przecież morze jest jednym z najwa­
żniejszych czynników rozwoju dobrobytu i 
pomyślnej przyszłości narodu.

Dom Ludowy w Zułowie
Jak wiadomo, majątek Żułowo, cichy zaką 

tek w powiecie święciańskim, jest miejscem 
urodzenia, Marszałka Józefa Piłsudskiego. Tu 
spoczywają prochy jego dziadków po matce 
śp. z Michałowskich, tu spędził 0<i wczesne 
lata swego dzieciństwa. Do czasów okupacji 
niemieckiej Żułowo było kwitnącym ośrodkiem 
gospodarstwa rolnego, hodowlanego i przemy­
słowego. Dziś leży tam tylko kupa gruzów, o- 
calały .zaledwie resztki budynków dworskich.

Obecnie istnieje szereg projektów wznie­
sienia w tym pamiątkowym zakątku ziemi kre­
sowej, jakiegoś trwałego znaku, ażeby w roz­
sypujących się szczątkach Żułowa nie zaginął 
ślad Człowieka, którego dziś czci cała Polska.

Inicjatywę w tym kierunku dał najpierw 
23 p. ułanów grodzieńskich, chcąc tam wznieść 
kapliczkę bądź obelisk. Obecnie zaś KNo Mło­
dzieży Wiejskiej z Żułowa podjęło myśl odro- 
montowania istniejących budynków i utwo­
rzenia tam Domu Ludowego jako ośrodka ży­
cia kulturalnego i turystycznego. Okolice Żu­
łowa obfitują bowiem w urocze zakątki i je­
ziora.

Myśl ta jako bardziej racjonalna powinna 
się spotkać z powszechnem uznaniem. Będzie 
to jeszcze jeden Dom Ludowy więcej na Kre­
sach, ku czci Marszałka Piłsudskiego.



8 NIEDZIELA, DNIA 18 MAK CA 1934 R.

DR. WŁADYSŁAW SMOLEŃ,
Prezes Tow. Kupców Samodz. w Gdyni

I Wiceprezes Izby Przem. “ Handl. w Gdyni.

Marszałek Józef Piłsudski
a kupiectwo pomorskie

Nie potrzeba stosować specjalnej me­
tody kojarzenia wyobrażeń, lecz docho­
dzi się drogą prostego i zwykłego rozu­
mowania do wniosku, że te dwa pojęcia:
— dostojna osoba Pierwszego Marszałka 
Polski i sfery gospodarcze pomorskie — 
coraz bardziej ze sobą się łączą — o wie 
le ściślej niżby to pozornie się zdawało.

Z chwilą bowiem, kiedy Polska od­
zyskała byt samodzielny, musiało rozpo­
cząć się geograficzne, polityczne i gospo­
darcze jednoczenie rozbitych przez zabór 
ców części kraju w jedną całość. — Zje­
dnoczenie to jednak byłoby tylko ze­
wnętrzne, oparte na przepisach prawnych 
i rozporządzeniach a więc jednostronne, 
gdyby wraz z niem nie postępowało po­
czucie jedności całego narodu i świado­
mość, że wielka i mocarstwowa Polska 
będzie nią tylko wtedy, gdy zjednoczy 
się także duchowo i stanie pod sztanda­
rem takiej ideologii, jaka zapewnić jej 
może i duży wzrost państwowy i bezpie­
czeństwo na wewnątrz i na zewnątrz kra­
ju.

Taki program daje właśnie ideologia 
Marszałka Piłsudskiego, przezeń w czyn 
wcielona.

Dzięki niej i opartemu na niej progra 
mówi Rządu nastąpiła poprawa stosun­
ków społecznych i gospodarczych, ustało 
rozbicie na partje, skonsolidowała się o- 
pinja olbrzymiej większości obywateli, 
skupiających się przy Bezpartyjnym Blo 
ku Współpracy z Rządem a równocześ­
nie nastąpiła stabilizacja waluty, upo­
rządkowanie finansów, unormowanie sto­
sunków z ościennemi państwami a prze- 
dewszystkiem znakomite wojskowe przy 
gotowanie obrony granic państwa, sta­
wiając nas w rzędzie tych mocarstw, któ 
rc decydują o wojnie i pokoju.

Te duże sukcesy, jakie odnosi Polska
— to coraz aktywniejsze stanowisko mo 
ęarstwowe, mamy do zawdzięczenia wy­
łącznie Mężowi, któremu Opatrzność po­
wierzyła losy Polski powojennej — mamy 
do zawdzięczenia Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu!

Jeżeli rolnik spokojnie może orać ro­
lę, jeżeli urzędnik, czy obywatel wolnych 
zawodów może bezpiecznie pełnić swoje 
zajęcia, zawdzięczamy to głębokiemu ro­
zumowi i bezgranicznie ofiarnej pracy 
Pierwszego Obywatela i Pierwszego Mar­
szałka Polski!

I gdy rozmaite stany i zawody są do­
syć wytrzymałe na zmiany konjunktur 
społecznych i politycznych, to przeciw­
nie przemysł i handel są niesłychanie wra­

żliwe na wszelkie wahania a będąc w 
wysokim stopniu zależne od całego sze­
regu współczynników, reagują bardzo sil 
nie na różne zjawiska, mogące wprowa­
dzić ważniejsze przemiany w życiu pań- 
stwowem.

Dlatego poczucie bezpieczeństwa wła 
snego i bezpieczeństwa kraju, pewność, 
że nie stoi przed nami widmo zamieszek 
wewnętrznych, czy też wprost wojny, 
świadomość, że z konieczną i naturalną 
zmianą osób w rządzie nie zmieni się sy­
stem rządzenia, to poczucie — ta pew­
ność, są nieodzownemi, zasadniczemi wa 
runkami rozwoju handlu i przemysłu, to 
podstawy, na jakich buduje się gospodar­
cza przyszłość państwa, dobrobyt i bo­
gactwo jego obywateli!

Jeżeli gdzie —- to na naszych kresach 
zachodnich a specjalnie na Pomorz-u, bę- 
dącem od chwili powstania Polski przed 
miotem zaborczych pożądań, — spokój i

Manifestacja przyjaźni 
polsko-francuskiej

W Pont a Mousson, jednym z największych 
ośrodków wychodźitwa polskiego we wschodniej 
Francja odbyła 6ię podniosła manifestacja przy­
jaźń* polsko-francuskiej, yt czasie której kon­
sul R. P. w Strasburgu J. Lechowski udekoro­
wał krzyżem komandorskim „Polonia RestituŁa* 
p. Marcel Paul, prezesa wielkiego przedsię­
biorstwa metalurgicznego „Hauts Foirrneauz et 
Fonderies dc Pont a Mousson", ottz krzyżem 
oficerskim p. Rene Graodpjerre naczelnego dy- 
zcflctoc-a tego mseobadbiombira.

bezpieczeństwo granic gwarantowane o- 
sobą Marszałka Piłsudskiego, pewność, że 
On nad tern Pomorzem i nad jego losami 
czuwa — stanowi kardynalne podstawy 
celowej, spokojnej i skoordynowanej pra­
cy gospodarczej pomorskich sfer handlo­
wych.

Z tych zasadniczych powodów obser­
wujemy coraz bardziej wzrastającą po­
pularność osoby Marszałka wśród lud­
ności pomorskiej. Nie myślimy w tej 
chwili o tych, którzy kult dla osoby Mar­
szałka chowają w sercach, jako drogocen 
ne klejnoty uczuć własnych, ale myśli­
my o tych miljonach obywateli pomor­
skich do niedawna jeszcze mniej lub wię­
cej obojętnych dla przewodnich idei Mar 
szalka Piłsudskiego, którzy obecnie bez

Wyścig pracy w porcie gdyńskim 
(Nasz wywiad z Prezesem Związku Ekspedytorów, Wiceprezesem Izby 

Przemysłowo-Handlowej w Gdyni Konsulem L. Byczkowskim)
Konferencja gospodarcza, a kierownikami 

kilku resortów państwowych na czele, 
lętóra ostatnio odbyła się w Gdyni dala 
możność wymiany zdań w sprawach potrzeb 
portu gdyńskiego między przedstawicielami 
władz centralnych a, zainteresowanemi najży­
wiej w tem, sferami poftowemi Gdyni. Realny 
początek raaprawy życia gospodarczego dało 
również uchwalenie przez Sejm projektu usta­
wy o morskich opłatach portowych.

Chcąc zasięgnąć opinjj ludzi, dla których 
rozrost i rozwój Gdyni są warunkiem istnienia 

ich warsztatów pracy, rozwijających się dotych 
czas mimo oiężkich lat przesilenia ekonomicz­
nego, a dla których ostatnie pociągnięcia Rzą-

Ku usprawnieniu aparatu handlowego
Nagrodą tą jest olbrzymi sukces zagranicz­

nej polityki Rządu, sukces, zapewniający nam 
spokojną przyszłość i bezpieczną pracę na na­
szym wysuniętym posterunku.

Polska stała się czynnikiem równowagi po­
lityki europejskiej & moment ten przypadl wla 
śnie na przełom dwóch okresów historji nasze­
go portu gdyńskiego. Okres ten przypadl na «a 
kończenie pierwszego etapu prac nad rozbudo­
wą portu i na początek tego okresu, którego 
znamieniem ma być jego rozwój handlowy. Sy­
tuacja polityczna zdaje się wskazywać na to, 
że wszystkie nasze wysiłki będziemy mogli 
skierować ku usprawnieniu aparatu handlowe­
go portu gdyńskiego w atmosferze spokoju i 
pewności, nieodzownych czynników handlu.

Ostatni rok postawił Gdynię pod względem 
obrotów towarowych, przekraczających cyfrę 
6 miljonów ton, przed Kopenhagą i Gdańskiem 
oddając jej czwarte miejsce wśród portów eu­
ropejskich. Ten sukces jednak wzmoże wysiłki 

,Jesteśo'.e, Panowie, żołnierzami reprezentującymi na tym wysuniętym posterunku duchową 
tężyznę Narodu". (Min. Zarzycki do sfer gospodarczych Gdyni w dniu JO marca).

(Prezes inż. Korzon, prezes Kodat, prezes Kawczyński i dr. Kasprowicz widziani oczyma 
Narodu).

cudzych wpływów, bez namowy, lecz z 
własnego przeświadczenia, z przekonania, 
opartego na rozumnem ujmowaniu pro­
blematów państwowych, po części dziel­
nicowych a nawet własnych, jednoczą się 
pod sztandarem Marszałka i wstępują do 
Bloku Bezpartyjnego, zaznaczając w ten 
sposób, że z szeregów bezpłodnej opozy­
cji przechodzą do zwartego obozu pro- 
rządowego.

Wydarzenia ostatnich tygodni wyka 
zują, że w tym marszu do moralnego Su 
lejówka przewodnictwo przejęło kupiec­
two pomorskie, i dlatego twierdzić może 
my, że kult dla osoby Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i jego ideologja państwowo 
twórcza coraz bardziej zyskuje setca i 
mózgi sfer gospodarczych Pomorza!

du i Sejmu stworzyły perspektywy jaśniejszej 
przyszłości zwróciliśmy się do Prezesa Związ­
ku Ekspedytorów Portowych i Wiceprezesa Iz­
by Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, królew 
skiego konsula Danji dyr. Lucjana Byczkow- 
skiego, który chętnie podzielił się z nam; swe- 
mi uwagami, dotycząccmi chwili obecnej w ży 
ciu Gdyni.

„Ostatnie trzy miesiące — mówi p. prezes 
Byczkowski — słusznie uważać można za 
szczodrą nagrodę dla tych wszystkich, którzy 
wierząc w przyszłość Gdyni przenieśli tu swo­
je warsztaty pracy wówczas, gdy przeniesienie 
ich do rodzącego się dopiero portu było bądź 
co bądź pewnego rodzaju ryzykiem.

walki konkurencyjnej i dla tego czujność sfer 
oficjalnych jaik i jednostek prywatnych, zwią­
zanych z portem iść winna w kierunku skoor­
dynowania akcji ku obronie portu Gdyńskiego 
Obrona bowiem handlowa wymaga nieraz ró­
wnych wysnlków jak i obrona wojenna.

Ostatnia konferencja gospodarcza była wy­
razem dałekoidącego zrozumienia dla postula­
tów chwili, wysuniętych przez nasze sfery por 
towę. ,

Zapewnienia, które usłyszeliśmy z ust Pana 
Ministra Zarzyckiego jak i Pana Ministra 
Butkiewicza, stwarzają jasne perspektywy, — 
które obecnie są bliskie urzeczywistnienia.

lasny program działania
Ostatnia uchwala projektu ustawy o opła­

tach morskich, przyczyni się chyba również do 
realizacji przynajmniej w części szeroko na­
kreślonego programu sfery, które Pan Prezes 
reprezentuje?

MASŁO
i wszelkie SERT 

do dalszej sprzedaży 
najtaniej *5’ 

w Hurtowni Monopol 
JAN LIPIŃSKI 

Mostowa 10 Toruń tel. 588

4000 harcerzy w pochodzie
do Belwederu

Celem oddania hołdu Panu Marszalkowi Jó­
zefowi Piłsudskiemu z okazji dego imienia, 
wszystkie warszawskie drużyny harcerskie (mę­
skie i żeńskie) w liczbie około 4000 osób zł»o- 
rą się pod sztandarami wraz z orkiestrami na 
Placu Marszałka Piłsudskiego, skąd pochodem 
przez ulice miasta udadzą się do Belwederu, 
gdzie wpiszą się do specjalnej księgi.

— Referat posła Tebinki, który w imieniu 
Komisji Morskiej Sejmu przedstawił bolączki 
i postulaty Gdyni, odniósł sukces, który naz­
wać możemy bez przesady olbrzymim. Przyję­
ty projekt zmienia bowiem obowiązującą do­
tychczas ustawę z hpca 1924 roku, dając Mi­
nistrowi 'przemysłu i Handlu szerokie ramowe 
uprawnienia, upoważnia go do częściowego lub 
całkowitego nawet zwalniania od niektórych 
opłat. Najważniejszym momentem jej jest jed 
nak prawo cedowania przez Ministra P. i H. 
swoich uprawnień na rzecz Dyrektora Urzędu 
Morskiego.

Jest to tem ważniejsze — stwierdza konsul 
Byczkowski, że port Gdyn‘.a jest jedynym por 
♦em Europy, który posiada dotąd administra­
cję państwową. Szersze uprawnienia Dyrektora 
Urzędu Morskiego a w pierwszym rzędzie moż 
ność stosowania przez niego elastycznych o- 
plat portowych stworzyć powinna ■warunki 
współzawodnictwa Gdyni z innemi portami 
Bałtyku. Pozatem 6 artykuł zwalnia rachunki 
za opłaty od stempla, co również jest pociąg­
nięciem bardzo celowcm.

Z każdym dniem wraz z wzrostem Gdyni 
i jej znaczenia wzrastają i potrzeby portu i 
pewne dysproporcje z temi gałęziami życia, 
które tworzą część składową ogólnej pracy 
portowej, a które niie mogą za rozwojem por­
tu nadążyć.

Do dalszej pracy
Mam na myśli kolej, która pokonywać mu 

siała w ciągu lat ostatnich i musi w dalszym 
ciągu ofiarną pracą swych urzędników braki 
i luki techniczne dla obsłużenia Gdyni.

Najważniejszym bodźcem w naszej pracy 
portowej jest jednak fakt, że przynosi ona 
rezultaty. Rezultaty te są dzuś solą w oku in­
nych portów i im większe są one z roku na 
rok tem większe muszą być jeszcze. Słowa 
Marszalka Piłsudskiego o oza.sach, których 
znamieniem będzie wyścig pracy, znalazły 
swój niezmiernie plastyczny wyraz w Gdyni.

Gdynia jest terenem wyścigu pracy wszy­
stkich. Jest ona miastem, gdzńe praca jest po­
jęciem domiinującem. Odbija się to może do 
pewnego stopnia i w martwocie życia towa- 
rzysko-społe»ciznego, gdyż dhwile wolne są 
chwilami dobrze zasłużonego i koniecznego mc 
raz odpoczynku.

Najlepszem odbiciem jej jednak są cyfry 
obrotów’, wykazujące tak wspaniały pęd 
wzwyż. Wskazują orne na dalszą potrzebę je­
szcze intensywniejszej walki i pracy.

Tylko na loterji ■■■
Snów wygrane u Kaftala

W środę 14 b. m. jako 1-ym dniu ciągnienia 
Ii-ej klasy, padlo znów u Kaftala kilka więk­
szych wygramych, mianowicie!

zl 5.000 — na nr. 81355, zł 5.000 — aa nr. 
162871 i zł 2.000 — na nr. 151635. Przy sto­
sunkowo skromnym wydatku 20 zł. zapłaco­
nych w odstępach miesięcznych po zl 10, po- 
dejmie kikunastu szczęśliwych graczy kolektu­
ry Kaftala po zł. 1000 każdy. Tego rodzaju mo 
żliwości daje tylko gra na loterji. Każdorazo­
we ciągnienie loterjń, to nowy sukces pomor­
skiej placówki tej najpopularniejszej w Polsce 
kolektury śląskiej.
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Gdynia w polskim obrocie zagranicznym 
w roku 1933

Ostatnio dokonane przez biuro Rady Trute- 
isaniów Portu w Gdyni obliczenia na podsta- 
ie miesięcznych zestawień, publikowanych w 
iesięcznikadh statystycznych Handlu Zagrani­

cznego, wydawanych przez Gtówny Urząd Sta­
tystyczny, dają w zestawieniu z analogiczne- 
mi obrotami w roku ubiegłym następujące cy­
fry:

TABELA I.
Ogólny obrót handlu izagraniaznego Rzplitej Polskiej)

Rok w tys. ton w milj. złotych
Teoretyczna 

wartość 1 tony 
zł

1929 26 125 5 924 226,77
1930 22 493 4 679 208“,02
1931 21 664 3 347 154,70
1032 15 290 i 946 127,25
1933 15 343 1787 116,45

że równy wzrost spotykamy uprzednio tylko w 
1929 r. na rok 1930, w którym Gdynia z portu 
eksportowego dla węgla przeistaczała się na 
port og óln o -ha nd(l o wy.

Cyfry te charakteryzują rozwój portu gdyń 
skiego. Tabela nr. 1 wykazuje jak spadek 
teoretycznej wartości 1 tony w ogólnym pol­
skim obrocie ;zag panicznym z 236.77 zł na

116.45 zł spotyka się z wzrostem teoretycznej 
wartości 1 tony przez Gdynię z 51.15 ceł w ro­
ku 1932 na 94,21 zł w roku 1933.

Skok z 1932 r. na 1933 rok jest tak znacz­
ny, żc równy wzrost spotykamy uprzednio tyl 
ko w 1929 r. na rok 1930, w którym Gdynia 
z portu eksportowego dla węgla przeistaczała 
się na port ogólno-handlowy.

Gdynia w polskim obrocie zagranicznym

TABELA II.
Ogólny obrót GdynL

Rok Obrót: % stosunek 
do ogól, handl. zagr. Teoretyczna 

wartośćw tys. ton w milj. zł. wagowy wartościowy

1929 2 620 134 IO,O3 2,26 5i,ii1930 3 275 231 14,56 4,93 70,45
1931 5 080 390 23,48 11,65 76,73
X932 4894 350 32,00 18,00 7L58
1933 5683 535 37,04 29,93 94,21

TABELA III.
Ogólny przywóz Rzeczypospolitej Polskiej.

TABELA IV. 
Przywóz portu gdyńskiego.

Rok
Sumy Teoretyczna 

wartośćw tys. ton w milj. zł.

1929 5088 3,i 11 611,44
1930 3 571 2,246 628,95
1931 2931 1,468 501,01
1932 1787 862 482,41
1933 2 356 827 351.—

zknalogicame wykazuje też procentowy u- 
dzial Gdyni w polskim obrocie zagranicznym 
olhrzymi wzrost, tak pod wąględem wagi jak 
i wartości, uwidacznia to tabela air. 2. Ten 
wzrost teoretycznej wartości przez Gdynię 
obróconej tony, jako i wzrost udziału Gdyni 
w polskim obrocie zagranicznym, ma swoje 
podstawy szczególnie w olbrzymim wzroście 
wartości importu, skierowanego przez Gdynię.

Przywóz i wywóz
Jak tabela air. 3 wykazuje, spadla w osta­

tnich 5 latach teoretyczna wartość 1 tony im­
portowej do Polski z 611,44 zł. na 351,— zł, w 
tym samym czasie wzrosła teoretycznie war­
tość 1 tony, przewiezionej przez Gdynię, z 
290,33 zł na 425,28 zł. Niezmiernie ciekawy 
stosunek liczbowy dajc wzrost Wagowego i 
wartościowego stosunku procentowego impor­
tu Gdyni do importu ogólno-polskicgo, gdyż 
przywóz dzisiaj już starcowi 35,79% warto­
ści całego polskiego importu, gdy jeszcze 5 lat 
temu przywóz ten nie przekraczał 0,2%.

Mniej korzystne rezultaty wykazuje nato­
miast wywóz. Teoretyczna wartość 1 tony, 
wywiezionej przez Gdynię, utrzymała się na 
tym samym poziomie 47,— zł, co teoretyczna 
wartość w roku ubiegłym, natomiast wykazuje 
wzrost wagowy i wartościowy stosunek pro­
centowy do obrotu ogólnego, polskiego, mimo, 
że teoretyczna wartość 1 tony w ogólnym pol­
skim wywozie obniżyła się z 8026 na 73,92 zł

W wyniku tego postępu, jaki wykazuje 
Gdynia pod względem obsłużenia polskiego 
obrotu zagranicznego, wzrosły również abso­
lutne cyfry polskiego obrotu zagranicznego, 
obsługiwanego przez porty polskie.

W ostataiem 5-leciu wzrosła wartość pol­
skiego obrotu zamorskiego prawie podwójnie, 
wykazując w 1933 r. rekordowy stosunek 
52,77% ogólnego polskiego obrotu, wobec za­
ledwie 27,45% w roku 1929. — Podział stosun­
kowy wartości importu i eksportu rozdziela 
się prawic równomiernie, gdyż procentowa 
wartość przywozu wynosi 50,78%, a wywozu 
44,47%.

Poważny krok naprzód

TABELA V.
Ogólny wywóz Rzeczypospolitej Polskiej.

Rok
Sumy % stosunek do ogól, 

przywozu Rzplitej P.
Teoretyczna 

wartość 
1 tony zł.w tys. ton w mili. zł. wagowy wartościowy

1929 218 63 4,28 2,03 290,35
1930 343 84 9,61 3.73 244,40
1931 507 103 17,30 7,24 209,76
1932 347 133 19,40 15,48 384,88
1933 696 296 29.54 35,79 425,28

TABELA VI. 
Wywóz portu gdyńskiego.

Rok S u m y Teoretyczna 
wartość 1 tony zł.w tys. ton w milj. zł.

1929 21 037 2,813 133,73
1930 18 922 2,433 128,59
1931 18703 1,879 100,44
1932 13 504 1,084 80,26
1933 12 986 960 73,92

Rok 1933 wykazuje więc poważny krok na­
przód w kierunku przestawienia polskiego 
handlu zagranicznego na monze, skoro 69,3% 
całej ilości, 52,7% wartości wymieniliśmy z 
zagranicą przez porty polskie.

Charakter naszego obrotu zagranicznego, 
będący w eksporcie przedewszystkiem obro­
tem surowcowym, a w imporcie natomiast ob­
rotem bardziej wartościowym, ma swój wyraz 
w różnicy średnich i stosunkowych wairtości 
między temi 2 dziedzinami wymiany. Jeżeli 
chodizi o powody tego przestawienia się nasze­
go ruchu zagranicznego na porty polskie, to 
w pierwszej linji, o ile chodzi o import, ode­
grały tutaj wielką 1 decydującą rolę cła pre­
ferencyjne. Przedewszystkiem ich działaniu 
należy zawdzięczać olbrzymi wzrost importu 
artykułów wysokoccnnych oraz wartościo­
wych surowców, że wymienimy bawełnę, garb­
niki, produkty kolonjalne, jutę, -wełnę owoce

południowe. Orce to zadecydowały o znacznym 
wzroście importu przez Gdynię. Utrzymanie 
się, mimo spadku wartości polskiego eksportu, 
średniej wartości 1 tony eksportowanej, jest 
spowodowane tern, żc polski eksport przez 
Gdynię również w roku ubiegłym doznał dal­
szego uszlachetnienia, że wymienimy tylko 
znaczny wzrost eksportu szyn kolejowych, na­
pojów alkoholowych, papieru, dykt, dość do­
bry eksport cukru. •

Nie bez znaczenia jest też tutaj rekordowy 
przeładunek drzewa w Gdyni, który wzrósł 
bczmała 5-ciokrotnie w stosunku do 1932 r., a 
bezmała 20-krotmie do 1931 r., a izgórą 100-kro- 
tnie pod względem ilości w stosunku do 1930 r

Tak więc niewątpliwie ciężkie warunki pra­
cy, w jakie była wtłoczona w 1933 r. Gdynia, 
nie wstrzymały jej ewolucyjnego rozwoju w 
kierunku coraz większego opanowania polskie 
go obrotu zagranicznego.

Mobilizowanie dalszych wysiłków

>ele:

1 Rok Sumy % stosunek do ogól, 
wywozu Rzplitej P.

Teoretyczna 
wartość 

1 tony zł.w tys. ton w mili. zł. wagowy wartośolowy

1929 2 402 7i 11,42 2,51 29,40
1930 2932 ■ 147 I5J49 6,04 • 50,11
1931 4 573 283 24,45 15.09 61,98
1932 4 547 217 33,67 20,01

24,89
47,69

1933 4987 239 38,40 47,92
Obroty, dotyczące zamorskiego obrotu, t. an. Gdyni i Gdańska wykazują następujące ta

TABELA VIII. 
Przywóz Gdańska i Gdyni.

TABELA VII.
Ogólny obrót Gdańska a Gdyni.

R 0 x Sumy Teoretyczna 
wartość
1 tony

% stosunek do ogól, 
handlu zagrań. Polski

w tys. ton w milj. zł. wagowy wartościowy

1929 u 045 1 626 147,26 42,28 27,45
1930 n 529 1 393 120,86.

85.37
51,25 29,78

1931 13 181 1 125 60,93 33,62
1932 10 361 821 79.26 67,76 42,20
1933 10637 943 88,65 69,33 52,77

Musimy sobie jednak uświadomić, że w 
roku 1933 Gdynia nic jest jedynym portem, 
który wykazuje wzrost obrotów. Sąsiedni 
Szczecin konkurujący z Gdynią o zachodnio i 
południowo-zachodnie polskie zaplecze wyka­
zuje w’zrost obrotów z 3287 tys. ton w r. 1932 
na 4530 tys. ton w r. 1933 czyli o 31%.

Cztery t. zw. konkurujące porty Hamburg, 
Brema, Rotterdam i Antwerpia wykazują: 
Hamburg utrzymał stan posiadania, Brema 
zwiększyła go o kilkanaście procent, rówmież 
Antwerpia i Rotterdam zwiększyły swoje ob­
roty o ok. 10%.

Trudno analizować w ramach tego artyku­
łu powody wspomnianego wzrostu obrotów 
trzech głównych konkurentów Gdyn>i (Ham­
burga, Bremy i Szczecina) odbywającego się 
na tle kurczenia się wymiany międzynarodo­
wej. Niewątpliwie jednak świadczy to i o ży­

wotności naszego portu, który mimo aktywne 
ścj i wzrostu obrotów portów konkurencyj­
nych, nic pozostał za niemi w tyle.

Z drugiej strony, stanowi fakt ten pewne 
memento, aby Gdynia w swych wysiłkach a- 
kwizycyjnych nie ustawała. A przepież jeszcze 
szereg towarów, które mogłyby iść przez por­
ty polskie, przenika do krajów zamorskich 
przez inne porty.

Konferencja ministrów w dniu 10. III. 1934 
w Gdyni wykazała, żc Rząd nie zamierza usta­
wać w wysiłkach utrwalenia rozwoju naszego 
portu. Ostatnie zarządzenia (że wymienię tyl­
ko budowę elewatora zbożowego) są tych za­
powiedzi panów ministrów realnym dpwodem. 

I I dlatego można liczyć na to, że analiza 
' cyfr obrotu Gdyni za rok 1934 pozwoli stwier- 
I dzić dalszy postęp naszego portu.

TABELA IX. 
Wywóz Gdańska i Gdyni.

1929 1778 857 481,85 34.94 27.54
1930 I 122 595 530,75 31.41 26,51
1931 955 369 386,64 32,58 25.14
1932 692 312 450,71 38,72 36,17
1933 I 058 420 396,97 44.90 50,78

Gazeta okrętowa
Powielane codziennie biuletyny na morzu

1929 9267 770 83,07 44.05 27,36
1930 10 407 798 76,68 55.oo 32,80
1931 12 227 756 61,84 65,37 40.25
1932 9 669 509 52,68 7i,6o 47.00
1933 9 579 523 54.59 73,76 54,47

Cyfry te charakteryzują rozwój portu gdyń­
skiego. Tabela nr. I. wykazuje jak spadek te- 
oreityczneij wartości 1 tony w ogólnym polskim 
obrocie zagranicznym z 226,77 zł na 146,45 zł

spotyka się z wzrostem teoretycznej wartości 
1 tony przez Gdynię z 51,15 zł w roku 1932 na 
94,21 zł w roku 1933.

Skok z 1932 r. na 1933 rok jest tak znaczny,

Do niedawna pasażerowie wielkich statków 
oceanicznych mtisieli zadawalniać się spóżnio- 
nemi wiadomościami ze świata z gazet porto­
wych lub prywatnej korespondencja. Dopiero 
szerokie zastosowanie radiotelegrafji umożli­
wiło okrętom na pelnem morzu otrzymywanie 
nowin z kontynentów i z innych okrętów, znaj­
dujących się w drodze. Wiadomości ze światu 
nadajc się obecnie za pomocą mechanicznie po­
wielanych codziennie biuletynów. Ale technika 
współczesna nie z ad owalni a się biuletynami, 
każdy okręt wydaje już własną gazetę, która 
ukazuje się w określonych porach dnia pod 
redakcją kapitana okrętu. Główne informacje 
czerpie gazeta okrętowa z kraju macierzystego 
danego okrętu pnzez specjalnie zorganizowaną

służbę radiotelegraficzną głównych stacyj n&* 
dawczych.

Gazeta ukazuje się zwykle w godzinach 
przedpołudniowych i jest momentalnie rozcbwy 
■tywana. Redaktor ma wiele pracy z taką gaze­
tą Otrzymywany materjał radiotelegraficzny 
jest różnoraki, trzeba go segregować w zależ­
ności od zainteresowań pasażerów. Są tam 
również wiadomości bieżące z życia okrętowe­
go oraz ogłoszenia. Gazeta obejmuje od 4 do 
16 stron, w zależności od ogłoszeń. Są również 
działy: rozrywkowy, towarzyski i reklamowy.

Polska linja okrętowa Gdynia—Ameryka ma 
również własną gazetę okrętową, odbijaną na 
powielaczach.
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Gdzieś w głębi Czarnego Lądu — w jed­
nej .z kopalni Górnego Śląska — trzysta, czte­
rysta metrów pod ziemią, pracują górnicy. 
Wyrąbują a opoki czarne djamenty — węgle 
i lądują je na wózki. Huozą w wilgotnych krę­
tych i mrocznych tunelach długie pociągi pod­
ziemnych kolejek. Olbrzymie winy chwytają 
wózki w swe szerokie, metalowe sieci i pędzą 
z niemi w górę hen ku słońcu. Z zawrotną 
szybkością kręcą się koła szybów, węgiel z 
mroków podziemi wypada na świat Boży. 
Wielka sortownia mechaniczna rozsypuje go 
w długie rynny, rozpostarte nad torami kole- 
jowemi. A tam już czyhają na cenny ładunek 
wielkie, ośmiokołowe, trzydziestotonnowe wa­
gony.

Szum i dudnienie węgla o dno węglarek. 
Kurz czarny i przenikliwy wznosi się wokoło. 
Lokomotywa manewrowa przesuwa wagony 
pod czeluścią sortowni. Wnet jest ich już kil­
kanaście.

W drodze nad morze
Na wielkiej stacji rozdzielczej w pobliżu 

Katowic, ustawiane są długie towarowe pocią­
gi, co polski węgiel nad polskie zawiozą mo­
rze. Każdy liczy pięćdziesiąt trzydziestoton- 
nowych wagonów, ciągnionych przez silny to­
warowy parowóz — wytwór pracy polskich 
robotników i inżynierów. Wznosi się w górę 
kraciasta łapa semaforu. Odjazd!

Jedziemy i to szparko. Dzięki temu, że nie 
tylko parowóz, ale wszystkie wagony posiada­
ją hamulce sprzężone i samoczynne (czyli, że 
cały pociąg można hamować z lokomotywy) 
szybkość, jak na towarowy pociąg jest dość 
znaczna. Miejscami dochodzi do 60 kilome­
trów na godzinę, a w każdym razie nie spada 
poniżej 40.

• Oto i Tarnowskie Góry, gdzie maszyna na­
biera wody. A wnet potem odgałęzienie w 
Kaletach na nową, już za polskich czasów zbu­
dowaną kolej. Poprzez piękne lasy jedziemy 
ku Herbom. Tu nowe odgałęzienia na kunsz­
townych wiaduktach — ważny węzeł kolejo­
wy. Od Herbów prosto na północ do Karsz­
nic, gdzie opodal Zduńskiej Woli przecinamy 
kolej Warszawa — Kalisz — Ostrów i dalej 
na Kujawy z przecięciem w Barłogach kolei 
Warszawa — Poznań, poczem przez Piotrków 
Kujawski do Inowrocławia. Jesteśmy w Wiel- 
kopolsce..

Przez Kaszubska Szwajcarie
Stąd kawałek starą linją bydgoską, aż do 

Nowej Wsi Wielkiej, dalej po wysokim mo­
ście nad Brdą i omijając skomplikowany wę­
zeł stacji Bydgoszcz, przez Kapuściska, lasy 
Rynkowa i Maksymilianowa wjeżdżamy na 
nową linję gdyńską. Ta biegnie przez malow­
nicze lasy, wzgórza i doliny, obok pięknych 
jezior kasizubskiej SzWajcarji przez Kościerzy­
nę i opodal Kartuz do Osowej. Wspiąwszy się 
mozolnie na grzbiet lesistych wzgórz nadmor­
skich, zjeżdżamy teraz po silnym spadku do 
Gdyni. I oto oczom naszym ukazuje się jeden 
z najpiękniejszych widoków świata. Bo widok 
ten nietylko malowniczy jest i miły dla oka, 
ale przedewszystkiem cały tchnący potęgą pol­
skiej pracy i polskiego ducha.

Do ładowni okrętowej
Oto wielkie miasto portowe Gdynia — 

piękne gmachy, zakłady przemysłowe, domy, 
wille. Za ciem — jasno — błękitna tafla mo­
rzą i stojące w porcie okręty. Las masztów i 
kominów. A jeszcze dalej wolny pnzestwór 
morza —• tej kolebki wolności i dobrobytu 
niejednego z mądrych narodów. Boć wiado­
mo, że z morza pożytki wielkie dla każdego 
kto umie zeń korzystać, płyną.

Niedługo stoi pociąg nasz na iz górą sto ki­
lometrów liczących, torach stacyjnych Gdyni. 
Bo wnet podbiegają kuse manewrowe paro­
woziki, odczepiają wagony, przetaczają je na, 
wiodące wprost do nadbrzeży portowych, od­
nogi. A tam jeden ea drugim czekają już ża­
rówce.

Potężna wywrotnica chwyta w swe mocne 
kleszcze cały taki wagon, unosi dźwigiem elek­
trycznym ku gónze, jakby był dziecinną za­
bawką, a nie trzydziestotonnową masą. Obok 
pracuje wywrotnica taśmowa. Tu w wy­
soko zawieszonej budce jeden człowiek na­
ciska odpowiedni lewarek. I oto cały wagon 
jedzde teraz w powietrzu ponad okręt, nachy­
la się, nachyla, aż przez otwartą ścianę sraazy- 
tową wysypuje swój cenny ładunek prosto w 
czeluście ładowni okrętowych. I znów dudnią 
czarne djamenty, ale tym razem już o dno 
statku, który je w świat powiezie.

Jest i inna wywrotnica taśmowa. Ta całe

Podróż polskiego węgla
wagony na bok przewraca aż ich ładunek na 
szeroką taśmę się przesypie., A potem taśma 
sunie do okrętu i z kolei węgiel do ładowni 
wrzuca. Kurzu przytem i dudnienia coniemia- 
.ra, ale też tzwykły parowiec w cztery do sze­
ściu godzin naładować można, bo wywrócenie 
wagonu razem z manewrem nie trwa dłużej 
jak trzy minuty. Czyli, że załadowanie całego 
naszego, tysiąc pięćset tonn węgla liczącego, 
pociągu, trwać może 2% godz. A takich po­
ciągów zjeżdża do Gdyni codzień kilkanaście.

W rzeczywistości trwa owo ładowanie mo­
że nieco dłużej, bo trafiają się różne drobne 
przerwy i przeszkody, a i okręty czasem

W związku z możliwością przejęcia magistrali węglowej

Zakłady „Pantarei”
na czele firm przeładunkowych w Gdyni

Pomorska Dyrekcja P. K. P.: — „Myśmy gotowi...’*

W ogólnym procesie planowej rozbudowy 
portu, „Pantarei“, Spółka Akcyjna w Gdyni, 
wykończyła magazyny w drugiej strefie Na­
brzeża Folskicgo, równolegle do wybudowa­
nych magazynów w roku 1929.

Ogólna powierzchnia nowo-wybudowanych 
magazynów wynosi ca. 5000 m2. co z poprzed­
nio zbudowanemi daje ogólnej powierzchni u- 
żytkowej ca 12000 m2.

Magazyny zostały podzielone na dwa od­
działy, zupełnie odseparowane od siebie głuchą 
murowaną ścianą, z których jeden oddział ma 
podłogę drewnianą dla składowania bawełny, 
towarów kolonjalnych, słowem konsygnacyj­
nych składów, zaś drugi oddział ma podłogę be 
tonową i jest przeznaczony specjalnie dla skór 
i innych towarów cuchnących, plamiących jak 
tłuszcze, łoje itd.

Oczywiście, że magazyny „Pantarei** w dru 
giej strefie odciąża wielce magazyny pierwszej 
strefy, dając możność łatwiejszego w nich ma­
nipulowania wyładowanymi towarami i dają 
nową bazę dla długoterminowego składowania, 

loraz przyczynią się niewątpliwie do potanie­
nia kosztów przeładunku, specjalnie takich to­
warów, jak skóry, tłuszcze itd.

W dobie ogólnej depresji stoprocentowe 
wykonanie, w terminie przewidzianym konce­
sją zabudowy, niewątpliwie wskazuje na pra­
widłowość i postęp w organizacji firmy, która 
od roku 1929 metodycznie rozszerzała swój 'Za­
kres działania, nietylko stanowiąc bazę ma­
gazynowania towarów, ale była w ogólnym pro

Związek Księgowych Rzplitej 
na Targach Poznańskich

Na Targach Poznańskich ujrzymy wzoro­
we biuro ze wszystkiemi najnowszemi urzą­
dzeniami, jakie służą dla przejrzystej organi­
zacji i jakmaj tańszej obsłudze biura przy mak 
symalnej wydajności na jednego pracownika. 
Związek Księgowych w Polsce przez swoją 
ekspozyturę w Poznaniu organizuje ten: inte­
resujący dział wokołe którego zgrupują się 

wzdłuż nadbrzeża przesuwać trzeba. Ale są 
dnie, kiedy przeładowuje się w Gdyni do trzy­
dziestu tysięcy tonn — oczywiście jeśli wszy­
stkie wywrotnice, dźwigi i żórawic pracują 
zgodnie. Roczny wywóz węgla wynosi teraz 
prawie pięć miljonów tonn, a ogólny roczny 
obrót Gdyni sześć i ćwierć miljona tonn.

Historia z greckim kapitanem
Znana jest historja kapitana pewnego pa­

rowca greckiego, który to kapitan przycumo­
wawszy (przywiązawszy) okręt swój do nad­
brzeża węglowego, poszedł na obiad do mia­
sta. Zjadł, pogadał z kompanami, wypił parę- 

cesie ściągania transportów przez .Gdynię 
przedsiębiorstwem, które nader energicznie 
akwirowało towary dla Gdyni. Niezależnie od 
magazynowania, „Pantarei“ uskutecznia wszy­
stkie operacje w zakres ekspedycji zamorskiej 
wchodzące, jak to sztauerkę, przeładunek, to­
warów drobnicowych i masowych, cierne, kie­
rowanie transportów «biorowymi wagonami itd 
itd.

Różnorodność operacyj tego przedsiębior­
stwa wymagała, stosownie do prawodawstwa 
naszego, uzyskania odpowiednich koncesji, jak 
to na prowadzenie składów tranzytowych, wol 
no clowych, dla zaopatrywania okrętów, oraz 
koncesji na dom składowy publiczny z prawem 
wydawania warrantów. Wykonanie tych kon­
cesji jest gwarantowane wysokiemi kaucjami 
i obciążone koszitami za stały dozór celny itd., 
Pomimo pierwszych lat słabego napięcia ruchu 
przez Gdynię, kiedy to koncesje te nie mogły 
być całkowicie wyzyskane. Spółka temnie- 
mniej konsekwentnie nic rezygnowała z zakre 
ślonych szerokich planów działalności, wy­
trwale je realizując, opierając się jedynie o 
własne siły i środki, których źródłem jest poi 
ski kapitał prywatny.

Oglądając się więc wstecz na przebyte, nie 
raz ciężkie etapy i zamykając okres dziesńęcio 
lecia istnienia nasizego portu, możemy z pew­
nym spokojem spojrzeć w mglistą przyszłość, 
widząc takie przykłady polskiej prywatnej 
przedsiębiorczości, poświęcenia i hairtu ducha. 

wszelkie wytwórnie produkujące materjały 
biurowe, maszyny biurowe, meble biurowe, 
dział papierniczy, galanterję biurową, karto­
teki rozmaitych typów itd. W dziale tym jest 
wiele nowych pomysłów i nowych artykułów 
i dlatego spodziewać się należy, że cały poi-/ 
ski przemysł tej braniży będzie rep rez en to wa 
ny na tegorocznych Targach.

kieliszków, aż tu dają mu zr>a£, że okręt e- 
ładowany i trzeba odpływać. Grek jak pie 
fuknie na marynarza: — Co będziesz m1 u 
żarty stroił, szarży kapitańskiej nie respektu­
jąc!... Żeby mój okręt załadować trzeba conaj- 
mniej dwuch dni...

Dopiero kiedy przybył pilot z zarządu por­
tu i zagroził pobraniem dodatkowej opłaty 
portowej. Grek spostrzegł się, żo to nie żarty. 
Potężne dźwigi i wywrotnice załadowały jego 
statek w niespełna pięć godzin.

Pod banderę Białego Oria
A teraz wszystko gotowe. Wesoło powi - 

wa bandera (flaga), gwiżdże holownik, (małv 
parowiec ciągnący wielkie okręty wewnątrz 
portu) padają cumy (liny). I mącąc wodę ba­
senu portowego potężną śrubą, okręt wypły­
wa w świat. Częstokroć jest to okręt polski, 
banderę Białego Orła dumnie światu prezen­
tujący.

Dokąd płynie? — Wszędzie tam, gdzie to­
war polski z korzyścią zbyć można, a wzamian 
obcy nabyć towar. Bo, jak to już starożyt­
ni mówili, handel morski zostawia na swej 
drodze złoto. Płynie więc polski węgiel do 
Szwecji, do Norwegji, do Holandji, do Fin- 
landji i do Anglji, Francji i Włoch, nawet do 
Północnej Afryki, czasem whtśnie do Grecji 
i t. d. Przecież morze nie dzieli, a łączy kraje 
i narody, jest źródłem ich bogactwa i potęgi.

Bronić wszelkiemi siłami
A teraz pomyślmy coby się stało, gdybyś- 

my tak morza i floty nie mieli. Cóż zrobiliby­
śmy z tymi tysiącami tonu węgla i innych to­
warów, które dzięki morzu w świat wywor 
my i korzystnie • zbywamy. Przecież nie spe 
trzebowalibyśmy tego sami, bo i jakże? I ni< 
wywieźlibyśmy koel ją, bo .to na dużą odle­
głość drogo kosztuje i wcale się nie opłaca. Le 
piej okrętem wokoło Europy na morze Śród 
izwemne płynąć, niż maprzykład wprost koleje 
towar posłać. Nie mówiąc już o tem, że czę 
stokroć źli sąsiiedzi przewóz by utrudniali.

Stanęłyby wówczas i kopalnie i warsztaty 
i fabryki, piękne parowozy i wagony nie 
łyby co wozić, więc zkolei stracilibyśmy pra­
cę i górnicy i kolejarze i robotnicy j włością 
nie i inżynierowie. Udławilibyśmy się wy­
tworami własnej pracy i bieda powszechna 
nastałaby w narodzie.

Że się tak nie dzieje — zawdzńęazamy tyl­
ko dostępowi na morze. Tedy morza tego 
wszech sił, — jak to jeszcze sto lat temu mą­
dry ksiądz Staszic mawiał — TRZYMAĆ SIĘ 
WINNIŚMY, BRONIĄC GO WSZELKlEM 
SIŁAMI.

^•tNĄ
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J. RUMMEL
Prezes Gdyńskiego Związku 
Propagandy Turystycznej.

Gdynia ośrodkiem turystyki morskiejI
Początkiem polityki morskiej współczesnej 

Polski było podpisanie przez Marsizałka J. Pił­
sudskiego, ówczesnego Naczelnika Państwa, de 
krętu o utworzeniu Marynarki Wojennej. De­
kret ten został wydany jeszcze przed fa&fycz 
nem objęciem przez Polskę wybrzeża morskie­
go i jest datowany 28-go listopada — tj. dniem 
rocznicy zwycięstwa Floty Polskiej pod Oliwą.

Chociaż w pierwszych latach po wskrzesze-
* niu Państwa Polskiego sprawy morskie trakto­

wano dość pobieżnie, a w pewnych okresach, 
można powiedzieć, nie traktowano je wogóle, 
lekceważąc je i nie rozumiejąc, to jednak póź­
niej się okazało, że data wydania dekretu o 
powołaniu do życia marynarki wojennej była 
szczęśliwą.

Od „Kadrówki morskiej"
Rok 1926 byl początkiem szerszej i plano­

wej akcji polskiej na morzu. Garść osób z 
uporem szerzących w Polsce od roku 1918-go 
myśl morską, i opracowujących podstawy pol­
skiej ideologji morskiej — grupa, którą nazwać 
można „kadrówką morską" — nabiera nowej 
otuchy. Budowa portu w Gdyni przybiera co­
raz większego rozpędu, powstaje flota handlo­
wa, — stopniowo tworzy się siła zbrojna Pol­
ski ńa morzu. Olbrzymie trudności wspólnym 
wysiłkiem zostają przezwyciężone — trudności 
zrozumiale w kraju, który w ciągu przeszło 
półtora stulecia był odciętym od morza.

Lecz dziś społeczeństwo już zapomina o 
pierwszych krokach Polski na morzu. Już 
przyzwyczaiło się do faktu pos adania morza, 
i mu się wydaje, że tak było zawsze.

...do wielkiej Gdyni
Nie powinniśmy jednak zapominać o tem, że 

wyjście Polski na morze było faktem niezwy­
kle doniosłego znaczenia historycznego, — czy­
nem. który znalazł oddźwięk na całym świę­
cie. Gdynia stała się sławną, stała się symbo­
lem nowej Polski.

Pomyślne rozwiązanie szeregu ważnych pro­
blematów okazało się możliwem tylko dzięki 
istnieniu Gdyni i naszej czynnej pracy na mo- 

♦ rzu.
W miarę rozwoju Gdyni powstają coraz to 

nowe zagadnienia, które oczekują swegc roz 
w’ązania.

W tych sprawach wicie razy zabierałem już 
głos.

Dziś pragnąłbym poruszyć jeszcze jedną, a 
mianowicie, zagadnienie ruchu przyjezdnych do 
Gdyni i na wybrzeże.

0 wykorzystanie naszych możli­
wości turystycznych

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, jak wielkie 
korzyści daje miastom i krajom ruch przyjezl- 
nych — turystyka. Są to korzyści materjaUe, 
gdyż każdy turysta pozostawia w zwiedzanej 
miejscowości pewną ilość pieniędzy. Lecz oprócz 
tego daje ten ruch j korzyści moralne, — bo 
jeśli dana miejscowość pozostawia u przyjezd­
nych przyjemne wrażenie — to stanowi ona 
ważny czynnik propagandy, w myśl tej zasady, 
że wrażenia turystów wpływają w znacznym 
stopniu na kształtowanie się opinji o danym 
kraju. Dlatego wszędzie stajają się wyzyskać 
te lub inne miejscowości, celem ściągnięcia tu­
rystyki, przedewszystkiem zagranicznej.

Jak mówiłem wyżej, Gdynia jest jedną z 
miejscowości która już wzbudza zagranicą wiel­
kie zainteresowanie. Coraz większą jest ilość 
osób które pragnęłyby zobaczyć wlasnemi oczy­
ma to nowopowstałe — i pod tym względem je­
dyne miasto w Europie.

Statki wyrzucają w Gdyni coraz więcej tu­
rystów, przyczem znaczny jest odsetek osób 
przybywających do Gdyni na kilka dni i pown 
cających tym samym statkiem z powrotem. Kaź 
dego pociąga coś nowego, czego on nie ma we 
własnym kraju. Taką jest natura ludzka. Wy­
daje się więc, że winniśmy to zainteresowanie 
dla naszej Gdyni należycie wykorzystać.

Wiadomo, że Polacy wywozili zagran ce 

.zaujszew'” wszędzie
.1.¥

więcej pieniędzy, niż przyjezdni z zagrań cy 
■•stawiali ich w Polsce. W związku z tem wi- 

niśmy dążyć conajmniej do zrównoważenia tego 
ruchu, wykorzystując wszystkie nasze możli­
wości turystyczne. Obserwujemy z przyjemno­
ścią zwiększający się przyjazd cudzoziemców 
do naszych miejscowości górskich, które d’a 
ściągnięcia tego ruchu zrobiły szereg kosztow­
nych czasem inwestycyj.

Nad polskie morze
Następnym takim ośrodkiem turystycznym, 

już popularnym zagranicą, jest niewątpliwie 
Gdynia i nasze piękne wybrzeże morskie. Wy­
daje się więc, że byłoby na czasie podejść bli­
żej do zagadnienia turystyki w Gdyni i odpo­
wiednio do tego nasze miasto przygotować, aby 
każdy turysta cudzoziemski mógł z komfortem 
i z przyjemnością spędzić tu kilka dni. Nam 
przedewszystkiem powinno zależeć na tem, aby 
wywiózł on z Polski jaknajlepsze wrażenia.

Wiele wniosków w tej sprawie wysunął już 
Gdyński Związek Propagandy Turystyki. Cze­
kają one swej realizacji. Z tem łączy się i 
problem turystyki polskiej nad polskie morze. 
Nie powinno być Polaka, któryby choć raz w 
życiu nie zobaczył morza, nie odetchnął orzeź- 
wjającem powietrzem Batłyku i nie zwiedził je 
dynego portu na terytorjum Polski.

Dobrzeby było, aby szersze warstwy spo­
łeczeństwa Gdyńskiego przyjęły czynniejszy 
udział w rozwoju turystyki w Gdyni, gdyż w 
wynikających z tego ruchu korzyściach mają 
udział prawie wszyscy mieszkańcy.

Niech więc następna rocznica Imienin Wo­
dza Narodu da nam możność stwierdzenia więk 
szych postępów również w tej dziedzinie.

Dla ćdutitujpai!d grypą

Do nabycia wa wszystkich aptekach.

Dziecko zdrowe i wesołe 
gdy pije czekoladę

WEESE’go
Transporty materiałów drzewnych 

przez Gdynie i Gdańsk
W ciągu ubiegłych dwuch tygodni Polska 

Agencja Eksportowa Drewna załadowała w 
Gdyni i w Gdańsku ogółem 7.320 metrów 
sześciennych materjałów drsewnyóh, preyęzem 
Gdynia, jak ewykle, zajęła pierww.e miejsce z 
ilością 5.340 metrów 6iześc. Transport wysła­
ny pnzee Gdynię był przeznaczony całkowicie 
do Anglji i składał się z dwuch wielkich par- 
tyj kopalniaków.

Na wysyłkę przez Gdańsk złożyły się głó­
wnie słupy telegraficzne, przeznaczone dla 
Londynu, Poeatem kilka ładunków mniejszych 
wysłano do portów holenderskich. Ładunki te 
6<kładały się z tarcicy miękkiej oraz tartej dę­
biny. Również pewne ilości materjałów drzew­
nych wysłano w tym okresie do- Belgji, Danji, 
Iłalji oraz do Egiptu.

700 delegatów z (alei Polski 
na zjeżdzie inteligencji ludowej

W dniach 18-go i 19-go b. m. odbędzie się 
w Warszawie w sali Towarzystwa Higienicz­
nego ogólnopolski zjazd Związku Inteligencji 
Ludowej Chłopskiego Stronnictwa Rolnicze­
go. Na ejeździe tym wygłoszone zostaną refe­
raty o współdziałaniu inteligencji % Indem 
wiejskim, o doraźnych potrzebach gospodar­
czych wsi, o wsi w budowie kultury narodo­
wej. Popołudniu odbędzie się uroczysta aka­
demia ku czci Marszałka Piłsudskiego, po któ­
rej uczestnicy zjazdu wezmą udział w pocho­
dzie do Belwederu. Udział w zjeżdzie zgłosi­
ło dotąd 700 delegatów z całej Polski.

OWOCOWE 
PARKOWE 
ALEJOWE 
IGLASTE
BYLINY 
oraz RÓŻE

polecają:

SZKÓtK
majątku

4*4

A. IM. KWAŚNIEWSKICH 
poczta SOBOLEW, woj. Lubek, telefon 
18, P. K. O. 9979 lub Warszawa, Al.

Jerozolimskie 24, telefon 225-33.

Pod zarządem

StBfana Tokarza
Cenniki na sezon 
wiosenny na żą* 
danie gratis i franco.

Jak pracuje KKO. miasta
Komunalna Kasa Oszczędności w Gdyni na­

leży do tych instytucyj, które rozwijają się ró­
wnolegle do ogólnego rozwoju Gdyni, miasta 
i portu. Aczkolwiek nie jest jej zadaniem bez 
pośrednio uczestniczyć w dużych transakcjach 
finansowych związanych z obrotami towarowe- 
mi w porcie, to jednak wpływ pośredni portu 
na rozwój Kasy jest oczywisty.

Port gdyński osiągnął w roku 1933 wspania­
ły rekord pod względem wydajności swej pra 
cy. gdyż obroty ogólne wzrosły w stosunku do 
roku 1932 o przeszło 1 miljotn ton towarów, o- 
siągając w imporcie i eksporcie cyfrę 6.207.736 
ton. Ponadto zaznaczył się również rok 1933 
poważnym rozwojem handlu, opartego na tran 
sakcjach zamorskich, szczególnie przy impor­
cie towarów kolonjalnych, owoców i ryb. W 
związku z tem osiedliło się w Gdyni szereg no­
wych przedsiębiorstw handlu portowego, przy­
czyniając się do wzmożenia tempa życia gos­
podarczego.

1926 r.
Kapitały własne . . . 7.965,00 zl
Wkłady oszczędnościowe 65.384,21 zł 
Sumy bilansowe . 176.903,50 zł
Obroty roczne . . . 6.838.385.34 zl

W porównaniu z rokiem 1932 wzrosły w 
roku sprawozdawczym ogólne obroty Kasy o 
72 miljonów złotych tj. o 5,5 procent.

Codziennie około 350 klientów przewijało 
się przez biura Kaisy. Poza swoją siedzibą przy 
ul. Świętojańskiej posiada Kasa 3 kantory wy­
miany, jeden na dworcu kolejowym w mieście, 
drugi przy ul. Portowej, oraz w nowym dwor­
cu morskim, obsługując w ten sposób ożywio­
ny ruch pasażerski przy wymianie walut ob- 

1 cych.

r

Miasto Gdynia, które odczuwa jak powsze­
chnie wiadomo, dzięki portowi, w mniejszym 
stopniu ujemne skutki zastoju gospodarczego 
niż inne większe miasta Pomorza, posiadało w 
roku sprawozdawczym ożywiony ruch budo­
wlany.

Powyższe zjawiska gospodarcze wywarły 
swój 'wpływ na pracę Komunalnej Kasy Osz­
czędności, która na skutek tego osiągnęła za­
równo większe obroty ogólne, jakoteż i więk­
sze wkłady w porównaniu z rokiem poprzed­
nim. Równocześnie nie . ez wpływu na zwięk­
szenie popularności Kasy był fakt przeniesienia 
jej pod koniec roku 1932 do nowego lokalu, 
przy ul. Świętojańskiej, położonego w samem 
centrum miasta.

Wymowa cyfr
Poniższe cyfry ilustrują szybkie tempo roz­

woju Kasy od chwilli jej założenia tj. w 1926 r.

1932 r.
606.594,38 zł

2.421.627,74 żł
9.318.634,15 H

205.324.918,85 zł

1933 r.
636.562,83 zł

2.571.595,43 zi
9.668.325,95 rf

217.230.963,20 zł

Dla udogodnienia kupiectwa lokat ich co­
dziennych obrotów w Kasie, czynny jest w go 
dżinach wieczorowych specjalny oddział Kasy.

Wkłady oszczędnościowe
Czyniąc zadość zadaniom propagowania o- 

szczędności, prowadziła Kasa stale w roku spra 
wozdawczym planową i systematyczną akcję. 
W szczególności zwtócodo uwagę na młodzież 
szkolną 1 wojsko, wśród których rozpowszech 
miano literaturę w postaci ulotek, broszur i wy 

kresów poświęconych oszczędności.
Obrót na wkładach oszczędnościowych wy 

nosił 5.307.373,28 zł. W stosunku do roku po­
przedniego wzrosły wkłady w roku 1933 o 
149.967,96 zł. czyli o 5,83 procent. Nowych kont 
przyby/o 7262, tak, że ogólna cyfra kont osz­
czędnościowych pod koniec roku 1933 wynosiła 
4486. Zjawisko to jest miernikiem wzrostu zau 
fania do kasy ze strony społeczeństwa i życia 
gospodarczego.

Szczególną troską otaczano w dalszym cią 
gu oszczędnościowe organizacje szkolne. Stan 
kont per 31. 12. 33 wynosił 1.116 na ogólną 
kwotę zl. 15.335,17.

Płynność Kasy nc doznała w roku spra­
wozdawczym żadnego zahamowana. Kasa dys­
ponowała stale odpowiednim zapasem środków 
finansowych, które wynosiły przeciętnie od 25 
do 35 proc, wszystkich natychmiast płatnych 
zobowiązań. W roku sprawozdawczym poświę­
cił Zarząd Kasy specjalną uwagę upłynnieniu 
większych kredytów, udzielonych w poprzed­
nich latach w okresie lepszej konjunktury gos­
podarczej i w czasie kiedy KKO. z konieczno­
ści musiała zaspakajać poważną część zapo­
trzebowania kredytowego na tutejszym rynku. 
Trudności gospodarcze, pociągające za sobą 
upadek niektórych firm, wzgl. niedostateczną 
ich wypłacalność, mogły narazić szereg kredy­
tów na poważnie niebezpieczeństwa. Dlatego 
też Zarząd Kasy zawczasu zażądał dodatkowe 
go zabezpieczenia poszczególnych kredytów 
bądź też ustalił nowe warunki spłaty, w wy­
padkach zaś szczególnie trudnych zmuszony 
był Zarząd przyjmować cesję na nieruchomo­
ści i ich eksploatację.

Poważną pozycję w obrotach Kasy stano­
wią rachunki bieżące i lokaty bankowe. Wy-

Gdyni
nosiły one 102 miljony złotych, z czego na lo­
katy w bankach przypada 53 miljony.

Stan wierzycieli wynosił w dniu 31 12, 1933 
r. 934.659,23 zt; dłużników 843.711,59 zl.

Oprocentowanie rachunków bieżących wy 
nosiło od 4—5,5 proc. Zniżone stawki procen­
towe zastosowano od dnia 1. 1. 1934 r.

Najważniejszy dział operacyj kredytowych 
Kasy stanowiło dyskonto weksli. W roku spra­
wozdawczym zdyskontowała Kasa 12940 we­
ksli <na kwotę 25.168.830,57 zł.

Pożyczki
W roku sprawozdawczym udzjelila Kasa 

199 drobnych pożyczek terminowych pod za­
staw państwoiyych papierów wartościowych, na 
kwotę 61.360,57 zł. Pod zastaw innych warto­
ści udzielono 513 pożyczek na kwotę zł. 
811.114,88 zł. Suma powyższa obejmuje rów* 
nież 22 pożyczki rzemieślnicze na 176.485 zl. 
z funduszów Banku Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Gdyni.

Pożyczek hipotecznych udzielono w roku 
sprawozdawczym 43 na 365.221,89 zl.

Stopa procentowa od kredytów udzielo­
nych przez Kasę wynosiła od 5—9,5 proc, w 
stosunku rocznym.

Weksle protestowane j w skardze wynosiły 
pod koniec roku sprawozdawczego 119.185,85 
zl., co w stosunku do roku poprzedniego oena- 
cza w rezultacie spadek o 102.866,86 zl. azyli o 
53,28 procent.

Na czele KKO. m. Gdyni stoi jej długolet­
ni dyrektor p. Franciszek Linke, którego pier 
wszorzędnym zdolnościom bankowym i orga­
nizacyjnym, instytucja zawdzięcza to, że stoi 
dziś w szeregu najpoważniejszych banków w 
naszem mieście portowerru



NIEDZIELA, DNIA 18 MARCA 1934II

Jfóulśisra i sztufza
ZYGMUNT MOCARSKI

•ekretare Tow. Naukowego w Toruniu.

Idea uniwersytetu pomorskiego 
a toruńskie środowisko naukowe

Rok bieżący przyniósł znowu szereg ar­
tykułów, -uzasadniający potrzebę i aktu­
alność utworzenia wyższe; uczelni na Po­
morzu. Odnowiono datujące stię od czasów 
średniowiecza pomysły ukoronowania dą­
żeń na polu rozbudowy kultury regionalnej 
przez założenie uniwersytetu, względnie 
inaczej wyższej szkoły specjalnej. Z auto­
rytatywnych ust przedstawicieli władzy na 
polskiem Pomorzu padły wyrazy w spra­
wie podobne; uczelni, wywołały one oży­
wioną wymianę zdań na łamach prasy od­
wiecznych poglądów politycznych, prasy 
nietylko pomorskiej, lecz i wielkopolskiej.

Ta niezwykła jednomyślność świadczy, 
że idea uniwersytecka na Pomorzu obec- 
aie jest popularna, znalazła wdzię­
czny oddźwięk w umysłach obecnego po­
kolenia społeczeństwa polskiego naszego 
regionu. Zapisać to należy jaiko pierwszą 
realną zdobycz na rzecz zwolenników tej 
idei

W dzisiejszych czasach ogólnej wszech­
światowej niemal, zaledwie rozpoczętej 
wielkiej przemiany wartości poli­
tycznych, ekonomicznych i kulturalnych, w 
okresie kurczenia się budże­
tów nietylko państwowych i samorzą­
dowych, lecz i na polu gospodarczej ini­
cjatywy prywatnej rzucamy hasło teraz wła 
śnie. Czy dojrzało ono do realizacji? Czy 
znajduje ono uzasadnienie w czasach, gdy 
liczne zastępy kształcącej młodzieży na­
potykają wielkie trudności w możliwoś­
ciach zdobycia dla siebie warsztatów pra­
cy? Musirny obliczać na trzeźwo 
wszelkie minusy i plusy realizacji tej idei 
w okresie obecnym. Należy zdać należyty 
rachunek z dotychczasowych postępów na­
szych na wielu polach, zwłaszcza zdoby­
czy kulturalnych w regionie pomorskim. W 
rachunku tym nie może braknąć wykazu 
dotychczasowych naszych zaniedbań, któ­
re były może łatwiejsze do przeprowadze­
nia w niedawno minionym krótkim okresie 
■konjunktury, a których usunięcie tembar- 
dziej, pomimo przeciwności, nasuwa się 
niezbicie.

Nie jest zadaniem tego przygodnego ar­
tykułu poruszanie jakiegokolwiek z wyżej 
wymienionych momentów. Pragniemy 
zwrócić uwagę na jedną zasadniczą dla ca­
łej tej kweslji 'sprawę.

Powrót Pomorza na łono odrodzonej 
państwowości polskiej uczynił Toruń sto­
licą regionu, którego dzieje kształtowały 
się w ciągu wielu stuleci nieco odmienne 
od historji Korony czy polskiej Litwy hi­
storycznej.

W swym rozwoju dziejowym zostaliś­
my pozbawieni środow'sika umysłowego 
jakie ostatnio przedstawiał Gdańsk w po­
lu rozbudowy niemieckich instytucyj kul­
turalnych i naukowych. Na miasto Koper­
nika, zaniedbane pod względem kultural­
nym za czasów niewoli, spadło trudne za­
danie reprezentowania stolicy polskiego 
Pomorza. Posiada ono jednak cechę cha­
rakterystyczną, której nie ma Gdynia, 
Grudziądz, luib pobliska Bydgoszcz — jest 
bowiem dziś pierwsze m, poza 
środowiskami uniwersytec­
ki e m i w kraju, miastem, w którem ź y- 
w o pulsuje działalność wydaw­
nicza naukowa. Skupia się ona 
przedewszystkiem w Towarzystwie Nauko- 
wem w Toruniu i w niedawno powstałym 
a szybko rozwijającym się Instytucie Bał­
tyckim- Obie te placówki, dawna, której 
lozwój na wiele dziesięcioleci swym auto­
rytetem nakreślił wieilki uczony pomorski 
ks. Stanisław Kujot, oraz powojenna nowa 
nastawiona na zagadnienia aktualne, uzu­
pełniają się nawzajem.

Zznaczyć należy, że w Toruniu należy 
w dalszym ciągu podtrzymać i 
rozwinąć środowisko orga­
nizacji badań naukowych, hi­
storycznych, zwłaszcza pomor­
skich, W zakresie różnorodnych zdo­
byczy wiedzy na Pomorzu są żywo za­
interesowane nauki polska 
i niemiecka, Na tem polu w naj­
bliższych dziesięcioleciach odbędzie się

rozpoczęty już wzajemny kulturalny 
wyścig pracy. Od możliwości fi­
nansowych zależeć będzie czyją w tym za­
kresie będzie przewaga. Od znajomości 
dziejów Pomorza w jej szczegółowych 
przejawach zależeć też będzie również 
przyszły stan posiadania nad Bałtykiem. 
Nietylko wartości gospodarcze, lecz i te, 
z zakresu nawet wiedzy czystej, decydo­
wać będą o tem. Rozwój badań naukowych 
ściśle jednak wiąże się z rozbudową war­
sztatów jej pracy, jakiemi się biblioteki na­
ukowe, muzea, archiwa naukowe, względ­
nie specjalne instytuty badawcze. Należy

zapewnić możność harmonijne­
go dalszego rozwoju dotych­
czasowych podobnych instytucyj j u ż 
istniejących w Toruniu. Winny 
być one oparte o udział finansowy c a ł e- 
go Pomorza, a również ofiarności 
publicznej, w drodze fundacyj, Bez 
umocnienia tego co już posiadamy w chwili 
obecnej, wszelkie poczynania w zakresie 
realizacji idei uniwersyteckiej byłyby po­
zbawione z asadniczycK trwałych 
fundamentów. Sprawy te zazębia­
ją się i łączą się bowiem w jedną całość 
integralną.

Laureaci nagrody literackiej
m. Krakowa

Podaj emy poniżej dane biograficzne o lau­
reatach nagrody literackiej m, Krakowa Micha­
le Rusinku i Józefie Aleksandrze Gałuszce.

Michał Rusinek urodził się 29 września 1904 
roku w Krakowie. Pierwsze jogo próby literac­
kie były to prace młodzieńcze. Po zapoznaniu 
się z technikę pracy literackiej i gruntownych 
studjach, przerzucił się Michał Rusinek na po­
wieść psychologiczną.

Ten dział jego twórczości rozpoczął cykl po­
wieściowy, „Burzę nad brukiem"', wydaną w 
roku 1930 nakładem Gebethnera i Wolffa, której 
treść jest związana z Krakowem, opisując wy­
padki w okresie wojny światowej i oswobodze-

nia, Krakowa-
Obecnie na rynkn wydawniczym ukazała 

się druga część cyklu p. t. „Człowiek z bramy" 
w której autor opisuje dalsze losy bohatera 
„Burzy nad brukiem." dając obraz entuzjazmu 
polskiej pracy u jej morskich wrót,

Józ'ef Aleksander Gałuszka — swoją twór­
czość poetycką głównie związał z Krakowem.

Cały szereg tomów poezji, jak „Głosy zie­
mi", ,,Promień i grom", „Biesiada kameleo­
nów", „Uśmiech Boga", „Dusza miasta", 

^„Gwiazda komandorji", „Ludzie bez twarzy"' 
i wreszcie „Cienie orłów" zjednały mu miejsce 
zasłużonego poety.

łCowa praca o Pomorzu
nakładem Towarzystwa Naukowego w Gdańsku

Za kilka dni ukaże się w nakładzie i sta­
raniem Tow. Nauki i Sratuki w Gdańsku książ­
ka dr. Kaeimiere Jeżowej pod tyt. „Der Grund- 
besitz in Weidbselpommern" (Stan posiadania 
własności rolnej na Pomioreu) w której znana 
specjalistka od zagadnień pomorskich przed­
stawia stan posiadania własności rolnej w o- 
kresie pierwszego podziału Polski i w okresie 
poprzedzającym Wielką Wojnę W książce tej 
rozprawia się autorka z nieuzasadnionemi 
stwierdzeniami propagandy, jakoby Niemcy 
byli na Pomorzu zasiedziali i oddawna władali 
ziemią. Własność ziemska w ręku niemieckim 
była w roku 1772 w porównaniu z polskim

stanem posiadania tylko bardzo minimalna i 
pochodziła przeważni© z konfiskat starostw i 
ziem kościelnych, dokonywanych prae>z Fry­
deryka II.

W ciągu stukiilkudziesięciu lat władania 
Pomorzem majątki niemieckie co kilka lat 
zmieniały właściciela, pozostające rzadko kie­
dy przez dwa pokolenia w ręku jednej rodzi­
ny. Niemcy w tym okresie nie osiedlali na sta­
łe na roli. Nawet koloniści spekulowali ziemią, 
wskutek czego rząd pruski w celu zachowania 
sztucznie stworzonego przez siebie posiadania 
rolnego na Pomorzu był zmuszony do wyku- 
powania ziemi z rąk kolonistów.

ffr&ed sta tata

Nad jeziorem genewsklem
Kordian, Mazepa I Balladyna
Podczas trzyletniego pobytu w Bswajcąiji, 

w pensjonacie p. Pattey, położonym malownieso 
nad jęziorem Genewskiem, Juljusz Słowacki, w 
atmosferze spokoju i piękna tworzył wiele. Zwie 
szcza rok 1834 był szczególnie płodny.

Podniecony współzawodnictwem z Adamem 
Mickiewiczem, Słowacki napisał „Kordjana* , 
który wydany został w Paryżu, w tym właśnie 
roku. Wielką satysfakcję sprawiły Słowackiemu 
przypuszczenia, że ów bezimienny, przez niego 
napisany poemat został rzekomo napisany prze 
Mickiewicza. Coprawda pomysł do utworu został 
zaczerpnięty z trzeciej części „Dziadów", po­
troję też i z „Dziejów Wacława" Gałczyńskie­
go, jak również osnuty na tle wypadków histo­
rycznych rozgrywających się w tym czasie w 
kraju, oraz na szczegółach z życia poety. W 
„Kordjanie" obok wspomnień pierwszej młodo­
ści, idealnego uczucia dziecka - marzyciela do 
Ludwiki finiadeckiej znajdujemy również wspo­
mnienia z pobytu Słowackiego nad. jeziorem Ge. 
newskiem. Te ostatnie zwłaszcza, są widoczne 
przedewszystkiem w opisach przyrody.

Piękno Szwajcarii wywarło korzystny wpływ 
również na koloryt „Mazepy", Pomysł tego 
„krwawego dramatu" powstał w umyśle Słowa­
ckiego po przestudjowauiu dzieł francuskich w 
„Societe de lecture" w Genewie; osnuł go na 
pewnych ustępach z dzieła WoltaiPa „Historie, 
de Charles XH"’ oraz na „Mazepie" Byrona. 
Bohaterowi powieści dał Słowacki trochę włas­
nych cech charakteru, jeśli nie istotnych, to tr 
kich, jakie posiadał we własnem mniemaniu, luk 
jakie miećby pragnął. Tę niezmiernie, popularną 
w literaturze europejskiej postać Mazepy, bo 
opisaną, pomijając już Byrona i prz?ez Puszkina, 
Wiktora Hugo, przedstawił Słowacki w korzysz 
nem świetle, a nie tak, jak dotąd była znana a 
pamiętników Jana Chryzostoma Paska,

Powstanie „Balladyny" najlepiej tłumaczy 
list Słowackiego do Zygmunta Krasińskiego, któ­
remu ją poświęcił. Miała być ona jedną z sze. 
ściu kronik dramatycznych, objaśniających ta­
jemnicę przeszłości, zawarte w bajkach kroni­
karzy. Dla nas jednak „Balladyna" jest cieka­
wa przedewszystkiem jako dzieło histioryr 
jiest to jakby romantyczna ballada wyśpiewana 
przez siwobrodego starca przy dźwiękach gęśli. 
Za temat do „Balladyny" posłużyła Słowackiemu 
ludowa piosenka „Maliny". Jako tragedja sce­
niczna, posiada „Balladyna" nieprzemii'’ ■ cą 
wartość. Dekoracyjność i nastrojowość ucv.« r>i 
działa TÓwnież silnie na widza, jak i na czyta 
nika, podniecając wyobraźnię wspaniałem s> - -en 
towaniem scen dramatycznych przeży* 
wych bohaterki. <

Taki jest plon pracy poety nad jezior 
newskiem w roku 1834 — przed stu laty.

Twierdza duchowa w stolicy Pomorza
Dlaczego należy stworzyć wyższa uczelnie w Toruniu!
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Znany historyk dr. Andrzej Wojtkow- 
ski zabiera głos w sprawie uczelnik aka­
demickiej w Toruniu na łamach „Dzienni­
ka Poznańskiego", Z artykułu dr. Wojt- 
kowskiego podajemy poniższe wyjątki:

Względem najważniejszym — czytamy
— jest jednakże dobro narodu i państwa. 
Wiadomo, jak nierozerwanie z Pomorzem 
związany jest byt naszego państwa. Wie­
dzą to i czują wszyscy, że utrata tej ziemi 
równałaby się, jak to powiedział kanclerz 
Albrecht Stnisław Radziwiłł za Jana Ka­
zimierza, amputacji szyi Rzeczypospolitej. 
Nie budujemy wprawdzie twierdz wojsko­
wych, tem usilniej zato powinniśmy budo­
wać twierdze duchowe wzdłuż zachodniej 
ściany Rzeczypospolitej, gdyż Kraików i Po 
znań same nie wystarczą, skoro po prze­
ciwnej stronje są: Wrocław, Berlin, Gryf ja 
i Królewiec, nie licząc uczelni pomniej­
szych, w Brunsberdze na Warmji i w Lands 
bergu nad Wartą, Wiadomo też, jak silną 
twierdzą duchową niemczyzny jest Gdańsk 
ze swoją politechniką, archiwum państwo- 
wem i wielką bibljoteką miejską,

A na Pomorzu?
Cóż my na Pomorzu możemy temu 

wszystkiemu przeciwstawić? Jest w Toru­
niu stare i wielce zasłużońe Towarzystwo 
Naukowe, które w najcięższych warunkach 
przed wojną, wydało kilkadziesiąt tomów 
„Roczników", „Zapisek", a orzedewszyst-

kiem źródeł dziejowych t. zw. „Fontes", 
Działa w Toruniu od kilku lat nadzwyczaj 
owocnie Instytut Bałtycki, organizujący 
zjazdy pomorzoznawcze, wciągający do 
współpracy nad zagadnieniami pomorskie- 
mi i morskiemi uczonych i publicystów z 
całej Polski i wszelkich kierunków i prze­
konań, Jest podstawa wszelkich badań na­
ukowych: Książnica Miejska im. Koperni­
ka i Archiwum Miejskie, Jest więc ruch 
niemały i praca wytężona i owocna. Ale 
to nie dosyć.

Pomorze wprost ze zgubnej epoki sa­
skiej dostało się w r. 1772 pod panowanie 
pruskie, i to bez Gdańska i Torunia, któ­
re dopiero w r. 1793 pochłonęły Prusy. 
Pozbawione więc tych dwóch wielkich o- 
środków. Oporu względem zaborczego pań 
stwa, pozbawione większego ośrodka ży­
cia umysłowego, Pomorze zostało wydane 
na pastwę Fryderyka II. Inaczej Wielko­
polska, która dopiero w r. 1793 została o- 
derwana od Polski. Wzięła na drogę do 
niewoli nie hasło: za króla Sasa jedz, pij 
i popuszczaj pasa, lecz nowe hasło, które 
się rozlegało w Polsce za Stanisława Augu­
sta: „trzeba się uczyć, upłynął wiek zlo­
ty”; nadto zaś przeszła przez szkołę Ko­
misji Edukacyjnej i szkołę wychowania o- 
bywatelskiego i państwowego, jaką był 
sejm czteroletni i Konstytucja 3 Maja. 
Przedewszystkiem jednak miała taki potę­
żny basitjon polskości, jak Poznań*

Pomorze tego wszystkiego było pozba­
wione, a mimo to polskość swoją obroniło. 
Fakt ten z uwzględnieniem wszystkich o- 
wych fatalnych okoliczności daje miarę 
olbrzymiej energji twórczej dzielnicy po­
morskiej; energii w znacznej mierze ukry­
tej, niezupełnie jeszcze wyzwolonej i zu­
żytkowanej. Wiemy też, jak wielkiego za­
stępu pracowników narodowych w okresie 
niewoli Pomorze dostarczyło Wielikopol- 
sce, od dr. Kazimierza Szulca, założyciela 
poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Na­
uk, i ks. Franciszka Malinowskiego począ­
wszy,

Dzielnica tak eksponowana a rozporzą­
dzająca tak wielkiemi zasobami sił ducho­
wych, musi otrzymać wielki i potężny o- 
środek życia umysłowego. Celu tego nie 
osiągnie się przez samo tylko powiększe­
nie etatów bibljotecznych, archiwalnych i 
muzealnych, czyli przez powiększenie licz­
by uczonych, pracujących w odosobnieniu, 
w zacisznych gabinetach i instytucjach. O- 
środek taki musi się zaroić od młodzieży 
akademickiej, uczeni zaś powinni przema­
wiać nietylko słowem drukowanem, lecz 
także słowem źywem, porywiającem i pada- 
jącem na urodzajną glebę dusz młodzień­
czych.

Oto motywy, które zadecydowały o 
stworzeniu na Pomorzu uczelni akademic­
kiej, która przyciągnie nietylko badaczy 
naukowych, ale i zastępy młodzieży* /
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fwiał ni zdarzeniach
"W hilhu wierszach
Do Moskwy przybyli naczelna dyrektorzy 

dwtÓch najpotężniejszych amerykańskich 
agencyj telegraficznych Associated Press 
i United Press.

Równocześnie z proklamowaniem nowej kon- 
styttacjii austrjackiej wejdzie w życie 
konkordat, ze Stolicą Apostolską.

W Budapeszcie w związku ze strajkiem szew­
ców doszło do starć pomiędzy policją a 
strajkującymi

W Szwecji liczą się z prawdopodobieństwem 
ustąpienia obecnego rządu liberalnego Lu­
dwiga Mowtmckela.

W Londynie odbył się przed kAku dniami kan 
cert Henryka Sztompka.

Prezydent Brazylji podpisał dekret, 
cy spłaty długów zagranicznych 
skich.

u s tała ją- 
braizylij-

oskarż o-Sąd krajowy w Hamburgu skazał 17 
nych za sprzeniewierzenia oraz rozrzuca­
nie ulotek komunistycznych.

Konsulem generalnym Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie został mianowany p. Henson.

W ciągu br. przeprowadzone zostanie scalenie 
formacyj policyjnych na obszarze Rzesizy 
niemieckiej.

Rząd szwajcarski wydalił dziennikarza Hcf- 
tera, obywatela rumuńskiego, założyciela 
dziennika „Le Moment*4.

F sten ja posiada 1.126.410 mieszkańców. W po 
równaniu ze spisem roku 1922 ludność 
zwiększyła się -o 21238 osób czyli 2 proc.

T.anclenz Dollfuss i premjer Goemboes byli 
przyjęci przez królewską parę włoską.

W Londynie rozpoczęty się rokowania 
dlcrwe angielsko-francuskie.

Poseł RP. Arciszewski przyjęty był na 
szej audiencji przez króla Karola.

Austriacki minister sprawiedliwości wygłosił 
ustawy, 

muszą

han-

dłuż-

mowę, *w której oświadczył, iż 
skierowane przeciw (Habsburgom, 
być zniesione.

procentW ZSRR zredukowano od 20 do 40 
etaty pracowników rejonowych Ikomróte- 
tów partyjnych.

Następczyni tranu holenderskiego, zwied/a- 
■'jąc Targi w Utrechcie zatrzymała się 
przez dłuższy czas przy stoisku polskicm.

W GuatemaJi odbyła się konferencja gospo­
darcza przedstawicieli Guatemali, San 
Salvadioru, Hondurasu, Nikaragui i Co- 
stariki.

JCisfoinyrcjKnu aparat
W Muzeum Technicznem w Pradze czeskiej 

umieszczono elektroskop, przy pomocy którego 
w r. 1898 p.p. Curie odkryli obecność radu w 
blendzie ołowianej w Joacihimstalu. Aparat ten 
podarowali małżonkowie Curie dyrekcji gór­
niczej Joachimstalu, która przesłała go obec­
nie do Pragi, gdfzie jako przedmiot wagi histo­
rycznej umieszczony został w dziale chemicz­
nym Muzeum Technicznego.

Mac Katshan z Głasgowa, stuprocentowy 
szkot, przychodzi do siodłarza i żąda jednej 
ostrogi.

~~ Jednej? — dziwi się kupiec. A cóż panu 
przyjdzie z jednej ostrogi.

Jakto, to pan nie rozumie, że nie wolno 
wyrzucać pieniędzy na dwie ostrogi! Przecież 
jak takie końskie bydlę dostanie ostrogą w je­
den bok, to drugi bok już chyba sam pójdzie.

* * *

— Co się z tobą dzieje? Ile razy przycho­
dzę, zOstaję cię zawsze w wannie...

— Ot, widzisz, pieniędzy nie mam, wina też 
nie mam, korzystam więc z jednego płynnego 
środka, jakim dysponuję.

* *

— To już trochę zawicle! 
rodzenia ma Kasia czwartego _____

- • Cóż robić, proszę pani! Mężczyźni są 
tak a ntctl^.

♦

Od Bożego Na- 
narzeczonego.

karłów i karlic
t domaga sia 50 proc, ul^

Na Węgrzech powstaje jedyny w swoim ro- | 1 ‘ ‘ ‘ _
dzaju związek — związek karłów i karlic. W | wszystkich zakładach rozrywkowych, 
skład, związku mają wejść wrszyscy żyjący w 
obrębie Węgier karły i karlico w liczbio 259.
Inicjatorzy i organizatorzy związku motywują 
potrzebę i cel powstania nowej organizacji tom, 
źe wobec małego wzrostu „związkowców* ‘ po-

winni oni korzystać . z 50 procentowych ulg we 
. , , teatrach,

na koncertach, pozatem na kolejach, tramwajach, 
autobusach etc. etc. Mało tego — związek ma 
wystąpić również z żądaniem pod adresem mini­
sterstwa oświaty, by dla dzieci z małżeństw kar­
łów czesne było obniżone o połowę.

J^radnq jadowite żmije
JOCorry fpp rabusiów amerufainsfticfi

Niemałe zdziwienie a nawet przerażenie o- 
garnęło dyrektora wielkiego ogrodu zoologiczne­
go w Bronx (przedmieście Nowego Jorku), gdy, 
zwiedzając jak zwykle rano ogród i obchodząc 
wszystkie pawilony i klatki, zauważył, iż drzwi 
do pawilonu, mieszczące jadowite żmi­
je, były wyłamane. Prawdziwa jednak rozpacz 
ogarnęła dyrektora Dittwars*a, gdy się przeko­
nał, iż z całej licznej kolekcji gadów nieznani 
złodzieje ukradli i zabrali ze sobą dzięwięć naj-

rzadszych i najjadowitszych okazów*
Jedyna w swoim rodzaju kradzież popełniona 

była w sposób mistrzowski. Jakie zbrodniczo za­
miary ma szajka, która zaopatrzyła się w żywe 
narzędzie mordu — trudno odgadnąć. Taktem 
jest, iż ludność Nowego Jorku została mocno 
zaniepokojona tą awanturą, a policja dokłada 
wszelkich starań, by wpaść na tnop złoczyńców 
nowego zupełnie typu.

historia odkrycia Jlmeryki
na kmxem jajftu

Pewien Anglik, obywatel miasta Vancourver, 
uzyskał godność mistrza świata w sztuce kaligra- 
fji minjaturowej. Dyplom ten otrzymał po napi­
saniu karty pocztowej, wysłanej do Londynu; 
umieszczając na niej 12.000 słów. Do chwili o- 
becnej znany był okaz pisma minjaturowego, 
również Anglika, mieszkańca miasta Derby, wy­
nosił on 9.000 słów, i pewnego neapolitańczyka 
— 11.000 słów na tej samej przestrzeni.

*

Przykładem niezwykłej cierpliwości pewnego 
hiszpańskiego kaligrafa jest napisanie historji 
odkrycia Ameryki na... kurzeni jajku. Pewien 
Amerykanin poświęcił 10 lat pracy na wyryso­
wanie 120 głów ludzkich na pestce wiśni.

Przytoczone przykłady cierpliwości ludzkiej 
budzą słuszny podziw, szkoda tylko, że nadzwy­
czajna cierpliwość owych ludzi, nie znalazła so­
bie lepszego ujścia.

Potworna zbrodnia n> Jndiack 
Jtrcsxtarvana Orała xma rlcga i drvńcfii lekarx"y 

Wladize policyjne w Bombaju (Indje) wykry 
ły sensacyjną zbrodnię. Opinja publiczna jest 
niesłychanie wzburzona, ponieważ jedynym z 
wykonawców morderstwa był doktór medycy­
ny Bhattacharjee. Ofiarą morderstwa popełnio­
nego w celu podjęcia premji asekuracyjnej był 
młody, 20-letni bengalski właściciel ziemski A.
C. Partday, którego brat zaasekurował przed­
tem na 51 tysięcy rupij.

Poszukiwania władz policyjnych stwierdzi­
ły, źe brat zmarłego zakupił w Bombaju kilka 
szczurów. Stwierdzono również, iż pracował on 
w instytucji naukowej, gdzie z łatwością mógł 
dostać zarazki dżumy. Zbrodni dokonano, za­
nieczyszczając igłę zarazkami dżumy podczas 
zastrzyku, dokonanego przez lekarza Bhatti- 
charjee‘go w Kalkucie. Aresztowano brata 
zmarłego, dwóch lekarzy i służącego.

nad miastem
W Meksyku niedawno przeszła gwałtowna 

burza nad miastem Santa-Isabel w stanie Ju- 
catan.

Jakże wielkie było zdziwienie mieszkańców, 
gdy spostrzegli, iż wraz ze strumieniami wody 
'spada na ziemię również mnóstwo małych ry­
bek. Rybki owe, spadające „z nieba*poddane 
zostały badaniom; przekonano się, że są to ryb-

^anta-CKsa&el
ki morskie, nieznane jednak z pobliskiej okolicy. 
Prawdopodobnie rybki owe zostały porwane przez 
silną trąbę powietrzną z powierzchni oceanu. 
Mieszkańcy Santa-Isabel, nic zagłębiając -się 
zbytnio w przyczyny nieoczekiwanego daru, ze­
brali ryby, by uraczyć się dnia tego smaczną i 
bezpłatną zupką rybną.

Gdzie, co i jah9
Dnia 17 bm. o godz. 18 nadany będzie przez ra- 

djo odczyt p. inż. Zaleskiego o pracach 
badawczych P. Prezydenta Rzplitej.

dniem 1 kwietnia rozpooznie się obrót prze­
kazów telegraftczmych pomiędzy JPołskę 
i Francją.

Z

Strajk szewców w województwie wileńskim 
objął 2000 chałupników.

W Wielkich Piekarach na Śląsku przystąpiono 
do robót nad Kopcem Wyzwolenia.

więzienia krakowskiego przewieziono z 
Tarnowa b. posła Centrolewu Ciolkosza.

zjeźdizie Rady Naczelnej Rzemiosła w 
Warszawie rozpatrywane będą aktualne 
zagadnienia.

Do

Na

Z Londynu powrócił wiceminister 
międzynarodowej konferencji 

czej.

Doleżal z 
cukrowni-

Do RolniczegoRzymu na obrady Instytutu 
wyjechał prezes organizacyj rolniczych p. 
Fudakowski.

Wystawę sztuki polskiej w Tallinie zwiedziło 
ponad 3000 osób.

. Polonia" po załadowaniu 2891 skrzytnek po­
marańczy i 172 pasażerów opuściła Harfę, 
kierując się do Konstancy.

Najbliższy jarmark wełny w Pozmaniu odbę­
dzie się w dniu 27 bm.

Wydział techniczny m. Warszawy wykona rc 
boty na ogólną sumę 5,500 tys. zł.

Polska ekipa zaproszona została na zawody 
konne do Nowego Jorku.

Nowaczyński skażamy został na 6 
więzienia za oszczerstwo rzucone 
M. Dąbrowskiego.

Ochotnicze zespoły pracy przystąpią 
wy szosy Kobryń — Pińsk.

Rady 22 gmin w powiecie siedleckim posta­
nowiły nadać obywatelstwo honorowe 
Marszałkowi Piłsudskiemu.

miesięcy 
na posła

do budo

Dokonano rabunku 10 tys. zl. w pociągu Kra 
ków — Peszków.

W Czeskim Cieszynie odbył się walny zjazd 
najsilniejszego w Czechosłowacji stronni­
ctwa polskiego, Zwią-zku Śląskich Kato­
lików.

Niepowodzenie angielsko - litewskich roko­
wań handlowych wywołało w Kownie 
wielkie poruszenie.

do

zanik pamieei^
wogóle był ze swą obecną żonę, a doniedawna 
tancerkę kabaretową, w urzędzie cywilnym. Ma- 
bcl jednak twierdzi z całą pewnością, że jej 
małżonok był zupełnie przytomny, teraz jednak 
cierpi na zanik pamięci.

Według przypuszczeń osób znających tę spra­
wę, tancerka Mabel pragnie wyzyskać sytuację, 
aby otrzymać odszkodowanie*

J£ipno%a czy
Sędzia z Nowego Jorku przekazał ostatnio 
zbadania psychjatrom ciekawą sprawę sądo­

wą. Została mianowicie wniesiona do sądu spra­
wa rozwodowa Berta Crowna, syna znanego za­
możnego przemysłowca amerykańskiego. Skarżył 
on swoją żonę Mabel, że zmusiła go do małżeii- 
stwa zopomocą hipnozy. Jak sic okazało małżon­
kowie żyli ze sobą tylko dwa dni i jak twier­
dził Crown, nie przypomina on sobie wcale, czy

^il^ska szarańczy i głodu
n> południowej Jłfryie

Z Durbanu w południowej Afryce donoszą, 
że z powodu trwającej od dłuższego czasu suszy 
oraz spustoszeń wyrządzonych przez szarańczę, 
wśród tubylców panuje straszny głód. Ludność 
tubylcza w okolicach miast żywi się odpadka­
mi, co powoduje choroby i liczne wypadki śmier

^roiat n> markach tmcxto- 
wrych

Ponad 5S tysiącu odmian
Jak podaje „Times", istnieje obecnie 56.874 

rodzajów marek pocztowych na całym świę­
cie. Z tej liczby przypada na Europę 17.860 
marek, na Afrykę — 12.684, na Azję — 10.438, 
na Amerykę — 9.680, na Indje Zachodnie 
8.333, na Australję i Nową Zclandję — 2.879. W 
ostatnich Jatach przyrost roczny nowych typów 
znaczków opcztowych znacznie się zwiększył '. 
wynosi około 2.000 sztuk.

ci. Prasa podaje, iż 4-ch chłopców tubylców 
zmarło zjadłszy kawał chleba, który wyłowili 
z basenu, znajdującego się obok warsztatów 
tkackich. Sekcja stwierdziła śmierć z powodu 
zatrucia arSgenikiem, wchodzącym w skład barw 
ników-

f?os2Mfiiwania archeologiczne 
na wyspie Gotland

Na wyspie Gotland prowadzone są obecnie 
prace archeologiczne na bardzo wielką skalę. 
Terenem badali jest ogromnie cmentarzysko z 
okresu od 5—10 w. naszej ery. Znaleziono tam 
wielką ilość oręża, ozdoby z bromzu, wykazują­
ce, że już w okresie żelaznym (kobiety gotlandzz-

*

kie nosiły rodzaj stroju narodowego i t. d. 
Niektóre znaleziska są identyczne ze 

leziskami odkopanemu na cmentarzysku 
Grobin, na Łotwie, gdzie uczony Szwedzki, Bir- 
yer Norman prowadzi! badania kilka lat temu.

zna- 
w

przeczytasz ■■■■
— Tatusiu, czy morze jest bardzo głębokie?
— Bardzo głębokie moje dziecko.
— A czy wieloryb może w niem stanąć no 

głowie, żeby mu ogon nie wystawał"}
*

— Nie, nie znoszę go. Uważa się za szeika, 
pali egipskie papierosy i tańczy jak wielbłąd.

♦ ♦ *

—- Gdyby nie mój piesek, umarłbym dawno 
głodu.
— Tak?
— Sprzedałem go już pięć razy, a naza’ 

jutr z wracał do domu.
*

— Proszę o termometr.
— O jaki, Celsjusza czy Reumura?
— A jaka jest różnica?
— Woda np. gotuje się przy 80 stop. Re^uma 

ra, a przy 100 stop. Celzjusza.
— To proszę o Reaumura, to bidzie znaczna 

oszczędność na gazie.

z
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Stolica w hołdzie Wodzowi Narodu
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej

W przeddzień imienin Marszałka Józefa Pił- I 
sudskiego, t. j. w niedzielę, dnia 18-go b- m. z I 
inicjatywy koła stołecznego stowarzyszenia u- 
rzędników skarbowych oraz grupy legjonistów i 
peowiaków, zatrudnionych w izbie skarbowej 
grodzkiej, oraz warszawskich urzędach skarbo­
wych — odbędzie się uroczystość odsłonięcia ta 
blicy pamiątkowej, wmurowanej na frontonie 
gmachu izby skarbowej grodzkiej przy pl. Dą­
browskiego 5 na pamiątkę pobytu w tym gma­
chu (dawnym hotelu Fancuskim) w sierpniu 
1915-go r. ówczesnego Komendanta Lcgjonów 

■*“ Józefa Piłsudskiego.
Tablica ta wykonana z granitu, obalonego na 

dawnym pl. Saskim (obecnie placu Józefa Pił­
sudskiego), soboru rosyjskiego, ufundowana ze 

* składek urzędników izby i urzędów skarbowych 
w Warszawie ma — jak głosi akt elekcyjny — 
stać się dla skarbowców symbolem wiary w 
dalszy mocarstwowy rozwój Polski odrodzonej. 
W uroczystości wezmą udział tysiączne rzesze 
urzędników skarbowych Warszawy, przedstawi-

ciele organizacyj ideowych, grupujących w swyih 
szeregach skarbowców, a więc Związku Legjo­
nistów, P. O. W., Związku Strzeleckiego, Związ­
ku Sybiraków, Legjonu Młodych i t. d. z pocz­
tami sztandarowemi, przedstawiciele władz pań­
stwowych i samorządowych.

Uroczystego odsłonięcia tablicy dokona 
minister skarbu prof. Władysław Zawadzki.

RZEMIOSŁO W POCHODZIE 
DO BELWEDERU.

Rada Naczelna Rzemiosła Polskiego wydała 
odezwę do wszystkich organizacyj rzemieślni­
czych, nawołującą do masowego wzięcia udziału 
w obchodach imienin Marszałka Józefa Piłsud­
skiego.

W dniu 19-ym b. m. wszyscy delegaci Rady 
udadzą się gremjalnie do Belwederu, cel-em zło­
żenia hołdu Dostojnemu Solenizantowi.

PIEŚŃ O CZYNIE.
Z inicjatywy Związku Legjonistów w dniu 

19-ym b. m. odbędzie się w Teatrze Polskim w

p-

Warszawie ku czci Marszałka Józefa Piłs ni­
skiego uroczyste widowisko p. t. „Pieśń o czy 
nie".

Pierwsza część tej monumentalnej suity o- 
brązuje w formie scenicznej ideologję, w której 
zrodził się ostatni zwycięski bój o Niepodległość 
Polski. Zabrzmią śpi^owe słowa Słowackiego, 
Wyspiańskiego, Żeromskiego i Piłsudskiego. Wy­
stawione będą fragmenty z „Dumy o Hetmanie'' 
„Kordjana" (prolog), „Rok 1863" J. Piłsnd. 
skiego, „Wyzwolenia" (akt 2 go) i „Róży" (sce 
na w Cytadeli) związane wspólną ideą przewod­
nią w jedną całość.

W widowisku bierze udział zespół Teatru 
Polskiego z W. Brodzińskim, St. Stanisławskim 
i A, Zelwerowiczem na czele, oraz szereg arty 
stów innych, scen stołecznych. W „Wyzwolenia'•’ 
w roli Konrada wystąpi gościnnie Juljusz Oster 
wa, jeden z najświetniejiszych odtwórców tej po 
staci. Część muzyczną widowiska opracował 
Śledziński- Oprawę dekoracyjną komponuje 
Śliwiński.

Sr..
St

Uroczystości ku czci Marszałka 
Piłsudskiego w Toruniu

Całkowity program uroczystości ku 
czci Marszałka Piłsudskiego w Toruniu zo­
stał ustalony jak następuje:

Sobota, 17 marca. Dzień hołdu młodzie­
ży dla Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go. Godz. 20,00 Akademja Związku Strze­
leckiego w sali Oficerskiego Kasyna Gar­
nizonowego, z udziałem amatorskich sił ar­
tystycznych.

Niedziela, 18 marca-
Godz. 12—14,00 Dekorowanie miasta 

flagami państwowemi.
Godz. 12,00 Uroczystość Kolejowego 

Przysposobienia Wojskowego. Przewiezie­
nie sztandaru K. P. W. z Bydgoszczy do 
Torunia w związku z przeniesieniem Za­
rządu K. P. W. Akademja K. P. W. w 
Teatrze Nąrodowym-

Godz. 17,00 Koncert orkiestr na Starym 
i Nowym Rynku.

Godz. 17,00 „Ognisko Harcerskie" w 
auli gimnazjum męskiego im. Kopernika 
dla harcerek, harcerzy i sympatyków bar- 
certwa.

Godz. 18/30 Uroczysty capstrzyk or­
kiestr ulicami miasta Torunia. Zbiórka or­
kiestr na placu u pomnika Marszałka Pił­
sudskiego.

Godz. 19,00 Pochód uczestników „Ogni­
ska Harcerskiego" z orkiestrą K. P. W. 
ulicami miasta.

Godz, 21,00 Wieczór towarzyski w sa­
lach Kasyna Garnizonowego ku uczczeniu 
dnia Imienin Marszałka Piłsudskiego, u- 
rządzony z inicjatywy Rodziny Rezerwi­
stów przez Komisję Porozumiewawczą Po 
morskich Organizacyj Kobiecych, z udzia­
łem amatorskich sił artystycznych.

Poniedziałek, 19 marca.
Godz. 7,00 Pobudka — hejnał z wieży 

Ratuszowej.
Godz. 10,00 Uroczysta msza połowa na 

placu Teatralnym z udziałem wojska, 
przedstawicieli władz, organizacyj p. w., 
rezerwy, organizacyj społecznych, cechów 
* t. p. z pocztami sztandarowemi oraz ca­
łego społeczeństwa miasta Torunia. — 
Zbiórka organizacyj i stowarzyszeń najpó­
źniej do godz. 9,30.

Po nabożeństwie odbędzie się uroczy­
sta dekoracja przez Pana Wojewodę Po­
morskiego obywateli zasłużonych dila Pań 
stwa w liczbie około 100 osób.

Godz. 11,15 Defilada,
Uroczystości wieczorowe.

Godz. 19,30 Uroczyste składanie adre-

sów hołdowniczych dla Marszałka Piłsud­
skiego na ręce Pana Wojewody przez de­
legacje (sztafety) wszystkich powiatów wo 
jewództwa pomorskiego, z udziałem sze­
regów Federacji Obrońców Ojczyzny, Zw. 
Strzeleckiego i wszystkich organizacyj spo 
łecznych, WF i PW, organizacyj obronnych 
Pomorza, cechów i stowarzyszeń z poczta­
mi sztandarowemi. — Zbiórka punktual­
nie o godz. 19,15 na placu Teatralnym, 
przed gmachem Dyrekcji Kolejowej.

Godz. 20,00 Akademja w Teatrze Naro­
dowym — inscenizacja życia legjonistów, 
począwszy od wymarszu w roku 1914 z 
Oleandrów, aż do powrotu Komendanta 
Józefa Piłsudskiego z więzienia z Magde­
burgu 11 listopada 1918 r. — Przed: wido­
wiskiem wygłoszone będzie przemówienie.

Makler Okrętowy — Clerk Wodny
Poszukuje się do natychmiastowego objęcia obytego młodszego CUerka Wodnego ze 
znajomością języków: (angielskiego i polskiego) dla Gdyni i Gdańska obeznanego dokła* 

dnie z wszelkiemi wiadomościami fachowcmi, jak odprawę okrętów i t. d. 93°
Oferty: I- ORENSTEIN, WARSZAWA, OGRODOWA Nr. 35.

Dzieła Marszałka Piłsudskiego
Oprócz wielu artykułów, wspomnień, drob­

niejszych pism, przemówień okolicznościo­
wych, odezw, rozkazów i t. p.- Manstzałek na­
pisał szereg większych prac. Z nich wymie­
nić należy:

„Geografja militarna Królestwa Polskiego" 
(Kraków, 1910 r.). „Zadania praktyczne rewo­
lucji w Królestwie Polskiem" (Kraków, 1910 
r.). „Walka rewolucyjna w b zaborze rosyj­
skim" (1903 r.). „22 stycznia 1863 r." (1913 r.). 
,.Rok 1920" (1924 r.). „Moje pierwsze boje" 
(1925 r.). „W dziesiątą rocznicę powstania Le-

I gjociów” (1924 r.). „O wartości żołnierza Le- 
I gjonów" (1923 r.). „Rok 1863" (1924 r.). „Wspo­
mnienia o Gabrjelu Narutowiczu" (1923 r.). 
„Piłsudski i Miles: Naczelni wodzowie" (1924 
r.). „Poprawki historyczne" (1931 r.).

Pierwsze dwie prace ukazały się pod pseu­
donimem L. Mieczyslawskiego. pozostałe pod­
pisane są pełnem nazwiskiem.

Zbiorowe wydanie pism Marszałka Piłsud­
skiego, składające się z ośmiu tomów, ukaza­
ło się w r. 1930.

W oczach „przeciwników”
Od Dmowskiego do Daszyńskiego

Słyszymy aż nadto często, że wielcy lu­
dzie nie są uznawani w Polsce, tak powsze­
chnie, jakby na to zasługiwali. Narusze- 
wiecz jeszcze powiedział, że dajemy wiel­
kim naszym ciernie, a kwiaty „na pomniku . 
Zjazwisko to jednakże nie specjalnie pol­
skie, ale powszechne: od Temistoklesa, Ce­
zara do Napoleona i czasów najnowszych. 
Każdy, kto potrafił „stanąć na ludzkich 
myśli piramidzie" i „być najwyżstzą myślą 
wcieloną" swego narodu, doznawał prze­
ciwności i miał przeciwników, bo trudno 
jest przeciętnym ludziom zrozumieć wiel­
kość i dostroić się do niej.

Dziś tysiące tysięcy, rzesze całe naro­
du polskiego patrzą na Marszałka Piłsuds­
kiego, jako na swego Wodza i najwyższego 
przewodnika, widząc w Nim wcieloną po­
stać Ojczyzny, a jednak i On ma przeciw­
ników. Tylko, rzecz dziwna — tu już mo­
że trudniej byłoby znaleźć przykłady w hi­
storii — wszyscy ci ludzie oddają swemu 
wielkiemu przeciwnikowi najwyższe po­
chwały.

Dziś, gdy Wódz Narodu nietylko wy- 
dźwiignął kraj z niewoli, ale wychował już 
młodsze pokolenie swych pomocników i 
wykonawców swych wielkich planów, cie 
kawę będzie przypomnieć i zestawić opi-

nje tych „przeciwników", poznać 1'inje ich 
rozumowania, czy wytyczne ich błędów. 

Jakże dawno, lat temu trzydzieści, gdy 
nie słała się jeszcze przed Marszałkiem 
Piłsudskim droga wielkości, pisał o Nim 
Roman Dmowski:

„Uważalibyśmy to sobie za wielkie ubli­
żenie, gdybyśmy mu, dlatego że jest na­
szym przeciwnikiem politycznym, nie przy­
znali wyjątkowych przymiotów moralnych, 
jakiemi jest niewątpliwie obdarzony. W 
społeczeństwie naszem, w którem tęgie 
charaktery nieczęsto się jeszcze spotyka, 
w kitórem zdolność do stałego poświęcenia 
się i wytrwałej, nie cofającej się przed naj- 
większem niebezpieczeństwem działalności 
dla idei jest niezmierną rzadkością, tego 
rodzaju postać musi być uważana za wyjąt­
kową".

„Bo jeżeli człowiek łagodnego, cywili­
zowanego charakteru, z niepospolitym po­
ziomem umysłowym, a zatem człowiek, któ­
ry musi mieć odpowiednio wysokie potrze­
by, skazuje się na życie w ciągłym niepo­
koju i niebezpieczeństwie, jeżeli trwa w 
tem życiu, pomimo kilkoletniego zesłania 
na Sybernę i pomimo dłuższego więzienia, 
jeżeli przy silnie nadwątlonem zdrowiu pro­
wadzi w pogodzie ducha nieustanną egzy-

Hołd artystów
Dostojnemu Solenizantowi 18 i 19 

marca w radio
W związku z dniem Imienin pierwszego 

Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego, Polskie 
Radljo organizuje w dn. 18 i 19 b. m. szereg 
audycyj okolicznościowych. Zarówno w nie­
dzielę, jak i poniedziałek na falach rozgłośni 
polskich popłyną dźwięki muzyki wyłącznie 
polskiej. Z pośród -wielu audycyj dwie zasłu­
gują na specjalną uwagę: w niedzielę o godz. 
16-ej transmitowany będzie z Teatru Wielkie­
go w Warszawie koncert, który będzie Wyra­
zem hołdu, jaki artyści pragną złożyć Dostoj­
nemu Solenizantowi; w poniedziałek zaś o 
godz. 20-ej nadany zostanie ze sf-udlja rozgło­
śni stołecznej uroczysty koncert w wykona­
niu orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Ta­
deusza Mazurkiewicza z udziałem skrzypacz­
ki Eugenji Umińskiej oraz tenora Antoniego 
Gołębiowskiego.

Program tego koncertu pomyślany jest ja­
ko wspomnienie -walk o Niepodległość: „Od­
głosy pamiątkowe" Noskowskiego nawiązują 
do czasów Kościuszki i ks. Józefa i kończą 
6ię niedostrzegalną dla ucha cenzury rosyj­
skiej, nutą z Hymnu „Jeszcze Polska nie zgi­

nęła". Poemat Różyckiego „Warszawianka" 
jest wspomnieniem Powstania Listopadowego 
a r. 1831, wreszcie „Wiązanka pieśni Leg jono­
wych" F. Rybickiego będzie żywem echem o- 
statniich bohaterskich wafflk o wolność polskie­
go żołnierza w szarym mundurze.

Y 
LegiWmacie Krzyża i Medalu I 

Niepodległości
Biuro Komitetu Krzyża i Medalu Niepodlc 

glości podaj e do wiadomości, że osoby pra­
gnące uzyskać legitymacje Krzyża i Medalu 
Niepodległości, uprawniające do zniżki kole­
jowej (Krzyż Niepodległości z Miedzami, jak 
„Virtuti Milittari", Krzyż i Medal Niepodległo 
ści, jak urzędnicy państwowi) winni stosować 
się ściśle do wskazówek biura komitetu, a 
mianowicie:

1) wpłacić należy do PKO. na konto ko­
mitetu Nr. 24.560 — 2 złote (czytelnie wypeł­
nić czek i podać dokładny adres), 2) biuro ko 
mitetu po otrzymaniu zawiadomienia Z PKO 
wyśle wpłacającemu kwestjouarjusz, który po 
dokładnem i crzytelnem wypełnieniu i dołączę 
niu dwóch fotografji, jaik do legitymacji (for 
mat 5X6) należy zwrócić do biura komitetu, 
3) Biuro komitetu zaznacza, że wydaje jedy­
nie legitymacje dla kawalerótw Krzyża i Me­
dalu Niepodległości, zgłaszanie się więc i na­
wet wpłacanie pieniędzy przez odznaczonych 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych, Po­
lonia Restiituta, Medalem za Wojnę i Meda­
lem Dziesięciolecia jest bezcelowe — tak 
mo, jak przesyłanie fotografii przed otrzym'^ 
niiem kwestionariusza, bo wprowadza to za­
męt w pracach biura i nie przyśpiesza sporzą 
dzenia legitymacyj.

Kawalerowie Krzyża i Medalu Niepodle­
głości, pragnący otrzymać legitymacje — win 
mi we własnym interesie ściśle stosować się do 
niniejszych wskazówek, gdyż personel biura 

j nie udziela odpowiedzi ani imformacyj 
' sprawach, związanych z legitymacjami.

stancję tropionego wilka, byle służyć swej 
ukochanej idei, to każdy się zgodzi, że 
człowiek to pod względem siły moralnej 
wyjątkowy".

Przytoczy wszy słowa Marszałka z Jego 
autobiografji „Jak stałem się socjalistą": 
„A gdym się zastanawiał nad narodem, z 
którym mnie wiązało wszystko co cieszy i 
wszystko co boli" — pisze dalej Dmowski 
— „to nie jest mowa socjalisty. Gdzież 
miejsce w sercu, które taić czuje, na niena­
wiść do „burżuazji"? Gdzież głowa, co tak 
myśli, może stawiać walkę klas ponad 
wszystko? Nie, p. Piłsudski w głębi ducha 
socjalistą nie jest. Pozostał on na zawsze 
synem matki-patrjotki, marzącym o wyzwo. 
leniu swej ojczyzny". („Historja Szlachet­
nego Socjalisty" — Przegląd Wszechpolski 
r. 1903, październik).
Z chwilą powrotu Komendanta do War­

szawy, w listopadzie 1918 r., endecja za­
częła żywić nadzieje wciągnięcia Go do 
swego obozu. Z tych czasów pochodzą 
znamienne artykuły Boi. Koskowakiego w 
„Kurjerze Warszawskim", z których cytu­
jemy następujące wyjątki.

„Niezmierna popularność w Polsce Ko­
mendanta Piłsudskiego jest faktem znanym 
i bezspornym. Do Piłsudskiego mają zaufa­
nie także i ci ludzie, których powinowac­
two społeczne z Nim jest lub było donieda- 
wna bardzo wątpliwie. Skąd płynie zaufa­
nie naszego ogółu do Piłsudskiego? Z dwu

źródeł. Jedno to świadomość, że On gotów 
:, jest poświęcić, jak powiedział wczoraj i jak 

tego dowodził czynnie, krew i życie swoje 
służbie dla Ojczyzny. Drugie —- to wiara, 
że On potrafi szybko, jak żołnierz, zjedno­
czyć teraz Jej służby cały naród, bez 
rńżnir.y klas i przekonań. Piłsudski staje 
się u nas personifikacją idei narodowej. 
Nikt z ludzi, którzy wczoraj spieszyli z po­
witaniem Piłsudskiego i z kol które 6łały 
do Niego delegacje, nie wątpi, że On jest 
przedstawicielem daleko idących, a trium­
fujących obecnie w świecie dążeń demokra­
tycznych. Nikt też z pewnością nie mnie­
ma, aby mogło się powieść sprowadzenie 
Go z drogi społecznej, którą szedł od dwi^ / 
ozy trzech dziesiątków lat ze znaniem po­
święceniem i wyjątkowym zapałem. Skoro 
więc ludzie witali Go radośnie i pozdra­
wiali, to dlatego, że widzą w Nim coś zna­
czcie wyższego nad program społeczny i 
nad postulaty partyjne: mianowicie przy­
wódcę narodowego, w chwili trudnej umie­
jącego znaleźć hasło do wszystkich serc i 
argument do wszystkich mózgów, ogarnia­
jącego całcść interesów narodowych, dają­
cego pobudkę do powszechnego czynu pa- 
trjotyczneg-o". B. K. („Czego oczekujemy 
— „Kurjer Warszawski" wyd. wiecz. dn. 
11 listopada 1918 r.).
A oto jak charakteryzuje Marszałka 

Piłsudskiego Ignacy Daszyński:
„Dokonywa «growiego
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T owarzystwa Budowy Osiedli
w rozbudowie miasta Gdyni

Port polski o znaczeniu świattowem już po 
Wstał w Gdyni dzięki wysiłkom Rządu i społe­
czeństwa, obecnie dla należytego zamknięcia 
całości i zadokumentowania, iż powstały nasi 
port nie jest bynajmniej stacją przeładunko­
wą z wagonów na okręty, lecz powołaną przez 
nas Polaków do życia placówka wyrażającą na 
sz© prawa do ekspansji morskiej musi powstać 
miasto o odpowiedniej co do znaczenia jakie 
dla nas posiada port.

Musimy więc zwrócić tnasze wysiłki ku te­
mu celowi. Osiedlanie się w Gdyni poza wy­
żej wskazanem znaczeniem natury politycznej 
jest jednak i korzystnem, gdyż kapitały loko­
wane, czy to w handlu, przemyśle, czy też w 
budownictwie dają należyte oprocentowanie.

Słuszności postawionej tezy postaramy się 
dowieść na poniższych przykładach, o ile cho­
dzi o dochodowość kapitałów lokowanych w 
budownictwie.

Przypuśćmy, fż w budowę wielopiętrowe­
go domu czynszowego lokujemy kapitał 300 
tysięcy złotych. Z kwoty tej 1/10 odpada na 
kupno placu reszta zaś a więc 270 tys. złotych 
zużywany na zakup materjalów budowlanych 
i robociznę. Za kwotę tę możemy wybudować 
dom o 16 .mieszkaniach trzypokojowych z wy­
godami i czterech lokalach handlowych. Za 
wspomniane lokale, licząc po 200 złotych mie- 
stęczrrie tza. każdy, otrzymujemy 48.000 złotych 
rocznie dochodu brutto. Odliczając na koszta 
administracyjne, jak utrzymanie dozorcy do­
mu, sprzątanie ulicy itp. po 500 złotych mie­
sięcznie tj. 6000 złotych rocznie, pozostaje 
42.000 złotych, jako zysk netto, czyli procento 
wo do zainwestowanego w budowę kapitału 
14 procent.

PO ROCZNEJ DZIAŁALNOŚCI.
Zgoła odrębnie przedstawia .się sprawa lo­

katy kapitału w budownictwie własnego dom­
ku rodzinnego. W Gdyni mamy możność kup­
na gotowego do zamieszkania domku rodzinne­
go trzy lub czteropokojowego łącznie z parce­
lą o powierzchni 600 — 1200 metrów kwadra­
towych, którego koszt nabycia waiha się od 12 
do 18 tysięcy złotych.

/w
Dla zawarcia aktu kupna potrzebnem jest 

posiadanie wpłaty w wysokość/ */« ceny kupna, 
resztę spłaca się w ratach miesięcznych po 110 
względnie 160 złotych miesięcznie, a więc 
irmńej niżby wynosiło komorne za takie same 
mieszkanie w domach czynszowych. Tu nale­
ży wziąć pod uwagę . że tem niiskiem komor- 
nem spłacamy sobie nieruchomość na własność 
co już samo wskazuje na korzyść wypływającą 
z dokonania transakcji. Instytucją, która stwo 
rzyła możliwość nabycia tak tanim kosztem 
nieruchomości jest Towarzystwo Budowy Osie 
dV w GdynŁ

P o wstało ono w końcu 1932 roku a celem je 
go jest rozbudowa miasta drogą stworzenia ta­
nich seryjnych domków rodzinnych. Dla wsipo 
rumianego celu zostały wykonzystane tereny 
państwowe i samorządowe, położone tak w 

Twomzy siłę zbrojną dla obrony państwa ' 
kreśli jego granice. Wewnątrz wprowadza 
demokrację". „Upłynęło już egórą ćwierć 
wieku od czasu, gdy Piłsudski stanął do 
pracy publicznej. Praca ta w każdej fazie 
jest tak oryginalna, tak pozbawiona banal­
ności, a równocześnie odbywa się w warun­
kach tak szalenie dramatycznych, od po- 
czątku do końca, źe w każdym innym na­
rodzie byłby to najwspanialszy temat prze­
dewszystkiem dla sztuki a niemniej dlla na­
uki poważnej, dla histori i polityki".

„J-etmu zawdzięcza Polska Sejm Usta­
wodawczy. Narodowi demokraci Sejmu nie 
chicieli. Przygotowali wszystko, aby w dniu 
16 stycznia 1919 r. utworzył się komitet na­
rodowy za cenę zrzeczenia 6ię wyborów, 
które się miały odbyć w 10 dni później. 
Groźba Piłsudskiego, że do utworzenia ko­
mitetu nie dopuści, umożliwiła wybory sej­
mowe i cały następny układ konstytucyj­
ny Polski".

..„.Piłisutdski nie potrzebuje zresztą ob­
rońców, lecz czegoś zupełnie innego. Oto 
potrzebne jest poznanie dokładne Jego czy­
nów". („Wielki człowiek w Polsce" Wyd. 
warcz, oddz. Tow. Uniw Robotn. Warsza­
wa. Ignacy Daszyński).
Przytoczyliśmy cytaty najbardziej cha­

rakterystyczne. Miały te oświadczenia swą 
aktualność, zależnie od kogo płynęły — 
dzisiaj są zaledwie wspomnieniem. Nie 
mniej jednak wymownem. i istotnem.

granicach miasta jak i w sferze interesów mie­
szkaniowych. Za czas swego istnienia wybudo­
wało we własnym zakresie 53 domy drewniane 
i 51 domów murowanych o ogólnej kubaturze 
33.900 metrów sześciennych, pozatem przy po­
mocy technicznej i finansowej T. B. O. wybu­
dowano 186 domków. Wartość zbiorowa wy­
budowanych domków wynosi 1.000.000 złotych 
a na wzniesienie ich T. B. O. otrzymało poży­
czek długoterminowych a Państwowego Fun­
duszu Budowlanego 257.000 złotych i 100.000 
zło-tych 2 Funduszu Pracy.

Suma powyżej wskazana uie obejmuje bu­
dynków wzniesionych przez poszczególnych na 
bywców parcel od T. B. O. przy jego pomocy 
technicznej i przy pomocy indywidualnie uzy­
skiwanych kredytach ® Państwowego Fundu­
szu Budowlanego.

DZIAŁKI LEŚNE.
Dzielnice miasta w których T. B. O. dyspo­

nuje terenami pod budowę to:
Działki Leśne, położone tuż przy śródmie­

ściu, obecnie prawie już w całości zabudowa­
ne, następnie Witomino, dzielnica przeznaczo­
na dla prowadzenia gospodarstw hodowlano - | 
ogrodniczych oraz Redłowo — dzielnica nad­
morska wtillowa.

W Działkach Leśnych na ogólną liczbę 350 
parcel sprzedano 320 a trabudowarno 126, w ro­
ku zaś bieżącym zostanie zabudowaną conaj- 
mmiej taka sama ilość parcel.

Na Witaminie stworzono specjalnie parcele 
większych rozmiarów dla prowadzenia gospo­
darstw ogrodniczych lub hodowli czy to dro­
biu, czy też zwierzątek futerkowych. Posiada­
nie takich gospodarstw w najbliższej okolicy 
ma dla miasta specjalne znaczenie, gdyż gwa­
rantuje szybki dowóz na rynek artykułów spo 
żywczych łatwo psujących się jak owoc i wa­
rzywa, a sam rynek gdyński uniezależnia się 

Wandalizm na własnej urodzie
jest bezsprzeczniie w świetle dzisiejszych za­
sad wiedzy lekarsko-kosmetycznej dobór byle 
jakiego preparatu kosmetycznego, bez uwzglę 
dnienia potrzeb — danej właściwości cery, 
skóry, ciała i włosów, ba — nawet pory noku. 
Kierując się logiką, zrozumie każdy laik, że 
np. tłusta cera ulec musi doszczętnemu spu­
stoszeniu, gdy się stosuje mydło, krem lub 
puder tłusty. Cerę bowiem połyskującą, skłon 
ną do wągrów i porów, winno się właśnie od- 
tłuszczyć myciem gorącą wodą i wyłącznie 
pgopzkdiem marmurowym „Miiraculum", orsz 
pudrować odtłuszczającym pudrem higjenicz-

Międzynarodowy Kongres 
Rentgenologiczny

ono na niewielkiej przestrzeni wszelkie ele-W czasie od 24 do 31 lipca 1934 odbędzie 
się w Zurychu IV Międzynarodowy Kongres 
Radjologiczny, na którym będzie szeroko o- 
mawiane zastowowamie promieni Roentgena 
dla celów djagnostycznyoh i leczniczych.

W związku z Kongresem odbędzie się rów 
nież wystawa, na której zademonstrowane bę 
dą aparaty i lampy rentgenowskie Philipsa, 
oraz (najnowsze zdobycze z tej dziedziny.

Na specjalną uwagę zasługuje zainstalowa 
ne w laboratorium Philipsa urządzenie dla 
prądów wysokiego napięcia. Ześrodkowuje
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od dowozu kolejowego. Prowadzącym tego ro­
dzaju gospodarstwa sprzedaż wyhodowanych 
warzyw i owoców daje wcale pokaźne zyski, 
gdyż gleba wito mińska to jedna z najurodzaj­
niejszych w naszej okolicy.

Z pośród wykończonych i gotowych do za 
mieszkania są na Wito minie w Działkach Leś­
nych dornki rodzinne drewniane 3 pokojowe, 
typu Ho i lid. Domek typu IIo składa się z 
trzech pokoi z szafami, kuchni, śpiżarki, pral­
ni-łazienki z kotłem do bielizny i umywalnią, 
w. c., przedpokoju, piwnicy, strychu, która la­
tem może służyć jako czwarty pokój, oraz ta­
rasu z poręczą i pergolą. Dom typu Ud posia­
da ten sam program (rozkład pomieszczeń) jak 
dom lic, lecz wymiary pokoi są znacznie więk­
sze.

TYPY DOMÓW.
W bieżącym sezonie budowlanym zostaną 

wykończone budynki drewniane typu Ile i IVc 
na parcelach w Działkach Leśnych.

Dom typu ITe obejmuje przestrzeń 116,36 
piet nów kwa dniowych a objętości ip osi a da 
575,06 mtr. szcześcienmyoh. Składa się z parte­
ru i piętra poddaszmego. Na parterze posiada 3 
3 pokoje, kuchnię, pomieszczenie dla służącej 
śpiżarkę-szafę pod parapetem okiennym, łazien 
kę z wanną i klozetem, przedpokój, sień ze 
schodami prowadzące mi na piętro oraz komór­
kę gospodarczą i werandę-pergolę. Na I pię­
trze: 3 pokoje, klozet, przedpokój ze schoda­
mi na strych i komórkę. W podziemiu 2 piw­
nice i pralnię.

Dom typu IVc posiada objętości 422,55 
metrów sześciennych a powierzchnia zabudowy 
63 metry kwadratowe. Dom składa się z parte­
ru i piętra. Na parterze 2 pokoje, pokój dla 
Służącej, kuchnia, Ńpiżarka, hall w którym 
schody prowadzą na I piętro oraz do piwnicy 
tudzież sień. Na I piętrze 3 pokoje, łazienka z

nym dra Lustra. Już przykład ten poucza nas 
o konieczności dostosowania nawet odpowied­
niego pudru do różnych właściwości cery. Wy­
kwintny puder „Egzotyczny" Dra Lustra nie 
odtłuści 'tłustej cery, ponieważ przeznacze­
niem tego niezrównanego preparatu jest zmiięk 
ozonie twardego naskórka i ochrona przed 
wysuszającym wpływem czynników zewnętrz­
nych. Puder Egzotyczny Dra Lustra nada je 
się przeto do pielęgnowania prawidłowej i su­
chej cery. O kremach, pielęgnowaniu prawi­
dłowej cery, izwalczaniu suchości cery — w 
następnym artykule.

menty, niezbędne dla nadania lampom rent­
genowskim dla celów leczniczych rozżarzenia 
400.000 i znacznie więcej volt.

Z osiągniętego tą drogą promieniowania, 
które w swoim działaniu zbliżone jest do dzia 
łania radu, obiecują sobie znani rentgenolo­
dzy specjalnie dóbre wyniki p®zy zwalczaniu 
raka. Zademonstrowane zostaną również no­
we apaTaty i lampy rentgenowskie dla celów 
d j a gnostyczmych.

wanną i umywalnią, klozet i strych. W podzie­
miu pralnia i 2 piwnice.

BUDYNKI MUROWANE.
Na Witaminie zostaną wykończone budyń 

ki murowane przystosowane specjalnie do po­
trzeb stanu rzemieślniczego a mianowicie dom 
ki typu If i lila. Dom typu If jest to dom mu­
rowany bliźniaczy 3 pokojowy o objętości 
238,60 metrów sześciennych a powierzchni za­
budowy 44 metry kwadratowe. Dom tem skła­
da się z niskiego parteru, piętra i poddasza. 
Na niskim parterze jest pokój-pracowni a, pral­
nia z kotłem i miejscem na wannę, klozet i piw 
■wiiczka. Na piętrze pokój i kuchnia ze zlewem. 
Na poddaszu pokój i 2 stryszki. Instalacja wo­
dociągowa, kanalizacyjna i elektryezina zapro­
wadzona.

Dom typu Ula 3 pokojowy murowany o 
objętości 333,56 metrów sześciennych a po­
wierzchna zabudowy 40,88 metrów kwadrato­
wych, składa się z niskiego parteru i piętra. 
Na niskim, parterze pokój-praoownla, pralnia 
z kotłem i miejscem na wannę, klozet i piwni­
czka. Na piętrze 2 pokoje, przedpokój, strych 
mogący służący w lecie za pokój mieszkalny 
Instalacja wodociągowa, kanalizacyjna i elek­
tryczna (zaprowadzona.

Oprócz tych domków w bieżącym sezonie 
budowlanym przewiduje się budowę 50 .wituk 
domków murowanych o jednym typie, z a wie 
rających 2 pokoje, kuchnię, miejsce na wannę 
i piwniczkę. Przewidziane, jest założenie instalk 
cji elektrycznej. Cena takiego domku wyno­
sić będzie około 5000 złotych. Wykończenia 
domków nastąpi z dniem 1 lipca rb.

NA REDŁOWIE.
Na Redłowie w najpiękniejszej części na­

szego pobrzeża zostanie wykończoną budowa 
20 domków rodzinnych murowanych typu Vd 
i Vc. Dom typu Vc posiada objętość 500 me­
trów sześciennych a powierzchni zabudowania 
78,38 metrów kwadratowych. Składa się z par­
teru i piętra. Na parterze 1 pokój, kuchnia, 
hall ze schodami na 1 piętro, przedpokój, klo­
zet i taras. Na piętrze 2 pokoje, łazienka z 
wanną, przedpokój, strych. W podziemiu 1 
pokój, pralnia i piwnica. Instalacja wodocią­
gowa, kanalizacyjna i elektryczna zaprowa­
dzona.

Dom typu Vd posiada objętość oOO metrów 
sześciennych a powierzchni zabudowania 78,38 
metrów kwadratowych. Składa się z parteru i 
piętra. Na parterze 2 pokoje, kuchnia, hall ze 
schodami na 1 piętro, spiżarka, pokój dla słu­
żącej, ■weranda - pergola, taras. Na piętrze 2 
pokoje, łazienka z wanną i umywalnią, klozet, 
szafa ścienna, strych. W podziemiu pralnia 
i piwnica. Instalacja wodociągowa, kapalizacyj 
na i elektryczna zaprowadzana.

Oprócz wspomnianych wyżej domków T. B. 
O, rozpoczyna na Redłowie budowę domków 
letniskowych dwóch typów. Jeden na pomiesz­
czenie 5-ciu osób a drugi na 8-miu osób. Domki 
te zostaną wzniesione na terenie odgraniczo­
nym od morza lasem tarasowo opuszczającym 
,się aż do samej plaży. Plaża Redłowska należy 
do najpiękniejszych nad polskim morzem, oto­
czona z trzech stron lasem iglastym daje po­
łączenie piękne dla oka.

KOLONJA * LETNISKO.
Na tych to właśnie najludniejszych terenach 

powstaną domki letniskowe tworząc przepięk­
ną kolonię letnią. Cena domku letniskowego 
5-cio osobowego wynosić będzie około 1500 zło 
tych, zaś 8-mio osobowego około 2000 do 2500 
złotych. Ideą przewodnią do zainicjowania ta­
kiej kolonji było danie możności tym obywa­
telom, którzy pragną tylko miesiące letnie spę­
dzać nad morzem, wejścia w posiadanie parce­
li wraz z domkiem.

Dumki te będą posiadały piece elektryczne 
umożliwiające korzystanie z domków już od 
kwietnia do października.

Warunki nabycia są bardzo przystępne, 
gdyż splata rozłożoną będzie n.a spłaty miesię­
czne w okresie do lat 10-ciu i umożliwiają na­
bycie takiego domku letniskowego każdej śre­
dnio zarobkującej rodzimie. Dla zabezpieozc 
nia tak samych budynków jak i znajdujących 
się w nich przedmiotów w miesiącach zimo­
wych zorganizowany będzie stały nadzór.

Osoby przybywające do Gdyni mogą z 
łatwością zapoznać się na miejscu naocznie z 
wynikami i ogromem pracy wykonanej na tere 
nie Gdyni przez Towarzystwo Budowy Osie­
dli. Dla życzących bliższych szczegółów, tak 
co do samych domków jak i warunków ich na­
bycia. to chętnie służy niemi rzeczone T-wo — 
Gdynia, al. Marszalka Piłsudskiego (dom Z. 
U. P. U.).
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W atmosferze zaufania i współpracy
Inauguracyjne posiedzenie gdańskiego Towarzystwa

Badania Polski
W sali ratusza staromiejskiego w Gdań­

sku odbyHo się inauguracyjne posiedzenie 
gdańskiego Towarzystwa Badania Polski przy 
udziale kilkuset zaproszonych gości. Prezy­
dent senatu Rauschning w imieniu towarzy­
stwa powitał ze szczegół nem zadowoleniem 
Komisarza Generalnego Rzplitej ministra Pa­
pee, a następnie Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów Lestera oraz przedstawiciela Rze­
szy niemieckiej konsula generalnego von Ra- 
dowitza. Mówca oświadczył, że pragnie mó­
wić o Polsce oraz o stosunkach narodu nie­
mieckiego do swojego narodu sąsiedniego z 
całą otwartością w tem przekonaniu, że istnie 
jąca już szczera wola do usunięcia przeci­
wieństw pozwala dotknąć też bolesnych 
miejsc. Foisko-niemtieoki pakt pokojowy 
stwaTza bowiem nietylko dla państw zainte­
resowanych, lecz również i w Gdańsku poczu­
cie nadzwyczajnej trwałości i pewności, która i 
w czasach pierwotnych nigdy jeszcze nie ‘

miała miejsca. Byłoby postępowaniem niesu- 
miennem oraz ciężkim grzechem, wobec u- 
trzymanego z tak wielkim trudem pokoju w 
Europie, gdyby podsuwano wspólnym zamia­
rom pokojowym jakieś „rezerwatio mentalis“.

W końcu przemówienia prezydent Rau­
schning prosił Komisarza Generalnego Rzpli­
tej ministra Papee o przyjęcie członkowstwa 
honorowego towarzystwa, dziękując mu rów­
nocześnie za jego wielkie zasługi, położone na 
polu polityki porozumienia między Polską a 
Gdańskiem, wyrażając nadzieję, że atmosfe­
ra zaufania przy jego czynnej współpracy roz 
wijać się będzie jaknajlepiej. ,

W odpowiedzi zabrał glos minister Papee. 
Dziękująo za ofiarowaną mu godność honoro 
wego członka gdańskiego towarzystwa dla stu- 
djów nad Polską, minister Papee zaznaczył, 
że przyjmuje tę godność przedewszystkiem, 
jako przedstawiciel Rządu i Narodu polskie­
go, który związany jest w sposób nierozer-

walny z Gdańskiem nietylko długowieczną 
tradycją ale i obecną rzeczywistością. Rząd 
Polski i Naród Polski, mówił dalej minister 
Papee tak bardzo zainteresowany rozwojem 
i rozkwitem swego drugiego portu pragnie do­
brych stosunków z Gdańskiem, wychodząc z 
założenia, że j obecny Senat dąży szczerze 
do zbliżenia z Polską i wzajemnego poznania, 
pogłębienia wiedzy o sobie i idącego za tem 
pogłębienia szacunku jednej strony dla dru­
giej. To podstawa zbliżenia, to istotny czyn­
nik dobrego współżycia.

W zakończeniu przemówienia, minister Pa- 
pec złożył życzenia owocnej działalności to­
warzystwa i wyraził sympatję i poparcie Rzą­
du polskiego. Po tem przemówieniu zabrał 
ponownie głos prezydent Rauschning jako 
prezes towarzystwa, wygłaszając referat, w 
którym omówił cele towarzystwa.

Bohater romansów kryminalnych
na czele „Polsko-niemieckiego biura pracy"

Od kilkunastu dni .zjawiają się na łamach 
niektórych dzienników polskich wiadomości o 
rzekomem założeniu w Berlinie „polsko-nie­
mieckiej agencji prasowej", której zadaniem 
ma być podobno informowanie prasy całego 
świata o rozwoju stosunków polsko-niemiec­
kich. Pierwszą wiadomość o powstaniu tego 
rodzaju biura prasowego podały dzienniki 
francuskie z „Journal des Debats" na czele, o- 
patrując ją zresztą sążnistemi komentarzami, 
następnie wiadomości przedostały się do pra­
sy angielskiej, włoskiej, a echa ich odbiły 
się dość głośno w prasie polskiej.

Ujawniono nawet już nazwę tego biura 
prasowego: — „Europa — Internationaler — 
Presse — Nachrichtendienst", a obecnie oka­
zuje się, że od kilku dni ozęść redakcyj pism 
polskich otrzymuje z Berlina — bezpłatnie — 
biuletyn tej agencji i prospekty, zachęcające 
do drukowania dostarczanego obficie mate- 
rjału. Otóż możemy już wyjaśnić tajemnicze 
kulisy anonimowej agencji berlińskiej.

Z wyjątkiem... poselstwa 
polskiego

Agencja „Europa — I. P. N.“ istnieje rze­
czywiście w Berlinie i mieści się w jednym 
domu z zało żonom równocześnie z nią — 
przed dwoma tygodniami biurem handlowem, 
którego zadaniem jest wejście w stosunki han 
dlowe z Polską na zasadach handlu kompen­
sacyjnego. Na czele agencji i na czele biura 
handlowego jako właściciel, dyrektor i redak­
tor naczelny stoi obywatel polski, nazywają­
cy się w Berlinie p. Stefan von Olsten-Olpiń- 
ski. Biuro handlowe i agencja prasowa pracu­
ją w ścisłem wzajemnem porozumieniu, a pra 
cę swą rozpoczęły od rozesłania pięknie wy­
drukowanych prospektów, zachwalających 
jednocześnie biuro handlowe i biuro prasowe.

Prospekty te otrzymały wszystkie redak­
cje niemieckie, wielu korespondentów pTasy 
zagranicznej w Berlinie, wszystkie izby han- 
dlowo-przemysłowe, liczne większe przedsię­
biorstwa handlowe i przemysłowe, oraz wszy­
stkie iis+niejące w Berlinie poselstwa zagrani­
czne, (Z wyjejkiem... poselstwa polskiego. 
Wkrótce po rozesłaniu prospektów zaczęto 
rozsyłać biuletyn agencji „Europa—IPN“ u- 
źywającej także dla nadania sobie wyraźniej­
szych znamion itntemiacjonalmości skrótu „Eu 
ropanews".

Tajemnicze drogi aferzysty
Nie trzeba było większych zachodów, — 

ażeby stwierdzić, że podpisujący całą kores­
pondencję biura prasowego i biura handlowe­
go, jako właściciel, dyrektor i redaktor na­
czelny p. Stefan von Ostem-Olpiński jest zna­
nym szeroko na bruku warszawskim — Ste­
fanem Olpińskim, karanym sądownie za prze 
stępstwa kryminalne, wielokrotnie na la­

mach prasy wspomnianym bohaterem najroz­
maitszych afer — ale zawsze bardzo ciem­
nych.

Droga Stefana Olpińskiego z warszawskich 
aresztów policyjnych <’x> stolika redakcyjnego 
w Berlinie jest również dość ciekawa. Po ska­
zaniu go ostatnio przez sądy za przestępstwa 
kryminalne — zbiegł Stefan Olpiński do Nie­
miec bez paszportu i w ciągu krótkiego cza­
su zdołał nawiązać tajemnicze kontakty z 
pewnemi niemieckiemi kałami politycwemń 
Po pewnym czasie został przez policję nie­
miecką aresztowany, .de — no kilku dniach

na interwencję osób wysoko postawionych — 
uwolniony. W krótkim aza&ie znalazł się Ste­
fan Olpiński w biurze polityki zagranicznej 
partji narodowo-socjalistycznej w Niemczech, 
jako rzeczoznawca do spraw polskich. Z tego 
stanowiska, na którem był podwładnym zna­
nego szeroko ze swej specyficzmej działalno­
ści pofi-tyoznej red. Alfreda Rosenberga — 
przewędrował na obecne swoje stanowisko.

Wy da je nam się, iż dalsza charakterysty­
ka agencji „Europanews" jest zbyteczna. — 
Głośna w Warszawie postać jej szefa i „wła­
ściciel a “ charakteryzuje ją dostatecznie. Zby

teczne są także wszelkie stwierdzenia, że ani 
polskie instytucje prasowe, ani tembardrziej 
oficjalne nie mają z najnowszym wyczynem 
Stefana Olpińskiego nic wspólnego.

Wolno natomiast wyrazić nadzieję, że 
czynniki polskie, powołane do zajmowania się 
oficjalną polityką prasową zechcą w płasz­
czyźnie ostatniego polsko-niemieckiego poro­
zumienia prasowego zwrócić uwagę tam gdzie 
należy, iż działalność dalsza jegomościa o 
ciemnej przeszłości nie przyczynią się bynaj­
mniej do poprawienia stosunków polsko-nie­
mieckich.

li 9
■iniMHHNimmmiiiiiiiiiiiiNmmmiNiiiwMiiii. 7umNim»i w 

| rami hm h«< ' 
Wł. Strakacza

I
 poleca znane z dobroci
PIWA: jasne — karamel 8 

= LEMONIADYI wodę sodowa r- 
Oddział w TORUNIU

X Tel. 128 BrdgosKa lo<. Tel. IM. 
■lllilllllllllHHIHIMIHlinimnillllUiltllllMłKMmilłnHHlIłłłHieMłMl;

Dar Ojca św. dla rannycl 
żołnierzy

Nuncjusz papieski w Buenos Aires ks. ai 
cybiskup F. Cortesi wyjechał do Paragwajt 
gdzie złożył na ręce ks. arcybiskupa Bogariu 
sumę 150.000 pezów w "walucie paragwajskiej, 
przesłaną w darze przez Ojca Świętego dla 
chorych żołnierzy boliwijskich i paragwajs- 
k.ch, leczących się w szpitalach polowych w 
Paragwaju. Towarzyszący mu ks. biskup De- 
veto złożył na tem sam cel sumę 25000 pezów 
dar kleru argentyńskiego.

Spotkanie egzotycznych mo­
narchów

Emir Transjoróanji Abdulla przed »wyni 
wyj azdem do Londynu, udać «ię ma do Ak&by. 
dokąd przybędzie również król Ibn Saud. Spo­
tkanie obu władców airabskicih ma na celu ure­
gulowanie różnych kweotyj spornych pomiędzy 
oboma krajami. Prasa arabska przypisuje temu 
spotkaniu doniosłe znaczenie, uważając, że sta­
nowić będize ono poważny krok w kierunku re­
alizacji federacji arabskiej.

Wycieczka alzacka
jedzie do Rosji przez Warszawę

W czasie świąt Wielkanocnych wyruszy 
ze Strasburga do Rosji Sowieckiej via Wiedeń 
— Warszawa, wielka wycieczka alzackich ad­
wokatów, notarjuszy, sędziów, lekarzy, prze­
mysłowców, handlowców, inżynierów itd. —- 
zorganizowana przez sowieckie biuro podróż^ 
Wycieczka zatrzyma się jeden dzień w War­
szawie.

i
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BERGENSKE1
Baltic Transports Ltd

Sp. z o.

G d "sf i
o.

Plac Kaszubski nr- 1 
Telefon nr. 29—11.

Przedstawicielstwo 
w

Warszawie
Roman Dobronoki 

Moniuszki nr. 3 
Tefefon nr. 635—20

A. G.
w

Gdańsku
Langer Markt nr. 3 

Telefon nr. 225—41.
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Regularne Linje Okrętowe między Gdynią—Gdańskiem a Portami 
Bałtyku, Wschodniej i Zachodniej Szwecji, Wschodniej i Zacho­
dniej Norwegji, Holandji, Belgji, Portugalji, Francji, Hiszpanji, 
Włoch, Marokka, portów Golfu Meksykańskiego, Ameryki Polu- 

■MBBBBHI dniowej, Australji, Afryki Południowej.
g

■■nUOMKi dniowej, Australji, Afryki Południowej. UHHSMRn
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Poco Stawiski jeździł nad Bałtyk!
Duże wrażenie zrobiła w kołach rządowych 

wiadomość, iż przebywająca obecnie w więzie­
niu na Węgrzech niejaka Pascal, należąca dc 
bandy szpiegowskiej, odbywała wielokrotnie ze 
Stawiskim podejrzane podróże do Wiednia 
krajów bałtyckich. Nie jest wykluczone, ’ł 
władze francuskie zażądają jej przesłuchani*

Kary na niesumiennych praco­
dawców

Władze administracyjne w wyniku sprawo­
wania nadzoru nad niesumiennymi pracodawca­
mi ukarały w dalszym ciągu swej akcji, na mo­
cy art. 59 prawa o wykroczeniach, t. j. za bez- 
prawne i samowolne wbrew zawartym umowom 
zbiorowym obniżanie zarobków, Ittb stałe i zło­
śliwe niewypłacalnie należności robotnikom 
różnych przedsiębiorców.

Ogółem władze administracyjne w okres.-1 
od 1-go stycznia 1934 r. do chwili obecnej uka­
rały za tego rodzaju przestępstwa 116 osób, w 
tem 9 osób aresztem bezwzględnym dio dwóch 
miesięcy, a 107 osób grzywnami do 2000 sol.

Usprawnienie telefonów bydgoskich
Budowa nowego gmachu - Automatyzacja nastąpi w przyszłym roku
Jak już donosiliśmy, dnia 1 marca 

r. b. Polska Akcyjna Spółka Telefo* 
niczna przejęta w Bydgoszczy telefo 
ny. W zarządzie P. A. S. T. znajdują 
się telefony w Warszawie, Łodzi, Lu* 
blinie, Białymstoku, Borysławiu, Dro* 
hobyczu, a obecnie i w Bydgoszczy.

W związku z faktem przejęcia te* 
lefonów bydgoskich przez Polską 
Akc. Spółkę Telefoniczną nastąpi 
kompletna przebudowa sieci i autos 
matyzacja telefonów bydgoskich. Już 
od kilku dni rozpoczęta została budo* 
wa specjalnego gmachu spółki, przy 
ul. Pomorskiej, w którym mieścić się 
będzie centrala telefoniczna, zbudo* 
wana według najnowszych wymagań 
techniki i biura Zarządu Spółki. Na 
czele bydgoskiego oddziału P. A. S. 
T. stoi znany fachowiec p. dyr. inż. 
Bebeńkowski, który naraz e urzędu* 
je w gmachu Dyrekcji Poczt i Tele* 
grafów przy ul. Pocztowej. Przy bu* 
dowie nowego gmachu zatrudnione 
są wyłącznie siły miejscowe, a robo* 
ty prowadzi znana ogólnie firma bu*

downiczego p. Jaworskiego z Byd* 
goszczy.

Do przebudowy sieci i 17 tys. me* 
trów kanalizacji przystąpi zarząd od 
działu bydgoskiego już w pierwszych 
dniach kwietnia. Pracami technicz* 
nemi przy budowie kieruje p. inż. 
Sosnkowski. Już dzisiaj pracuje przy 
budowie 21 robotników, 2 majstrów, 
2 kreślarzy i trzy siły biurowe. Dom 
będzie gotowy w grudniu rb. i zaraz 
rozpoczną się prace nad budową Cen 
trali automatycznej.

Z chwilą przystąpienia do przebu* 
dowy sieci już stopniowo będą roz* 
budowywane poszczególne dzielnice 
i w ten sposób będzie łatwiej przyłą* 
czać do sieci nowych abonentów. 
Dzisiaj przyłączanie do sieci nastrę* 
cza pewne trudności. Mimo tego jed* 
nak wszyscy, którzy zgłosili się z pro 
śbą o założenie telefonu, telefony te 
otrzymali. Zarząd bydgoski P. A. S. 
T. zakłada już aparaty zupełnie nos 
we normalizowane Państwowej Wy* 
twórni. Prace nad usprawnieniem te*

lefonów bydgoskich posuwać się bę* 
dą stale naprzód a prawdopodobnie 
już w drugiej połowie przyszłego ros 
ku po przebudowie sieci będziemy 
mieli automaty, które niewątpliwie 
przyczynią się do usprawnienia ob* 
sługi telefonicznej w Bydgoszczy.

P. A. S. T. przejęła do prac sw eh 
wszystkich pracowników zatrudnić* 
nych w dawnych telefonach poczty 
a telefonistki zostały delegowane, po* 
zostając nadal urzędniczkami pań* 
stwowemi. Rozliczenie za telefonist* 
ki następuje między Dyrekcją Pocz* 
ty, a Dyrekcją P. A. S. T.

Dla informacji podać musimy, że 
założenie telefonu w tych domach, 
gdzie sieć jest doprowadzona, kosz* 
tuje obecnie 10 zł., w domach zaś, 
gdzie jest linja wolna doprowadzenie 
waha się w granicach od 10 zł. do 25 
zł., a gdzie trzeba nową linję budo* 
wać, koszt założenia telefonu wynosi 
65 zł.

t <
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Pod hasłem: „każdy obywatel - żołnierzem”
Pokłosie zebrania sprawozdawczego Pom. Woj. Komitetu 

W. F. i P. W. w Toruniu
W niedzielę, dn. 11 bm, odbyło się w To­

runiu sprawozdawcze zebranie Pom. Woj. 
Kom. WF. i PW. na którem dokonano prze­
glądu działalności z zakresu przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego na te­
renie Pomorza. Poniższe uwagi dają pogląd 
na całokształt pracy p, w. w naszej dzielnicy 
i związanych z tem aktualnych zagadnień. — 

Red.
Realizacja haseł „Cały naród pod bronią*4 i 

„Kadży obywatel żołnierzem, każdy żołnierz oby­
watelem44 — uskuteczniana jest w Polsce przez 

* Przysposobienie Wojskowe, które zoprowadzone 
zostało już w pierwszych dniach niepodległości. 
Przechodziło ono wiele prób i zmian i w formie 
daleko jeszcze nie ostatecznej istnieje i rozwija 
się bardzo intensywnie, zataczając coraz szersze 
kręgi.

Ogólne zadania i wytyczne
Pracy tej państwo stawia narazie następują­

ce zadania:
1) Wychowanie fizyczne całego narodu.
2) Wychowanie państwowo-obywatelskie i 

moralne.
3) Elementarne wyszkolenie wojskowe przed­

poborowych i pospolitaków.
4) Szkolenie rezerwistów.
5) Przygotowanie do służb pomocniczych.
6) Przygotowanie całego narodu do samoo­

brony.
Całą pracę p. w. podzielić można na cztery 

zasadnicze działy: P. W. przedpoborowych, PW. 
rezerwistów, PW. kobiet, PW. specjalne. Wy­
konanie zadań w zakresie przysposobienia woj­
skowego z ramienia państwa powierzone zostało 
kilku organizacjom w zależności od zakresu pra­
cy, który mają spełniać. Gdy chodzi o młodzież 
przedpoborową, to zadania jte spełniają hufce 
szkolne — w szkołach średnich z cenzusem i bez 
cenzusu oraz wieczorowych szkołach dokształca, 
jących i Związek Strzelecki — wśród przedpobo­
rowej młodzieży pozaszkolnej.

Przysposobieniem wojskowem rezerwistów 
zajmują się Związek Powstańców i Wojaków O. 
K. VIII, Związek Rezerwistów i Zw. Ofic, i pod­
oficerów rez. w dwóch ostatnich związkach pro­
wadzi się • prace nad doskonaleniem dowódców.

PW. specjalne ześrodkowane jest w organiza­
cjach Kolejowego i Pocztowego Przysposobienia 
Wojsk., oddziałach Krakusów, stanowiących p. 
w. konne i w p. w. lotniczem.

Wreszcie p. w. kobiet prowadzą O, P. W. K. 
do O. K. — w szkołach i poza szkołami; Zw. 
Str2el. żeński — wśród młodzieży pozaszkolnej; 
Zw. Harc- Polsk. Żeńsk. — w szkołach i poza 
szkołami.

Tylko wymienione wyżej organizacje są u- 
prawnione — każda w swoim zakresie — do pro­
wadzenia pracy p. w.

Prowadzona do niedawna t. zw. „współpraca4 4 
wojska w dziedzinie p. w. z licznemi organiza­
cjami społecznemi o różnej ideologji, różnych ce­
lach i zadaniach, częstokroć o wyraźnem zabar­
wieniu partyjno - politycznem oraz prowadzenie 
p. w. w t. zw. „hufcach niestowarzyszonych44 
(oddziałach p. w.) okazały się niecelowe i nie 
do utrzymania.

Stan taki nie dawał i dac nie mógł poważ­
niejszych rezultatów, gdyż nie stwarzał warun­
ków rzetelnej, celoweji i spokojnej pracy, a głów­
nie nie zapewniał całkowitego i nieograniczonego 
wpływu na junaków czynnikom wojskowym, któ­
re siłą rzeczy są do tej pracy przedewszystkiem 
powołane. Czynniki rządowe i wojskowe nie i-ia 
ły również możności dysponowania tak różnicz- 
kowanemi i podlegającemu różnym wpływom or­
ganizacjami p. w., co w spesjalnych warunkach 
na Pomorzu jest czynnikiem nadzwyczaj waż­
nym.

To też po dłuższych doświadczeniach system 
ten został całkowicie zaniechany, a przyjęta zo­
stała organizacja pracy p. w- omówiona powy­
żej.

Oprócz tej zasadniczej pracy p. w. władze pań 
stwowe i wojskowe oraz inne czynniki, jak ko­
mitety wf. i pw., władze szkolne i t. p. otacza­
ją opieką, i dostarczają pomocy wszystkim in­
nym organizacjom, które prowadzą ten dział 
pracy, a więc klubom i zrzeszeniom sportowym, 
Harcerstwu, „Sokołowi44, 8. M. p. i t. p.

Charakterystyka organizaryj P. W.
HUFCE SZKOLNE.

Rozróżniamy hufce szkół średnich z cenzu­
sem, szkół bez cenzusu i hufce wieczornych 
azkół dokształcających. Hufce w szkołach śred­
nich z cenzusem obejmują uczniów 6 i 7 klasy, 
przyczem klasa 6 przechodzi program I stopnia, 
klasa 7 — U sjo

W szkołach bez cenzusów należą do hufców 
uczniowie od 16 lat, w szkołach dokształcających 
— wszyscy uczniowie ponad 16 lat. Szkolenie 
w hufcach szkolnych jest obowiązkowe i trwa 
przez dwa lata. W pierwszym roku przerabia się 
program I stopnia, w drugim roku program II 
stopnia i kończy się obozem letnim, koncentracją 
lub egzaminem.

ćwiczenia w hufcach szkolnych prowadzą o- 
sobiście komendanci p. w. przy pomocy kadry 
zawodowej. To też w większych ośrodkach, gdzie 
jest duża ilość hufców, oficerowie ci nie mogą 
nadążyć z pracą, wobec czego poczynione zo­
stały starania w kierunku odciążenia ich przez 
przydzielenie oficerów z pułków piechoty do 
prowadzenia zajęć w hufcach szkolnych.

Wyniki pracy w hufcach szkolnych szkół 
średnich są bardzo dobre ze względu na normal­
ne warunki pracy, stwarzane przez władze szkol 
ne. Można przyjąć zasadę, że wszyscy uczniowie, 
kończący średnie i niższe szkoły, mają przero­
biony cały program p. w. z wynikiem zupełnie 
dobrym i posiadają zaświadczenie z ukończenia 
II stopnia.

Mniej korzystnie przedstawiają się wyniki 
w hufcach wieczorowych szkół dokształcających, 
gdzie z powodu trudności ujęcia uczestników w 
karby dyscypliny nawet przez same władze szkol 
ne oraz z powodu przeszkód stawianych niejed­
nokrotnie czeladnikom przez pracodawców, praca 
p. w. aczkolwiek również obowiązkowa daje wy­
niki ledwie dostateczne. Sprawa należytego ure­
gulowania tej kwestji jest w toku.

ZWIĄZEK STRZELECKI.

Związek prowadzi pracę zasadniczo wśród 
przedpoborowych. Rezerwiści mogą należeć do 
Związku Strzel tylko wtedy, jeżeli przed odby­
ciem służby wojskowej do Związku należeli oraz 
inni w charakterze komendantów, instruktorów, 
członków zarządów itp. Jest to typowa orga-ni 
zacja p. w., zadania i cele której pokrywają 
się całkowicie z zadaniami i celami p. w. bez 
żadnych celów ubocznych.

Jednem z głównych zadań Zw. Strzel, wyko­
nywanych przez niego samodzielnie, jest plano­
wo prowadzone wychowanie obywatelskie. Ideo- 
logja Z. 8. nawiązana została do tradyeyj 
„Strzelca44 przedwojennego. Wyrabia ona w 
swych szeregach gorącą i bezinteresowną miłość 
Ojczyzny, gotowość do ponoszenia największych 
ofiar dla państwa, zaufanie we własne siły, bu­
dzi poezueie godności i dumy narodowej, wyra­
bia karność społeczną, a przedewszystkiem pro­
paguje hasło czynu.

Z działu p. w. Z. 8. propaguje przedewszyst- 
kiem strzelectwo, osiągając bardzo poważne re­
zultaty. Wyszkolenie wojskowe i wychowanie fi­
zyczne prowadzone jest w Z. 8. przez kadrę 
wojskową i własną Z. 8. z wynikiem zupełnie 
dobrym. Praca ta prowadzona jest ściśle według 
programów P. U. W. F. i P. W. Oprócz tego 
Z. 8. bardzo intensywnie propaguje i uprawia 
sporty oraz gry sportowe. Ostatnio zaznacza się 
duży pęd do uprawiania sportów wodnych-

Jednym z ważniejszych działów pracy Z. 8 
jest praca świetlicowa. Pomimo olbrzymich trud­
ności spowodowanych brakiem funduszów, wła­
dze Z. 8. konsekwentnie i wytrwale dążą do u- 
rzeczywistniema zasady, że każdy hufiec Z. S. 
posiadać musi świetlicę.

Należy zaznaczyć, że Z. 8. w ostatnim roku 
znacznie rozszerzył swój zasięg orgam^cyjny. 
Obecnie już niema na Pomorzu miasteczka, więk­
szej wsi lub osady, gdzieby nie istniał Z. S. i 
to przy daleko idącej selekcji członków.

REZERWIŚCI.

Prowadzenie pracy wśród rezerwistów zarzą­
dzone zostało oficjalnie niedawno. Cele tej pra­
cy są następujące: Wzmacnianie uświadomienia 
państwowo-obywatelskiego i przygotowanie re­
zerwistów do życia społecznego; utrwalenie u 
rezerwistów ducha żołnierskiego i rozbudowanie 
poczucia łączności z wojskiem, tradycję pułkową 
itp.; utrzymywanie na pożądanym poziomie 
sprawności bojowej rezerwistów.

Program pracy wśród rezerwistów jest zupeł­
nie inny, aniżeli w Z. 8. Prowadzi się tam do­
skonalenie w wyszkoleniu bojowem, zaprawę 
strzelecką i marszową, wychowanie fizyczne oraz 
wychowanie obywatelskie- ćwiczenia odbywają 
się raz na dwa tygodnie, lub raz na miesiąc.

• Pracę tę w terenie prowadzi Zw. Powstańców 
i Wojaków O. K. VIII. Związek ten nie mógł 
jednak skupić w swych szeregach wszystkich 
rezerwistów, szczególnie młodszych, którzy 
z uwagi na specjalny charakter tej organizacji, 
do niej nie należeli- Zw. P. i W. nie wykazuje 
wskutek tego *endency4 rocrcjowych i stanów 
swych od dłuższego czam n*® ariękrza.

Wobec tego zaszła 'mideczn-ićć utworzenia

nowej organizacji ściśle współpracującej ze Zw. 
P. i Woj., któraby potrafiła skupić wszystkich 
rezerwistów, opuszczających szeregi wojska. W 
ten sposób powstał Związek Rezerwistów — 
Okręg Pomorski.

Organizacja ta jest na Pomorzu młoda, istnie 
je zaledwie od roku, pomimo to bardzo szybko 
się rozwija. O ile w roku 1932-33 stan Związku 
wynosił niecałe dwa tysiące, to już na początku 
roku szkolnego 1933-34 stan ten powiększył się 
kilkakrotnie.

ZWIĄZKI; OFICERÓW I PODOFICERÓW 
REZERWY.

Zadaniem tych Związków jest praca specjal­
na polegająca na doskonaleniu dowódców oraz do 
starczaniu dowódców, komendantów i instrukto­
rów do Zw. Strzel., Zw. Rez. i Zw. P i W. O ile 
jeszcze pierwsze zadanie, t. j- doskonalenie do­
wódców organizacje te jako tako spełniają, o 
tyle gorzej jest z zadaniem drugiem.

Są to bowiem organizacje, składające się 
przeważnie z ludzi zasłużonych, lecz starszych, 
z b. uczestników wojny. Nie potrafiły one sku­
pić w swych szeregach oficerów, podchorążych i 
podoficerów młodszych, którzy z rozmaitych po­
wodów do Związku nie należą.

Praca nad doskonaleniem dowódców prowa­
dzona jest jedynie w Związku Oficerów Rez,, 
który bierze częściowo udział w ćwiczeniach a- 
plikacyjnych, wykładach i odczytach na tematy 
fachowe. Praca ta w Związku Podof. Bez. pro. 
wadzi się jedynie w niektórych kołach i to nxe 
daje pożądanych wyników.

Wobec powyższego samo życie narzuciło stu­
kanie innego rozwiązania. Powstała druga bar­
dzo liczna grupa oficerów, podchorążych i pod­
oficerów rez., którzy, nie należą do Związków, 
a pracując w Związku Strzel,, Zw. Bezerw. czy 
P. i Woj. w charakterze dowódców oddziałów 
względnie instruktorów, tworzą coś w rodzaju 
„korpusów oficerskich44, czy podoficerskich w 
tych organizacjach.

HARCERSTWO.
Nie jest to narazie organizaeja p. w. w ści­

ąłem tego słowa znaczeniu. Ze względu jadnak na 
swój wzorowy system pracy i bardzo doniosłą 
jej rolę wychowawczą wśród dorastającej mło­
dzieży, Związek ten otacza się specjalną opieką 
i poparciem wszystkich władz i społeczeństwa- 
Zasadniczy odcinek ich pracy stanowi młodzież 
do 16 lat i to przeważnie szkolna.

Praca wychowawcza w Harcerstwie prowa­
dzona jest przez dobrze zmontowaną, należycie 
przygotowaną i dość liczną kadrę — starszyznę 
harcerską. Specjalną wartość dla idei p. w. i w. f. 
w pracy harcerskiej przedstawia praca terenowa. 
T. zw. gry harcerskie są doskonałem przedszko­
lem do późniejszego wyszkolenia bojowego, gdyż 
każdy harcerz zna teren doskonale i umie go w 
każdej okolicznośei wykorzystać. Harcerska ak­
cja obozowa, strzelectwo i łucznictwo, żeglarstwo 
i szybownictwo ! izyskiwanie t. zw. stopni 
sprawności harcerskich posiadają olbrzymi 
wpływ na kształtowanie się duszy przyszłych 
obrońców Ojczyzny.

Z tych więc względów Zw. Harcerstwa jest 
otaczany troskliwą opieką tak władz, jak i suo. 
łeczeństwa. Ważny tu jest jeszcze jeden fast, 
że Związek Harcerstwa Polskiego w pracy swej 
daje 75 proc, własnego wysiłku materjalnego.

P. W. SPECJALNE.

Ze względu aa odrębne warunki pracy oraz 
odrębne zadania na wypadek wojny, jak również 
ze względu na niemożność brania udziału w pra­
cach p, w. ogólnego przez pracowników kolejo- 
jowych i pocztowych powstała konieczność odrąb 
nego ich potraktowania pod tym względem.

W ten spoiób utworzony został K. P. W. i 
P. P. W., które u> organizacje prace p. w. zasai- 
niczo prowadzą samodzielnie ’ według opracowa­
nych programów przy pomocy jedynie i pod na­
dzorem władz wojskowych (w dziale wojsko­
wym). Praca ta obejmuje naukę pełnienia służby 
zawodowej w warunkach wojennych oraz ochro­
nę objektów kolejowy eh i pocztowych przeciw 
ewentualnym napadom lotniezo - gazowym itp. 
oraz wychowa ra państwowo obywatelskie.

K. P. W. jest organizacją b. liczną i silną, 
zwartą i karną.

Oddziały Krakusów, prowadzą p. w. konne. 
Jest to jedyna organizacja upoważniona do pro­
wadzenia tej pracy, żadne inne oddziały p. w, 
konnego, jak 7w. Strzel. Konny, Sokół Konny i 
t. p. nie mogą istnieć. Zadaniem Krakusów jest 
przygotowanie ludzi i koni do broni jezdnych. 
Warunek — własne konie.

Na razie uruchomiony jest rejon 8 p. strz- 
konnych, obejmujący powiaty Toruń, Wąbrzeźno, 
Brodnica, Lubawa. Zaprowadzenie p. w. konnego 

w pozostałych powiatach nie jest narazie prae* 
widziane.

P. W. KOBIET.
Celem p. w kobiet jest przygotowanie kadr 

kobiecych do pełnienia służb pomocniczych w 
obronie kraju-

Działy służby, do których przewidziane jeH 
ewent. użycie kobiet, są następujące: łączność, 
administracja, służba sanitarna, propaganda i o- 
świata, a pozatem opieka nad żołnierzem, jako 
zorganizowana pomoc społeczna, praca w prze­
myśle wojennym, zastępowanie mężczyzn na ich 
placówkach pracy. Nie tworzy się żadnego woj! 
ska kobiecego. Użycie oddziałów kobiecych, ja. 
ko siły bojowej nie jest przewidziane.

Dla zrealizowania powyższych zadań wśród 
kobiet prowadzi się wychowanie fizyczne, wy­
chowanie obywatelskie, program wyszk. ogólno- 
wojsk., program fachowy.

Prace powyższe w terenie prowadzą następu 
jące organizacje społeczne: O. P. W. K. do O. K. 
na .terenie szkolnym i pozaszkolnym, Zw, Strz. 
Żeński w dziedzinie pozaszkolnej, Zw. Harc. 
Polskiego na terenie szkolnym i pozaszkolnym.

W OPWK do OK i Zw. Strzel, praca prowa-i 
dzona jest w jednostkach zorganizowanych na 
wzór wojskowy- W harcerstwie zaś prowadzona 
jest praca P. Kobiet do O. K. przez uzyskiwa-' 
nie t. zw. sprawności harcerskich.

NAJPILNIEJSZE POTRZEBY.
Tak szeroko zakrojona praca p. w. mimo sta* 

lego, intensywnego rozwoju, wykazuje jeszcze 
pewne niedociągnięcia którym w interesie cało­
ści jak najszybciej należałoby zaradzić- Jest to 
przedewszystkiem brak środków na uruchomie­
nie odpowiedniej ilości i jakości warsztatów pra­
cy. Brakuje boisk, strzelnic, sprzętu wf., świe­
tlic i t. p. Braki te szczególnie dają się odczuć 
na prowincji, gdzie organizacje wf. i pw. w o- 
statnim roku wydatnie się rozwinęły. Nie ma 
już obecnie miasteczka, wsi lub większej osady, 
gdzieby nie istniał ten czy inny hufiec wf. i 
pw. Tymczasem w miejscowościach tych niema 
prawie żadnych urządzeń do pracy, niema sprzę­
tu, lokali itp-

Zachodzi więc nieodzowna konieczność po­
czynienia kroków, aby w miejscowościach tych 
powstały przynajmniej prowizoryczne place sii^r 
towe, świetlice itp.

Drugą ważną przeszkodą w pracy wyszko­
leniowej jest brak środków lokomocji. W sytua­
cji dzisiejszej nie do pomyślenia jest należyt? 
wykonanie przez komendantów powiatowych pw. 
ich obowiązków wyszkoleniowych bez środków 
lokomocji. Nie mogą oni wykonać nakazanych 
programem strzelać, prób o pos. i os., egzami 
nów kontroli itp. Po czynności tych komendan­
ci powiatowi mus<ą stale jeździć, wozić ze 3<j'.ą 
broń kat „b44 do strzelać, amunicję (która x 
myśl przepisów może być przechowywana jedy­
nie przy komendzie), sprzęt i t. p. Korzystając 
tylko z komunikacji kolejowej ze względu na 
możliwości dojazdu tylko do nieznacznej ilości 
hufców <>raz o!brzj’mią stratę czasu, kadra, pw- 
n e może w żrden spo?ób wykonać swych obo­
wiązków.

Zaznaczyć tu jeszcze należy, że gdy chodzi 
o postęp pracy P. W. w terenie, to wyróżnia ją 
się pod tym względem specjalne powiaty; Bro­
dnica, Grudziądz, Kościerzyna, Tuchola, Tczew, 
Starogard, świecie i Wąbrzeźno oraz miasta To­
ruń, Grudziądz i Gdynia.

Reasumując powyższe stwierdzić można Ż0 
pomimo istniejących trudności, wyniki pracy P. 
W. na Pomorzu wykazują olbrzymi wzrost, co 
napawa nas nadzeiją, że już w niedługim czasie 
hasła: „cały naród pod bronią44 i „każdy oby­
watel żołnierzem44 zostaną na ziemi pomorskiej 
całkowicie zrealizowane.

Przykra niespodzianka ze strony 
czwartego do bridża

świetnie zapowiadający się bridiż u pań­
stwa M. nie udał się, gdyż pan H. świetny 
bridżysta, niezbędna czwarta ręka odmówił w 
oi.atniej chwili telefonicznie, tłćonacząc się 
fatalnym katarem i kaszlem. I tak zepsuł >2 
własnej wwy przyjemność sobie i 3 innym o- 
sobom. Dlaczego jednak p. H. nie zaipobiegl 
swemu kaszlowa niemiłemu dla otoczenia? 
Gdyby zażył na czas karmelki piersiowe „z 
3-ma jodłami4*, nie byłby zazinał nieprzyjem­
ności kaszlu, chrypki i kataru. Na przyszłość 
czwarty do bridża, świadomy swych obowiąz­
ków towarzyskich winien zaopatrzyć się na 
czas w skuteczne karmelki piersiowe 3-ma 
jodłami*4. Są one smaczne i tanie (1 torebka 
60 grĄ.
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Jeszcze 15 milionów „Rarytas" 
pójdzie z dymem na Pomorzu

W dniu wczorajszym Generalna Dyrekcja 
Monopolu Tytoniowego w Warszawie wydała 
-toruńskiej Hurtowni Tytoniowej dyspozycją 
dalszej rozsprzedaży znajdujących się w Toru­
niu zapasów papierosów „Rarytas Pomorski'.

Dyspozycja Generalnej Dyrekcji mówj tyl­
ko o rozsprzedaży zapasów, a więc po ich wy­
czerpaniu „Rarytas" na rynku więcej się nie 
u każę. f

Ponieważ w toruńskiej Hurtowni Tytonio­
wej, zaopatrującej cale Pomorze, znajduje się 
jeszcze 15 miljonów sztuk „pomorskiego", dla­
tego przez przeciąg około dwóch miesięcy bę­
dziemy jeszcze mogli otaczać się „rarytasowym" 
dymem.

Głównym powodem wstrzymania sprzedaży 
tego papierosa było jego wywożenie na teren, 
innych województw. Obecnie poszczególne 
hurtownie na Pomorzu roztoczą kontrolę, aby 
wspomniany papieros dostawał się do rąk tyl­
ko pomorskich detalistów.

Wywóz zboża zagranicę
W ciągu ubiegłego miesiąca wywieźliśmy na 

rynki zagraniczne 350.743 q żyta, wartości 
3.130 tys. zł. Głównym odbiorcą naszego żyta 
były Stany Zjednoczone, dokąd wywieziono 
113.851 q., następnie Niemcy — 8.353 q. i Da- 
uja — 64-183 q. Mniejsze transporty były kie­
rowane do Belgji — 56.575 q i Norwegji —■ 
22.644 q.

Eksport jęczmienia w lutym przekroczył 144 
tys. q., wartości 1.675 tys. zł., z czego do Bel­
gji wywieziono — 78.093 q-, Anglji — 43.712 
q., Niemiec —- 11.989 q. i Dańji — 6.265 q.

Losowanie bonów
W dniu 15-ym b. m. wylosowane zostały do 

' umorzenia bony Funduszu Inwestycyjnego, o- 
tzniaczotio Nr. Nr. 13.705, 7684, 4166, 8312, 30827, 
7037, 38199 we wszystkich dziesięciu secjoch 
•wypuszczonych na podstawie rozporządzenia mi 
■nistra skarbu z dnia lO-lóstopada 1933 r.

Wylosowane bony wykupywane są przez ka­
sy skarbowe po 100 zł. za bon 25-cio zlotowy.

Napad zamaskowanych bandytów w Grębocinie 
Groźbą podpalenia zmusili do milczenia ofiarę rabunku

W nocy z 15 na 16 bm. około godz. 1 trzech 
zamaskowanych osobników dokonało napadu 
rabunkowego z bronią w ręku na mieszkanie 
Jana Bucholca w Grębocinie powiatu toruń­
skiego.

Napastnicy, wybiwszy szyby okienne, wtar­
gnęli do mieszkania, gdzie, po steroryzowaniu 
i pobiciu domowników, rozpoczęli poszukiwa­
nia wartościowych przedmiotów. Łupem ban­
dytów padło 90 zl gotówki oraz fuzja wartości

W pogoni za złodziejami buraków
Część szafki ulęto

Przed kilku dniami szajka złodziejska, skła­
dająca się z sześciu osób, pochodzących ze 
wsi Buelczyny powiatu toruńskiego, na czele 
której stał niejaki Leon Jagodziński, dokonała 
kradzieży buraków z kopca, położonego na 
polu majątku Jeleróec, w powiecie chełmiń­
skim.

W chwili, gdy złodzieje przejeżdżali wo­
zami wypełnionemi burakami przez wieś Ży- 
gląd powiaftu toruńskiego, zauważył ich stróż 
Pałkowski, który też natychmiast doniósł o 
tem zarządowi majątku Żygląd.

Na sezon wiosenny
P o1 •« amOS|at|1je nowościwpullow erach, sweterkach, bluzkach, 

konfekcji dla dzieci. - Wielki wybór pończoch, 
rękawiczek, szali i t d. mniiMMHMnsKraimsBasRMWM

Dla upiększenia mieszkań
firany, serwety, ręczniki, stołowizna

P. &NFLINKOWA
GDYNIA, ul. Świętojańska 13 nowy budynek 

w pobliżu Skweru Kościuszki.

około 100 zł.
Sprawcy napadu, odchodząc, zagrozili po­

szkodowanemu, że o ile o wypadku zgłosi po­
licji, wówczas wrócą i podpalą całe jego domo­
stwo. Wobec tej groźby p. Bucholo rzeczy­
wiście 'nic doniósł policji o napadzie.

Dowiedziano sńę o nim dopiero od osób po­
stronnych, wobec czego wszczęto dochodzenia, 
któreby naprowadziły na ślad bandytów.

Administrator majątku wraz z pisarzem Ka 
zimierzem Tomaszewskim i stróżem udał się 
w pogoń za złodziejami i po krótkim czasie 
ich dogonił. Gdy jednak nakazał im zawró­
cić z wozami do wsi, złodzieje rzucili się do 
ucieczki.

Do uciekających Tomaszewski oddał 2 
strzały z rewolweru, z których jeden ugodził 
Leona Jagodzińskiego w lewą stopę. Na sku­
tek strzałów udało się przychXvycić Leona Ja­
godzińskiego i brata jego Józefa. Pozostali 
złodzieje zbiegli.

Restauracja „tolombind'
(dawn. .ADRIA') GDYNIA 333 

£?I. 1. fTeŁ
SMACZNE OBIADY z 3 dań po 1,50 zł.

Wielki Zjazd 
Powstańców i Wojaków w Gdyni

Dnia 20 maja br. odbędzie się w Gdyni więl- 
ki zjazd Powstańców i Wojaków z całego tere­
nu O. K- VTT1. Spodziewany jest TÓwnież udział 
Związku Powstańców i Wojaków z Poznania, 
Katowic i Lwowa. Zjazd dosięgnie cyfry kilka 
tysięcy osób. 1 .1

Publicysta angielski o Gdyni
Przybył do Gdyni publicysta angielski p. A. 

Collingridge z Londynu. P. Oollingridge był już 
w Gdyni przed 4 laty i teraz wyrażał się z wiel- 
kiem uznaniem o postępie rozbudowy portu i 
miasta. Obecnie na zaproszenie kilku obcych 
uniwersytetów bada on stosunki polsko-niemiec- 
ko-angielskie, celem przygotowania specjalnej 
pracy na ten temat.

Studenci warszawscy w Gdyni
Onegdaj bawiła w Gdyni wycieczka złożona 

20 słuchaczów Państwowej Szkoły Budowyz
Maszyn w Warszawie. Studenci zwiedzili port 
i zapoznali się szczegółowo z konstrukcję, urzą­
dzeń przeładunkowych, na nadbrzeżach.

Podgórz
_ Dziatwa szkolna oddaje cześć Komen­

dantowi. W niedzielę, 18 bm. w sali hotelu 
„Central4* Kolo Opieki Rodzicielskiej przy 
szkole powszechnej w Podgórzu urządza współ 
nie z szkolnem Kołem Czerwonego Krzyża 
przedstawienie amatorskie pt. „Komemdainito- 
wi cześć!" Czysty zysk z imprezy przeznaczo­
no na dożywianie biednych dzieci.

■————

Na wesołej fali
Szczepko i Tońko

„Abrakadabra* ‘... — oto zaklęcie, którego 
ponoć używali w średniowieczu czarnoksiężnicy, 
alchemicy i czarownice do swych szatańskich po- 
tzynań.

Słowo to miało w sobie moc dziwną, z cze­
luści piekielnych pochodzącą i tak wielką, że na 
dźwięk jego nieme węże poczynały śpiewać, pta­
ki mówiły ludzkim głosem, a nawet gadatliwą 
mieszczkę w rudego psa potrafiło obrócić.

Dzisiaj już przeżyła się „czarna magja** i 

wszystkie szatańskie sztuczki, ale istnieją jednak j 
pewne magiczne słowa, które sugestjonu,(ą nas 
swem brzmieniem, nastrojem, czy symbolem.

Bo, proszę państwa, naprzykład jeżeli
speaker wypowie w niedzielę przed mikrofonem 
lwowskim, et tak poprostu, jak gdyby nigdy nic, 
dwa słowa;

— Szczepko i Tońkol
....Skutek jest niezawodny.
Wszyscy słuchacze polskich fal radjowych 

wiedzą bowiem oddawna, że te dwa magiczne 
słowa otwierają przed nim kopalnię złotego hu­
moru.

Wszyscy poprawiają słuchawki na uszach, że­
by lepiej słyszeć. Lampowicze kręcą skalami, de- 
tektorowicze nastawiają „igiełkę* ‘ na najczulsze, 
najmniej pokłute miejsce kryształka — byle tyl­
ko nie uronić nic z tego co powie buńczuczny 
„mądrala4* — Szczepko i „bidny“ zahukany — 
Tońko.

Ala oto niedawno, (pewno już państwu 
zet jestto -wiadome), zaszedł wypadek w życiu 
tej wesołej pary.

Niespodzianka zawitała tym razem nie 
nich, ale do nich.

Któregoś dnia wpada zziajany Szczepko na 
Tońka, który z pieskiem na spacer po Łyczako­
wie się wybierał i krzyczy:

__ Tońciu, ta ty nic rie wisł i na spacer, o, 

z ga-

przez

z pieskiem się wybirasz, a Tońciu nie wisz, że 
my do Gdyni, nad polskie morze jedziemy- Zbi­
ra j się, a pieska zostaw!

—— Szczypciu, ta co ty, oszalał, czy co? Ja 
nic nie poniał, co ty bałakasz, bo mi się aż w 
głowie kręci od tego, co ty tak odraz wleciał i 
nakrzyczał, nakrzyczał, aż się i piesek pewnie 
przestraszył...

— Tońciu, ta ty był durny i będziesz — do 
Gdyni jedziemy, ci mówię. Zaprosili i ciebie i 
mnie, o, o, jak się to nazywa: Gdyński Związek 
Propagandy Turystycznej. Ty rozumiesz, jaki to 
honor?

Po długich tłumaczeniach Tońko oswoił się 
z myślą podróży i pakował się co tchu, nic prze­
stając jednakże zasypywać Szczepka pytaniami.

— Szczypciu, ta ty się nie gniewaj na mnie, 
ale mi powidz czy ja i te, o, ryby zobaczę, co się 
tak nieprzyzwoicie nazywają, te o — flądry?

— Ta Tońku, co tobie flądry w głowie, ty 
patrz, żeby ty oczu nie zgubił, jak odraz w pol­
skiem morzu tyle wody zobaczysz...

— Dobrze, już Szczepciu, dobrze...
Pojechali. W Gdyni przyjmowano ich owacyj­

nie. Zresztą opowiedzą o tem w niedzielnej lwow­
skiej fali. W drodze powrotnej zawadzili o War­
szawę, gdzie zaproszono ich przed mikrofon war­
szawski, do „rozmaitości**- Audycja ta, w wy­
konaniu obu lwowiaków, cieszyła się wielkiem 
powodzeniem. Telefony nie milkły. Nieznajomi |

zwolennicy „Szczepka i Tonka“ witali ich v 
Warszawie, zasypywali pozdrowieniami, życzenia­
mi, jednem słowem sygnalizowali o swych szcze­
rych sympatykach.

Szczepko tylko nie mógł się pogodzić z tem, 
że w Warszawie ludzie ulicami chodzą jacyś 
smutni i przygnębieni.

__ U nas we Lwowi, to bracie, każdy wesół, 
jak ryba!

— U nas we Lwowi, tyż bardzo, bardzo pię­
knie — dodaje nieodłączny Tońko.

Wogóle trudno sobie wyobrazić każdego z 
nich osobno, trzeba myśleć o nich obu, aby dać 
wyraz temu serdecznemu prostemu humorowi, 
którego są syntezą.

Szczepko pozatem jest bardzo ambitny. Kiedy 
ktoś z entuzjazmem zawołał: — Jacy to mili 
chłopcy — Szczepko grzecznie, ale z godnością 
poprawił:

_  Chłopcy, proszę paniusi, to u szewca, a 
my — panowie.

Uwaga ta została przyjęta nową salwą śmie­
chu, który towarzyszy im wszędzie. W życiu co­
dziennym są bowiem tacy sami, jak przed mi­
krofonem. Bezpośredni, pełni życia, dowcipu i 
młodości. ;

Te dwa lwowskie ,,batiary“ — to student 
politechniki i aktor, Kazimierz Wajda (Szczep­
ko) i młody prawnik, Henryk Vogelfanger 
(Tońko).
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KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota Józefa z Arymatei 
Niedziela Cyryla J.

— Nocny dyżur aptek od 14 do 22 b. m. 
dyżuruje w śródmieściu „Apteka Radziecka" 
uk Szeroka; na Eygoskiem Przedmieściu: ap­
teka „Św. Anny“, ul. Mickiewicza; na Mo- 
krem apteka „Pod Łabędziem", ul. Kościu- 
szkt

REPERTUAR KIN.
" MARS — Niewidzialny człowiek. 
ŚWIATOWID — Wielka Księżna Aleksandra. 
PAŁACE — Królowa niewolników.
LIRA —• Szalona wdówka.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józet Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR

W sobotę, dnia 17 bm. teatr nieczynny
W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 16-tej 

Tania popołudniówka 
ostatnie występy St. Mazarekówny 

„DRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI" 
Komedja w 3 akt. St. Mitaszewskiego 

Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł.
W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 20-tej 

Ostatnie występy St.’ Mazarekówny 
„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM"

Sztuka w 3 akt. 4 obrazach K. Dickensa 
Ceny zniżone

W poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 20-tej 
Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu Imienin 

I. Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
„L E G J O N Y W PIEŚNI" 
Widowisko w 14 obrazach w 2 częściach 

w opracowaniu J. Mazanka

w f/oruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejsze) 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Śniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 

daw. Damrcann i Kordes, St. Rynek 33.
Najlepsza okazja Kupna:
B. Hozakowski, uŁ Mostowa 28, tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
źyśta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części

B. Wilamowski, Żeglarska 24. Tanio — Galan­
teria — Bielizna r— Pończochy — Ręka­
wiczki itd.

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15.

Biurowe przybory — papeteria — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oorawa książek I obrazów.

Pierwszorzędny Salon Fryzjerski dla Pań i Pa­
nów, Specjalność dla Pań: trwała i wodna 
ondulacja. Bernard Czajkowski, Prosta nr, 2.

Z miasta
— Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego 

w więzieniu karno-śledczem w Toruniu. W 
niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 15 odbędzie się 
w -więzieniu karinośledczem w Toruniu uroczy 
sty obohód Imienin Marszalka Piłsudskiego. 
W programie obchodu przewiduje się okolicz­
nościowy wykład, deklamacje i pieśni lcgjono- 
we.

— Baczność Zw. Wet. Pow. Nar. 2914—29. 
Celem wzięcia udziału w obchodzie Imienin 
Pierwszego Marszalka Polski zbiórka obo­
wiązkowa wszystkich druhów w dniu 19 bm. 
o godz. 8.30 przy ul. Krzyżackiej Nr.4. Zarząd.

— Hallo! Czy wiecie wszyscy, że dnia 
18 marca br. o godz. 19 w auli Szkoły Wydział, 
odbędzie się przedstawienie z okazji imienin 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego pt. „Jak 
kapral Szczapa dostał się do raju?" Bilety 
wstępu w cenie 49 gr. i 80 gr. do nabycia w 
Księgarni Pomorskiej ul. Szeroka i w dniu 
przedstawienia przy kasie. Popołudniowe 
przedstawienie dla młodzieży q godz. 15.30. 
Bilety wstępu 20 gr. Czysty dochód przezna­
czony na cele kultuarlne Kola Absolwentek 
i Absolwentów Szkoły Wydziałowej w To­
runiu. (877

— Okazja dla Czytelników „Dnia Pomor­
skiego" i Ich Rodzin! Każdy, nawet najmniej 
zdolny, może zdobyć znajomość języków: — 
francuskiego, włoskiego, hiszpańskiego i :n. w 
(przeciągu bardzo krótkiego czasu najnowszą, 
Ib. ciekawią metodą w grupach 3-osobowych lub 
Indywidualnie. Dla dzieci specjalnie ułaitwio- 
m, metoda. Lekcja próbna gratis. Informacje 
i- *ajp®y, Matejki 38, II piętro.

— Podziękowania. Serdeczne wyrazy 
wdzięczności okładam ptwa doktorowi Orze-

Teatr pomorski w hołdzie
Marszalkowi Piłsudskiemu

W hołdzie, jaki składa cala Polska Marszał­
kowi Piłsudskiemu w dniu Jego imienin, biorą 
czynny udział i artyści teaitru toruńskiego. 
Ich staraniem i ich trudem, najpierw w Toru­
niu w dniu 19 marca, a następnie i w innych 
miastach i miasteczkach Pomorza — wysta­
wiona zostanie rewja, która w obrazowej for- 
miłe, na tle piosenek żołnierskich przedstawić

Przepisy porządkowe 
w dniu uroczystości 19 marca

Celem utrzymania porządku w czasie uro 
czystości w dniu 19 bm. na placu Teatralnym 
uprasza się przedstawicieli władz i społeczeń­
stwa o stosowanie się do wskazówek oficerów 
i organów bezpieczeństwa co do zajmowania 
miejsc, tak w czasie mszy św., jak i defilady.

W szczególności zaznacza się, że trybuna 
I w czasie defilady jest przeznaczona wyłącz­

i ————— -

Ognisko harcerskie
Z okazji imienin Wysokiego Protektora 

Związku Harcerstwa Polskiego, Pierwszego 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego, Toruń­
skie Hufce Harcerek i Harcerzy organizują w 
niedzielę, dnia 18 bm. o giodz. 17 w auli Gim­
nazjum męskiego uroczyste ognisko harcerskie 
z następującym programem:

Godz. 16,45 — zbiórka hufców w gimnazjum 
męskiem. Drużyny przychodzą w zwartych 
oddziałach i zajmują przydzielone miejsca w 
auli..

Godz, 17,05 — otwarcie ogniska. „Cześć 
sztandarowi" pnzez podniesienie rąk i odśpie­
wanie pierwszej zwrotki „Jeszcze Polska nie 
zginęła. Zagajenie — Hufcowy. Śpiew —

Organizacje kobiece ku czci 
Marszałka Piłsudskiego

Ku uczczeniu dnia imienin p. Marszalka 
Piłsudskiego Komisja Porozumiewawcza Po­
morskich Organitzacyj kobiecych urządza w nie 
dzielę, dnia 18 bm. o godz. 21 w salach Kasy­
na Garnizonowego wieczór towarzyski z udzia 
łem sil artystycznych. Piękna ta uroczystość 
zgromadzi niewątpliwie elitę towarzyską To­

Wśród bankowców toruńskich
W dn, 15 hm. odbyło się w sali Książęcej 

„Dworu Artusa" walne zebranie Związku Za­
wodowego Pracowników Bankowych i Kas 0- 
szczędności, Oddz. w Toruniu.

Po obsizernem sprawozdaniu izar>ządu i dy­
skusji nastąpiło udzielenie absolutorium ustę­
pującemu Zarządowi. W dalszym ciągu przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu.

Prezesem wybrano znaczną większością 
głosów dotychczasowego prezesa p. Romana 
Stefaniaka. Jako dalszych członków zarządu

chowskiemu za wyleczenie mnie z ciężkiej i 
grożącej komplikacjami choroby. —■ Eugenjusz 
Gros. (1071

— Baczność Powstańcy i Wojacy O. K. 
VIII w Toruniu. Roczne walne zebranie odbę­
dzie snę w poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 
18 w sali „Trzy Korony", wejście od ul. Fran­
ciszkańskiej. Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Zarząd Placówki. (1073

— Dzieci pomorskie — biednym dzieciom 
na Wileńszczyźnie. Adaś, Basia i Janeczka 
Wolszlegierowic złożyli po zł 2 .na biedne dzie­
ci na Wileńszczyźnie. Wzruszająca jest ta 
ofiara dzieci pomorskich dla swych ubogich 
rówieśników i rówieśniczek na dalekich Kre­
sach Wschodnich.

— Od dnia 19 do 24 bm. urządza firma 
Gustaw Weesc w swoim sklepie przy ul. Król. 
Jadwigi 20 tydzień propagandy czekolady do 
picia, podczas którego każdy zwiedzający 
otrzyma filiżankę tego wysoce odżywczego na­
poju gratis — celem zapoznania się z jego ja­
kością. Firma Weese zaprasza wszystkich, 
zwłaszcza Szanowne Panie, do korzystania z 
tej nadzwyczajnej okazji. Dekorację wysta­
wy wykonano wedle projektu Art. mai. p. Br. 
Gęstwickiego. (673

— Zespół amatorski S.M.P. przy kościele 
N. M. Panny na ogólne życzenie wystawia po­
raź drugi melodramat pasyjny pt. „Nazarej­
czyk" w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 20 w 
włastnem „Ognisku" przy Szosie Chełmińskiej 
28-30, na który to jak.aajuprzejmiej wszystkich 
zaprasza. Wstęp: ceny zniżone- 

ma historyczne chwile zmagań wojennych Le­
gionów Polskich o wolność Ojczyzny.

Powiedzie nas w teatrze pieśń leg jonowa 
z Oleandrów pod Kielce, na przełęcz Pantyr- 
ską, potem na pole bitwy pod Krzywoplotami, 
by w pamiętną noc wigilijną 1914 roku zna­
leźć się pod Łowczówkiem, a w parę miesięcy 
później na beztroskich kwaterach w Kątach, 

nie dla przyjmujących defiladę.
Trybuna, ustawiona obok trybuny dla przyj 

mających defiladę, jlest przeznaczona tylkc^ 
dla osób, udekorowanych w czasie uroczysto­
ści.

Miejsca dla przedstawicieli władz i ludno­
ści cywilnej będą oznaczone specjalnemu na­
pisami. Komenda Miasta.

„Płonie ognisko i szumią knieje"; deklamacja 
solowa — 6 Pomorskiej; śpiew — „Wojenko, 
wojenko"; inscenizacja p. t. „Ostatni • Raport" 
— 6 Pom.; śpiew chóralny — 3 druż. żeńska; 
śpiew chóralny — 3 Pom. Żeglarska; deklama­
cja chóralna 3 Pom. Żeglarska; śpiew — „Je- 
dzie, jedzie na kasztance"; melodeklamacja — 
6 Pom.; gawęda: „Marszałek jako „Harcmistrz 
Rzeczypospolitej" — phm. Jaworski Dam.; 
śpiew — „Legjony to"; śpiew — „Wszystko co 
nasze"; śpiew — „Idzie noc"; pożegnanie sztan­
daru.

Po ognisku zbiórka Hufców na dziedzińcu 
gimnazjum męskiego i przemarsz ulicami mia­
sta, pod pomnik Marszałka.

runia.
Organizatorki proszą nas o zaznaczenie, że 

jeżeli ktokolwiek przęz niedopatrzenie nie 
otrzymał zaproszenia, może zwrócić się po 
nie do biura Federacji Z.O.O. przy ul. Stru­
mykowej 17 dziś pomiędzy godz. 17 a 18.

wybrano pp.: Gołońskiego, Modrakowsikiego, 
Żydcwicza i Uziamowioza, jako zastępców Sie­
radzkiego, Gęsickiego i Balickiego. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp.: Stefański. Nowak i Trzo 
sowski.

Obrady odbywały się w bardzo harmonij­
nym nastroju. Zadaniem nowego zarządu bę­
dzie ściągnięcie wszystkich pracowników ban­
kowych w szeregi związki. W wolnych głosach 
dyskutowano szeroko nad pracą przyszłego za­
rządu.

— Przypominamy, że podwieczorek Pol­
skiego Białego Krzyża odbędzie się w niedzie­
lę dnia 18 bm. o godz. 17 „Pod Orłem". (1084

— W niedzielę, dnia 18 bm. o godiz. 16 w 
Świetlicy, Łazienna 24 odbędzie się uroęzysta 
akademja hufców PWK z okazji imienin Mar­
szalka Piłsudskiego. Zarząd prosi członkinie 
organizacji o wzięcie udziału w tej uroczysto­
ści. (1084

— Z Ko/rserwatorjum P. T. M. Dnia 19 
hm. o godz. 16 w lokalu Konserwatorjum (Stru 
mykowa 19) odbędzie sdę Akademja ku czci 
p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. Wstęp 
wolny. (1083

— Publ. Szkoła Powszechna Nr. 20. w To­
runiu urządza w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 
16.30 w sali Ogiióka S. M. P. przy Chełmiń­
skiej szosie przedistawieniie. O liczny udział 
prosi Kierownictwo Szkoły. (1082

— Uwaga legjoniści! Zbiórka legionistów 
w pcmnedziialck, 19 bm. o godz. 8,30 rano, w 
lokalu przy ulicy Warszawskiej 12. Obecność 
wszystkich bezwzględnie obowiązkowa.

— Kartu uczestnictwa na zjazd do War­
szawy. Komitet Miejski LÓPP podaje do wia­
domości, żc karty uczestnictwa na zjazd do 
Warszawy są do nabycia w biurze Komitetu 
Miejskiego LOPP przy ul. Piekary 37-39, I pię 
tra za opłatą 4 zł. Karta uczestnictwa upo­
ważnia do 70 proc, zniżki kolejowej przy oka­
zaniu legitymacji członkowskiej LOPP oraz do 
różnych zniżek: jak korzysitande z hotelu itp.

— Baczność członkowie Oddziału Kadro­
wego Z. S.! Zbiórka wszystkilah członków dnia 

znów w kilka ledwie-tygodni w okopach mad 
Nidą, by następnie po przez szarżę rokitniań- 
ską, boje nad Styrem, pełne grozy j chwały 
dni Reduty Piłsudskiego i krwawe chwile walk 
nad Stochodem — zaśpiewać hymn wyzwolenia 
w pamiętnym dniu 11 listopada 1918 roku.

W skrócie 14 obrazów przedstawiono 
chmurne i górne miesiące lat 1914, 1915, 1916, 
1917 i 1918, momenty wielkiego bohaterstwa 
• nieliczne chwile beztroskiego wypoczymlcu. 
Zrobiono zaś to — jak zdołaliśmy się przeko­
nać wczoraj, patrząc na ogrom pracy dyrekcji, 
reżysera, dekoratorów i zespołu, na próbie ge­
neralnej widowiska, z wielkiem wyczuciem ar- 
tystycznem i z ogromnym pietyzmem dla dzie­
jów Legjionów. Każdy z tych 14 obrazów żyje, 
każdy z nich jest też wiernem odbiciem praw­
dy historycznej. To też można być pewnym, 
iż hołd teatru toruńskiego, złożony w tym ro­
ku Wodzowi Narodu, spotka się ze izrozu- 
micniem ze sitrony społeczeństwa pomorskiego. 
Najlepszym zaś tego zrozumienia 'wyrazem bę­
dzie gremjalny udział publiczności w przedsta­
wieniach legionowych, dawanych w Toruniu i 
na całej prowincji pomorskiej. (mę)

Młodociany zwyrodnialec
W czwartek przed Sądem Okręgowym roz­

patrywana była sprawa karna o próbę gwałtu 
popełnionego przez małoletniego Stanisława 
Wańskiego, lat 16, na 9-letniej dziewczynce 
Pelagji L., zam. w Biskupiem Papowie. Sprawa 
toczyła się przy drzwiach zamkniętych.

Sąd po naradzie uznał Wańskiego winnym i 
skazał go na zamknięcie w domu poprawczym.

Powyższy środek zaradczy sąd uznał za naj­
odpowiedniejszy, gdyż Wańsfci, mimo źe jest 
słabo rozwinięty umysłowo i nie zdawał sobie 
sprawy, z tego, co czynił, wykazywał już przed 
tem skłonności! przestępcze w innym kierunku, 
a mianowicie: okradł swego ojca, uciekał z do­
mu j t. p.

Lot w nieznane
Wczoraj w godzinach południowych wystar­

tował z Torunia balon kulisty „Lwów" do lotu 
wolnego w celach treningowych przed zawoda­
mi o puhar Gordon-Be nett a.

Załogę balonu tworzą pp. Kpt, Janusz i por. 
'Warzczak.

Z kroniki sądowef
W ubiegły wtorek, przed Sądem Grodzkim w 

Toruniu odbyła się rozprawa przeciw Antoniemu 
Krzywickiemu i Leonowi Kellerowi, o przytrzy­
maniu których donosiliśmy przed dwoma dniami, 
a którym zarzucono nielegalne przetrzymanie 
cudzych kwot pieniężnych, otrzymanych ze 
sprzedaży zboża majątku Rożańkowo, powiatu 
toruńskiego.

Przewód sądowy wykazał bezpodstawność 
zarzutów, wobec czego obydwu zwolniono od 
winy i kary.

J. PETERSBURSKI
KKManmBMMBintnaaHaMMBHBNEaMwaaBMOMMMM 

w Kawiarnś

Po m o rza n ka

DWÓR ARTUSA TORUŃ
znakomite i tanie obiady i Kołacie tvlko na 
świeżym maśle. — Od godz. 18 tej Koncert 
Hg| doskonałego zospołu orkiestry rosvjskie|. 954

SZAMPAŃSKA PREMJERA
najweselszej operetki sezonu, tryskającej 

werwą, życiem i humorem.
Niezapomniana faworytka ekranu 

Gloria Swanson urocza uwodzicielka, czas 
rująca, kusząca, jedyna rywalka Poli Negri

SZALONA 
WDOWICA

DOBOROWY NADPROGRAM!!

Początek o 5, 7, 9»tej W niedzielę o 3, 5, 7 9>tej

19 bm. o godz. 7 ra.no przy hali PW celem 
wzięcia udziału w uroczystości imienin Pierw­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. — 
Stawienie jest obowiązkowe. Zarząd,
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Zamkniecie sesji Sejmu i Senatu
Zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej

Wczoraj w piątek o godz. 15 dyrek* 
tor biura prawnego prezesa rady mi* 
nistrów p. Władysław Paczoski przy* 
był do gmachu Sejmu, gdzie doręczył 
panu marszałkowi K. Świtalskiemu 
zarządzenie Prezydenta Rzeczypospo 
litej, zamykające z dniem wczoraj* 
szym sesję zwyczajną budżetową 
Sejmu.

O godz. 10,30 zarządzenie podobnej 
treści dyrektor Paczoski doręczył pa 

nu marszałkowi Senatu Władysławo* 
wi Raczkiewiczowi.

Zarządzenia te brzmią:
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­

tej w sprawie zamknięcia sesji ewyczaijnej 
i budżetowej Sejmu:

„Na podstawie artykułu 25 konstytucji, 
eamykam z dniem dzisiejszym sesję zwy­
czajną i budżetową Sejmu.

Warszawa, dnia 16 marca 1934 r.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Ignacy 

Mościcki,

Prezes Rady Ministrów (—) Janusz Ję­
drzej ewicz.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w sprawie zamknięcia «e?)i zwyczajnej 
i budżetowej Senatu:

„Na podstawie artykułu 37 konstytucji, 
zamykam z dniem dzisie; ym sesję zwy­
czajną i budżetową Senatu.

Warszawa, dnia 16 marca 1934 r.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Ignacy 

Mościcki.
Prezes Rady Ministrów (—) Janusz Ję­

drzeje wicz.

Programy radiowe
SOBOTA, DNIA 17 MARCA 1934 R. 

Radiostacja Warszawska.
7,25 Muzyka poranna (płyty). 11,57 Sygnał 

czasu. Hejnał. 12,05 Koncert ork. W. Wilko­
sza. 15,25 Wiad. o eksporcie polsk, 15,30 Wia­
domości gospod. 15,40 „Skrzynka strzelecka". 
15,55 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 16,00 
Aud. dla chorych w opr. ks. Rękasa (tr. ze Lwo 
wa). 16,40 Lekcja jęz. franc. L. Roąuigny. 16,55 
,,Z piosenką przez Paryż", reportaż (tr. z Wil­
na). 17,50 „Przegląd roln. pra6y kraj, i ^agr," 
z Wilna. 18,00 Reportaż. 18.20 Trio fortep. Fry 
deryka Smetany, o<p. 15. Wyk.: L. Kmitowa 
(®krz.), J. Przybojewski (wioloncz.) i J. Le- 
feld (fort.). 19,25 Recytacje poezyj. 19,40 Wia­
domości sportowe. 19,47 Dziennik wiecz. 20,00 
„Myśli wybrane". 20,02 „Audycja sport. Pol­
skiego Radja. 20,30 Recital śpiewaczy E. Ma­
ja (baryton). Przy fort. L. Urstein. 21,00 
.Skrzynka poczt, tech.", omów; p. W. Fren­

kiel. 21,20 Koncert Chopinowski w wyk. Zb. 
Drzewieckiego. 22,00 Odczyt ze Lwowa. 22,15 
Muzyka tan. z kaw. „Italia". 23,05—24,00 „Ku­
kułka wileńska".

Przygwożdżenie opozycyjnych „argumentów**
Dr. Dziadosz o „zmianie** uchwały konstytucyjnej

Wobec zakwestionowania przez część 
prasy opozycyjnej tekstu uchwały konsty­
tucyjnej z dnia 26 stycznia przesłanej z 
Sejmu do Senatu, nasz korespondent war­
szawski zwrócił się z prośbą o .wyjaśnie­
nie do p. dr. Dziadosza, dyrektora kance­
larii sejmowej.

P. dr, Dziadosz oświadczył:
— Jest rzeczą oczywistą, źe Marszałek 

Sejmu odsyła do Senatu uchwały sejmowe 
bez błędów drukarskich i bez oczywistych 
błędów zecerskich. To samo miało miejsce 
z drukiem sejmowym 820, który po przy­
staniu go do Senatu otrzymał tom nr. 400 
(druki te dotyczą projektu nowej konsty­
tucji). Jeśli porówna te druki ktokolwiek, 
choćby zupełny laik. w pracach parlamen­
tarnych, łatwo się zorjentuje, że zmienio­
no tylko te słowa czy ustępy, które były 
wydrukowane z oczywistemi błędami dru- 
karskiemi czy zecerskiemi.

— A jak się przedstawia sprawa skre-

— Uderzenia krwi do» głowy, ściskanie w 
okolicy serca, brak tchu, uczucie strachu, prze­
czulenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsen­
ność mogą być łatwo usunięte prze? używanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Kto wygrał?
W piątek, w trzecim dniu ciągnie* 

nia 2*ej klasy 29*ej Polskiej Państwo 
wej Loterji Klasowej następującą 
większe wygrane padły na nr. losów:

zl 200 tys. na nr. 52078,
zl. 15 tys. na nr. 84599, 98693 oraz 

103088, '
zl. 10 tys. 99051,
zł. 5 tys. 57276, 81856 i 154600. 

ślenia całego zdania przy § 27 nowouchwa 
łon ej konstytucji? — pyta nasz korespon­
dent warszawski.

— I ta sprawa jest zupełnie jasna — od 
powiada dr. Dziadosz. — Każdy wie, że 
Sejm nie uchwala druku, lecz projekt u- 
stawy. Druk przecież, poza projektem u- 
stawy, zawiera sakramentalne słowa:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić", a nad­
to bardzo często i uwagi referenta. Z tego

F-ma „OPTYNAUT" I
Pierwszy Instytut Optyczny i Nautyczny Gdynia* 

ul. ŚwiętoJafisKa vis-a vis kościoła

poleca: okulary, binokle, lornetki optyczne i nau- | 
tyczne instrumenty znanych fabrykatów | 

1068 Obsługa fachowa i sumienna, |
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Nowemiasto nad Drwęcą
— Pożegnanie zasłużonego obywatela. Dn. 6 

marca b. r. wieczorem zebrało się na salce p. 
Rogowskiego grono poważnych obywateli z p. 
starostą dr. Tomczyńskim na czele, by wziąć 
udział w skromnej uroczystości pożegnalnej ku 
uczczeniu zasług przenoszącego się do Grudzią­
dza niezmordowanego pracownika na niwie pra 
cy społecznej i państwowej w Nowiemmieście, 
prezesa wielu towarzystw m. ł. Obwód. Kola 
BBWR., p. mecenasa Lcnika. XV szeregu prze­
mówień zabierali głos kolejno prezes Rady Po­
wiatowej BBWR. p. prof. dr, Komassą, kierow­
nik sekretariatu R. Pow. p. W, Tomczyński, 
p. starosta dr. Tomczyński, p. Nowaczyk, p. 

jednak nie wynika, źe Sejm uchwalając no­
wą ustawę, przyjmuje i słowa; „Wysoki 
Sejm raczy uchwalić" i podpisy wniosko­
dawców i uwągi referenta. Tak też słusz­
ną było rzeczą, iż przesyłając nowouchwa- 
\oną ustawę konstytucyjną z Sejmu do Se­
natu, opuszczono z niej marginesową u- 
chwałę referenta, zamieszczoną w nawia­
sie przy § 27, gdyż nie ma ona nic wspól­
nego z samą uchwałą.

por Czerwiński i tp mec. Domagała.
Mówcy w serdecznych słowach zgodnie pod­

nosili niezwykłe zaloty umysłu i serca i ńiespo 
żyte zasługi p, mec. Lenłka położone na tu­
tejszym terenie. W nacechowanem skromno­
ścią przemówieniu swem p. mec. Lenik wyraź­
nie wzruszony podziękował za słowa uznania 
a przypisując zasługi współpracownikom swoim 
zakończył wezwaniem do dalszej wytrwałej pra 
cy i zapewnił zebranych o serdecznej pamięci 
o ńich na przyszłość.

Nader zasłużonemu i powszechnie szanowa­
nemu obywatelowi na nową jego placówkę to­
warzyszą z Nowegomiasta prócz zasłużonej 
wdzięczności-serdeczna sympatja i najlepsze ży­
czenia. Obywatelskiej zasłudze cześć!

NIEDZIELA, 18 MARCA 1934 R. 
Radjostacjr. Warszawska.

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wistają zorze". 9.05 Gimnastyka. 9.25 Muzyka 
poranna (płyty). 9.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 10.05 Nabożeństwo z Poznania. Ka­
zanie na Niedzielę Pasyjną na temat „Cierpie­
nia Chrystusowego" — wygi, ks. prałat dr. Tad. 
Jachimowaki. Po nabożeństwie — muzyka re­
ligijna z płyt. 11.57 Sygnał czasu Hejnał z 
Kiakowa. 12.15 Poranek muzyczny z Filharm. 
Warsz. związany z uroczystością obchodu Imie­
nin Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego. Wyk. Ork. filharm. pod dyr. A. 
Dołżyokiego, p. L. Kmitowa (skraj, A. Micha­
łowski (śpiew) i Chór Rady Szkol, m. st. War­
szawy: pod dyr. T, Mayznera, J. Lefeld 
(aikomp.). Koncert poprzedzi przemówienie. W 
przerwie dr, Br. Wójcik-Keupruljan wygł. pre­
lekcję p. t. „Muzyka jako czynnik wychowania 
państwowego". (Tr. ze Lwowa). 14.00 „Krok 
naprzód w przysposobieniu rolniczem", wygi, 
p, R. Tyczyński. 14.15 Przegląd rynków pro­
duktów rolnych. 14.30 Polska muzyka ludowa 
z przyśpiewkami w wyk. Ork. A. Stromberga 
z udziałem B. Bolko (bas) i F, Szczepańskiego 
(tenor), 15.00 Pogadanka rolnicza p. t. „Prze­
dewszystkiem sami sobie", wygł. p. B. Skła- 
dzińaki. 15.20 Legjonowe pieśni żołnierskie 
(płyty). 16.00 Uroczysty koncert „Artyści Pol­
skiego Radija — Panu Marszałkowi w hołdzie" 
pod protektoratem Przewodniczącego Głównej 
Rady. Udział biorą: Orkiestra symf. P. R. pod 
dyr. Tad. Mazurkiewicza. Chór Strzelecki i 
Chór Zaremby. Pozatem panie: I. Carnero, Z. 
Żmigród-Fedyczkowska, St. Nowicka, Z. Terne, 
Eug. Umińska, W. Wermińska; panowie: J. 
Czaplicki, A. Gołębiowski, Eug. Moasakowaki, 
R. Peter, A. Różycki, Igo Sym, K. Wiłkomir­
ski, B, Wojtowicz. Przy fortep. pp.: prof. L. 
Urstein, Z, Górzyński, M. Jaworski. W przer­
wie „Pieśni o Piłsudskim" -r- kwadrans poe­
tycki. 18.00 Słuchowisko p, t. „Miłostki" pg. 
Sohnitzlera. 19.05 Pogadanka p. t. „Plaga świą­
tecznych porządków", wygi. p. Z, Zdanowska. 
19.30 Transm. z dziediziri-a Belwederskiego 
Wielkiego Pochodu., urządzonego staraniem 
Związku Legjonistów i P. O W, ku czci Mar­
szałka, 20.00 „Myśli wybrane", 20.02 „Piękna 
nasza Polska cała" — Wiązanka melodytj pol­
skich w wyk. Ork. Symfon, P. R pód dyr. St. 
Nawrota z udziałem Chóru Zaremby, oraz 1. 
Bardy, J. Korolkiewicza, 21.00 „Indyjskie pań­
stwo w puszczy" wygł. p. B, Pawłowicz, 21.15 
„Na wesołej lwowskiej fali" ze Lwowa. 22,15 
Wiadom. sport, ze wszystkich rozgłośni P. R. 
22,25—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

Tel. 726 Toruń, Przedzamcz* Tel. 726

SKŁAD PAPIERU
Materjałów piśmiennych — kancelaryjnych 
kreślarskich, przybory szkolne i rysunkowe ioso

( Z masy upadłościowej —
bardzo korzystnie na sprzedał

o wymiarze 1,00/1,50 m. lub 50 całych kompletów 
okien letnich i zimowych, okutych —okna nadają 
się do budynków mieszkalnych, baraków, a prze* 
dewszystkiem nowoczesnych kurników. < ic>78
Wiadomość: Toruń, ul. Mickiewicza 100

Mam zaszczyt zawiadomić 
W. P. o otwarciu

Gabinetu racjonalnej kosmetyki, 
Ireny Lappć Absolwentki szkoły 

Dr. J. Świtalskiej, Gdynia 
ulica 10 Lutego 23 m. 5» 
Przyjmuje od godz. 10—13 
i od 15—18. Wykonuje 
lecznicze masaże całego 
ciała. Porady bezpłatnie.

204
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Przedsiębiorstwo Robót 

Inżynieryjno-Budowlanych

Antoni Jaworski
Bydgoszcz

ul. Promenada 15 - Tel. 650 i 
FabryKa Wyrobów Drzewnych 

obróbki drzewa i Stolarnia Budowlana 

3SSSSSSSSGSSQQQEaKt

Do akt Nr. Km. 1823/33. Zl. 91-8-K.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, row. VII 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 7 na mocy 
art. 602 K. I’. 0. ogłasza że: w dniu 19 marca 193-ł r. 
o godz. 10-tej nio później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Dworcowej 57 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości składających się z: 1 kasy 
ogniotrwałej do pieniędzy, 1 biurko amerykańskie, 3.000 
mtr. kw. air forniet brzozowych, 2.000 mtr. kw. air for- 
nier „czeczoty", 1.000 mtr. kw. air fornier dębowych 
(5—6 klonów), oszacowanych na łączną sumę zł. 3,600.— 
któro można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda­
ży w czasie -wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 15 marca 1934 r.
Komornik (—) Czerniewicz,

Warsztat Mechaniczno-Slusankl Tokarnia Metali

Wędliny
małopolskie kiełbasy wę» 

dzonka 5 kg brutto n zl. 
za pobraniem. Kubasiewicz 
Bukowo Woiew. Lwowskie. 

1027

GWARANTOWANE

POLEC l St. Szukalskl 
BYDGOSZCZ, Dworcowa 8.

Do akt Nr. Km. 616/34. Zl. 92-8-K
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VII. 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 7 na mocy 
art. G02 K. P. C, ogłasza że: w dniu 19 marca 1934 r- 
o godz. O-ej nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Matejki 10, odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości składających się z: 1 cztero- 
lampowy aparat starego systemu, głośnik talerzowy 
„Philipsa", 1 czarny bufet, 1 toaletka, 1 umywalnia z 
płytą marmurową i lustrem, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 600,— które można Oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży W czacie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 16 marca 1934 r.
Komornik (—) Czerniewicz.

FRANCISZEK JANKĘ
Grudziądz, Chełmińska Ib

Wykonanie wszelkich części do maszyn parowych, samo* 
! ohodowych motorów benzynowyoh, elektrycznych, maszyn 

drukarskich, blacharskich i stolarskich.
DŁUGOLETNIA PRAKTYKA > 

Wylewnia i tocznia wszelkich panewek — Spajanie aute- 
geniczne. — Naprawa rozmaltyoh armatur jak: parowych, 

powietrznych i wodociągowych. 
OBSŁUGA FACHOWA., «»

Chełmża!
Skład bławatów i konfekcji, 
40 lat dobrze prosperująoy, 
pierwszorzędne położenie 
przy głównej ulicy, od 
i»go kwietnia do wydzier* 
żawienia, Cy m oro w ski, 
rektor, 663

Przedsiębiorstwo Prac 
Brukarskich i Podziemnych 

A. BUKOWSKI 
wlaśc. Leon Bukowski

wzkonuje: bruki i chodniki wszelkiego rodzaju 
szosy i inne drogi bite. Kładzenie kanalizacji, 
rurociąg, i wszystkie inne prace podziemne. 
Wszelkie potrzebne materjaly zawsze naskłagzic. 
Biuro: . Bydgos.tcz, u*. Toruńska 69.

Telefon 7O2,

i » Zakład optyczny
Oskar Meyer latieAtka I Zeller 
zal. 1809 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13*89

dPumienyie wwftonainie 
n>sx.usńMe:ft okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 8075
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Plac Wolności 15. 
TORUŃ 

ul. Szeroka 14.
GRUDZIĄDZ

uL Wybickiego n/13.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Spółka Akcyjna

Centrala - POZNAM 
Oddziały: Bydgoszcz

Plac Teatralny 4.
oraz

Bialsko ■ ddaftsk • Katowice - Kielce • Kraków - Lublin • Lwów • Łódt ■ Piotrków - Radom - Sosnowiec - Warszawa • Wilno.
———■OMB-M—i 1

Przyjmują wkłady na bardzo dogodnych warunkach - załatwiają wszelkie sprawy bankowe.
T

TURBINY SYST? FRANCIS’A
w’~“”'ST. WEIGT ŁÓDŹ
Deja najtańsza siłę napędowa 
dla młynów I wszelkich przemysłów

Porady, projekty i pomiary wodne 
wykonywa bezpłatnie:

Przedstawicielstwo: 
„OPTIMA** 
Przedsiębiorstwo

Robót inżynieryjnych i dostaw technicznych 
Sp. z ogr. odp.

POZNAft. oL Marcinkowskiego 24.

Smakosze piją jedynie
niezawodną w aromacie i smaku HERBATĘ

„WASILI PERŁOW”
i pierwszorzędnej jakości KAKAO

„PERŁOW-EXTRA“ 
440 o™ „PERŁO W-PRIMA" 
Za wybitną jakość fabrykatów gwarantuje 
renoma firmy, która istnieje od roku 1787.

Do nabycia w Każdym oKladzie!
UWAGA:

Każda 50 gramowa paczka herbaty zawiera 1 bon. Klient, posia* 
dający 6 takich bonów, otrzymuje bezpłatnie śliczną podstawkę z 
filiżanką do herbaty,

1053

poleca znane 
ze swej dobroci

korzystnie PRZEPROWADZKIwykonuje

Silne piwa JASNE i CIEMNE.

1020

NIEDZTIIIR0D8WY TOHHIEJ WALK UPUlItUtll 
w Hali Targowej w Gdańska 452

W sobotę dnia 17 marca b. r.
walczą następujące pary: PooshoH—Stolzenwald, 
Stlbor—Grabowski, walka decydująca: Mlazlo—Kriiger, 

Slegfried — Stuwe.
W niedzielę dnia 18 marca br. 

walczą: Thomson — Stibor. Kriiger — PooshoH. i walki 
decydujące: Tornow — Miazio. Grunewald — Grabowski

Browar Kościerski
A. Brendel H. Loosch, Kościerzyna

pi • Jasne
rlWO Słodowe

ca 
n 
m 
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ca 
ca 
aa 
a 
IX 
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Benzynę samochodową
B. V. Benzol hutniczy 

Dynamin pr. zastrzeż, 
mieszankę benzynową 

wszelkie oleje i tłuszcze 
techniczne

980 poleca

Hurtownia Olejów Mineralnych 

Bronisław Zamlara 
Bydgoszcz* ul. Artyleryjska 7 

telefon 1478
a

— Obsługa skora, rzetelna i fachowa. — 
Stacja benzynowa: Bydgoszcz, Gdańska 41

Na wiosnę
już nadeszły 

płaszcze, ubrania 
spodnie,koszule wierzchnie, krawa ty. 
Specjalność: kapelusze „Goepperta" i HGcKla** 

Murzyński 
tel. 1593 Gdynia tel. 1593

ul. świętojańska 9,

Pierwszy specjalny skład odzieży męskiej, oraz 
wszelkich artykułów męskich.

I

I

I

IIIHtltllliUtUMUUUłnitllHinBMi MMMM MMMMI HMMMIII IIIHNHIIIIIIlIflllllllllllllillllNMIIMIlilHIIIIIII^

Na sezon wiosenny zaopatrzyliśmy naszą składnicą 
w bardzo obfity wybór, przy najniższych cenach*

Jtloz&cnstem i 
fiydóoszct, $tary (fłzfneft 20.

Hurtownia towarów krótkich, pończoch, trykotów, 
1048 rękawiczek, chustek na głowę, krawatów, nici i t. dt
■Ri JTa|Aov*veśnieJs»v solńip dla defalisfów. ■■ S 

^UiiuiimiiiiiiiiiiiiiiimmiiimiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiNiiiiiiłiiimiiiiłHiiiiiiiHiiłiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiHHkHMiii^

Skory szewskie, rymarskie, tapicerskie 
i pantofiarskle ©raz wszelkie 
Przybory w wielkim wyborze 

poleca
po najnlłszych cenach 1004

Dnn w Mli
Wejherowo 965

Plac Wejhera 17 (dawn. Bank Kaszubski) 
Poleca po cenach konkurencyjnych 

Wody kolońskie - Perfumy - Mydła 
toaletowe itd. - Farby - Lakiery 

Pokosty - Terpentyny
Wielki wybór szablon

o
Antoni Gchrman. dawniej z. Balcerowicz
Skład Skór — Grudziądz, ul. Mickiewicza 22.

DESKI 
aRBRaHmaiHM używane

KANTÓWKĘ, SZALÓW KĘ 
na parkan 1 BARAK 

KU£J|
OFERTY pod: „Cena"1 nadsyłać do 
„Gazety Morskiej'1 Gdynia Szkolna 10.

1072

g
1

Spółdzielczy Bank Ludowy 
™ w Bydgoszczy
Tel. 938 i 9»7 Plac im. Marszałka Piłsudskiego nr. 6 Tel. 938 i 927

przyjmuje oszczędności 
za korzystnem oprocentowaniem.

Załatwia wszelkie sprawy bankowe.
wWWWwwwWBw®® W w W w
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Warszawskie Tow. Transportowe
Sp. z o. o.

Adres telegraficzny: „W A R T R A N S“

Gdynia - Gdańsk....
Świętojańska, centrala telefon 2946 Hundegasse nr. 117, telefon 229-51

Ekspedycja morska i lądowa
rz

SPECJALNOŚĆ: Przeładunek towarów masowych. SpCCjdlny dZBElł baW®łliy« 
Ekspedycja wszelkiego rodzaju drobnicy, warantowanie towarów.

IOI7 Nowoczesne magazyny w Gdyni i Gdańsku.

OLEJE i BENZYNE 
pierwszorzędnej jakości do. samochodów, maszyn rolniczych, 
traktorów, maszyn parowych i elektrycznych motorów Diesla, 

■ ■ transmisyj, chłodni, kół zębatych, pomp itp. . ■... '...... ;
998 POLECA

n ■ BUB i Sl“ PAŃSTWOWA FABRYKA 
-P’ W L PI B PS OLEJÓW MINERALNYCH 

Telefon 174 ODDZIAŁ BYDGOSZCZ Gdańska 32

■=

■ó________________________
B SPÓŁDZIELCZY BANK BYDGOSKI g
© Tel. 1068 i 20*44 BYDGOSZCZ Mostowa 12 (g)

| przyjmuje oszczędności g
@ za korzystnem oprocentowaniem — ©
@ Załatwia wszelkie sprawy bankowe §
O «>« M
M©©©©©©©©©0© © © ©©©©©©©©©©©■

BYDGOSZCZ

£isy - * Jimtki
w wielkim w najnowszych
wyborze wiosennych modelach

znajdziesz w Bydgoszczy w najsolidniejszej godnej zaufania 
firmie {le^antM yita^axvn 

Sła^aport
Pamiętaj adres: 2>rvorc0npa 33 — Tel-

Bo tylko tam ubiera się elegancka Pani,
P75 bo wie, że ceny tam najniższe, wielki wybór.

Kainit
Sól potasowa
Azotniak
Saletrzak
Nitrofos
Saletra wapniowa 
Saletra sodowa 

na składzie 

Bomiyn 

Wejherowo.

g 
g

g 
g 
g 
g 
g 
g 
g

TELEFON 353 \ ROK ZAŁ‘ 1901 I

DROGERIA „ALCHEMIA"
KLIMEK 8 S-ka, GRUDZIĄDZ, UL. WYBICKIEGO 31 |

POLECA 
z nadeszlych większych transportów na sezon 
wiosenny do natychmiastowej dostawy:

FARBY KLEJOWE, OLEJNE I WODNE w wszelkich 
odcieniach, GIPS, KARBOL1NEUM, KREDĘ spławioną, 
ioii LAKIERY, POKOST, TERPENTYNĘ i t. d. =

ffłracia Weiss-są^nta 
£>om tftspedijcyjno - ^ranspottffn>y 
1018 X €9, B>.
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Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu kościerskiego 

w Kościerzynie
P. K. O. 200798

1070

Telefon 76 i 131

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe

i płaci wysokie odsetki; załatwia

wszelkie czynności bankowe.
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ono 

dużo i zdrowego 
otrzymujemy 
przez nakrapianie 

specjalnem kar- 
bollneum do drzew 

owocowych

Jan Kantzyński
Toruń, Szczytna 15 i

| ZOBACZ
„KIERMASZ11 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796

Biuro: uh Antoniego Abrahama nr, 171 tel. 20-10 i 10-50 M 
Własne magazyny: ul, Świętojańska nr, 75, tel. 10-69

53 Specjalność: transport mebli.
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li Zakład
kamieniarsko-rzeźbiarski

J. KLACZKOWSKI, We|herowo, Sobieskiego
Poleca po cenach przystępnych

pDimiilii
Równocześnie wykonuje wszelkie prace artystyczne 
kamieniarskosrzeźbiarskie według projektów i wzo. 

rów własnych względnie klientów.

Specjalność: 972
Posadzki I schody kamienne.

• •

BACON-EXPORT GNIEZNO
SPÓŁKA AKCYJNA

Dyrekcja i biuro główne w Bydgoszczy ul. Gdańska 16 
981 Telefon nr. 2257

SKlep sprzedaży ul. Gdańska 26.

FABRYKI BEKONÓW: Bydgoszcz, telefon 276 — Gniezno, telefon 292 
Grodzisk, 94 — Tczew, 357

Fabryka smalcu i konserw w Bydgoszczy tel. 2312. — Fabryka szynek
w Warszawie tel. 102672. — Chlewnia zarodowa w Jelonku pod Cnieznem.

Rzeźnie drobiu: Skalmierzyce tel. 34. — Gniezno tel. 292.

SprAhui PRASOWAĆ ŻELAZKIEl*! ELEKTRYCZNEn - Nic umiesz |u2 Innego. 
Chcesz mice Kamei chwili CIEPŁĄ WODĘ -KUP GARNUSZEK ELEKTRYCZNY 

ilehtroninia IKiejsfta n fByd^osxcxy
1038
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FELIKS LIGMANOWSKi, TORUŃ
DOSTAWCA WOJSKOWY

ul. Franciszkańska 6 
Telefon Nr. 118.

g 
g

Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną do 
farbowania i chemicznego czyszczenia 

Kto w „BARWIE" czyści i farbuje 
wydanych pieniędzy nie żałuje 

„BARWA"-KAŁAMAJSKI
Filje: Gdynia — ul. 10 lutego nr. 6 

Inowrocław *— ul. Król. Jadwigi 31. 
Toruft — ul. Szeroka 21.

ooo©o©©©©mo©o©o©Qg 
g Antoni Bonk g 

Dostawca wojskowy 

g Toruń, Stary Rynek 26. g 
Skład wyrobów powroźniczych, szczotkarskich. 
pendli, lin, szpagatu, przędzy, worków, sień*

Q ników, artykułów tapicerskich, wycieraczek (6) 
do nóg, płótna jutowe i brezentowe oraz filce.

©©00©©©©©ill@©©0©©©©
■- --- ------------------------------------------------------------------------

X

NOWOŚĆ •WIOSENNE MODELE
PŁASZCZE: DAMSKIE - MĘSKIE - SUKNIE - 
KOSTJUMY - KONFEKCJA DZIECIĘCA 

Dom Handlowy M. S. LEISER TORUŃ - St. Rynek

Największy wybór jedwabi i materjałów wełnianych
...... .  mii iihffimwiwsmwagiwiuyruriMMSMguMaMMMBEnMEMMMMMM

493
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TARTAK FIARJANSKI
Bydgoszcz, ul. Toruńska nr. 93-99, Telefon nr. 792

Oddział: Inowrocław, ul. Pakoska 1, Telefon 321
POLECA* '

w wielkim wyborze suche deski podłogowe heblowane i szpuntowane, materjały stolar­
skie i budowlane, we wszystkich rozmiarach 1 wćdlug listy belki, kantówki, szalówki 
i słupy na parkany, po cenach umiarkowanych.

s
B

1049
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Zanim kupisz Radjo - Odbiornik, prze­
konaj się i wypróbuj nowoczesny 

cud techniki radjowej

Min
Towarzystwo Kredytowo - Oszrzedoośriowe

Spółdzielnia z ograniczona odpowiedzialnością
W Bydgoszczy, ul. Hermana Frankego nr. 1. 

Założono w roku 1926.
Przyjmuje zlecenia inkasowe, wkłady 

oszczędnościowe i dyskontuje 
weksle członkom.

©>

$

1

iW
973

MMtn
Najnowsza Kombinacja

który można nabyć w cenie 350 zł 
w firmie

Bernard Woiewski,
Wejherowo, ul. Sobieskiego 2 — teł. 237 
Gdynia, ul. Starowiejska 26 — tel. 26*04

Drogeria pod Orłem
Wejherowo (naprzeciw poczty)

poleca po cenach najniższych

F arby, lakiery, pokosty,tapety, 
Kleje malarskie i stolarskie. 
Oleje podłogowe i maszynowe

964

Kolektura Loterii Państwowej
Walne Zgromadzenie członków odbędzie się 
dnia 21. marca rb. o godz. I9»tej w Hotelu Lengning 
984 przy ulicy Długiej nr. 37-

ZAPOWIEDŹ.
Do ogólnej wiadomości podaje się, że: 1) Józef 

Leszczyński, robotnik, zamieszkały w Kokoszkach, po­
wiat Starogard, syn Jakóba i Marjanny z d. Zielińska; 
2) Małgorzata Lipińska, bez zawodu, zamieszkała w 
Radostowie, przedtem w Gdańsku Hopfengasse Nr. 80, 
córka Franciszka i Anny z domu Galińska, zamieszka­
łych w Radostowie, cheą zawrzeć związek małżeński.

Subkowy, 15 marca 1934 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego: 

(—) A. Galla.

1064

3ian)iarnia~ 
(Restauracja

Xl)ef heiono, ulica Sienkiewicza 
(dawniej Kasyno) 

urządza dnia 19-go marca br.
— dancing

— Pierwszorzędny zespól jazzbandowy —
97o 9oericn

B®®ffl®®H®l@l®!®®®®®®®
U Błacharstwo-Budowlane gj 

Dekarstwo-lnstalacje m 
Sanitarne

® 919 Ceny konkurencyjne ®l

iJUCHNICKIj
TORU A

Telefon 219. Kopernika 17 g

B®®B®®BI®IBIHBB®®®®®
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PAŃSTWOWY BANK ROLNY
797 Oddział w Grudziądzu
Tel. 612, 613 i 614 ul. Sienkiewicza 18 Tel. 612, 613 j 614

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
w każdej wysokości za oprocento­
waniem 4^ w stosunku rocznym.

Udziela pożyczek długoterminowych nabywcom osad z parcelacji 

===== Udziela kredytów w nawozach sztucznych —- PI
S3St3SSSQSSE9SSSSaSSSE9t9QSSt9EQ

Komnnalna Kasa Oszueflnośn Powiała Wyizyskiago
8 w Wyrzysku

instytucja o pupilarnej pewności, przyjmuje 
wkłady od 1 zł na dogodnych warunkach.

DOM EKSPEDYCYJNO-HANDLOWY
RUDOLF SCHIMMELFENIG

WŁAŚC.: PAWEŁ WITKOWSKI
GRUDZIĄDZ, PLAC 23 STYCZNIA 8/10 — TELEFON 352

URZĘDOWY EKSPEDYTOR KOLEI PAŃSTWOWYCH — 
TRANSPORT MEBLI — ZWÓZKI WSZELKIEGO RODZAJU 

MAGAZYNOWANIE — SAMOCHODY CIĘŻAROWE 196

i

Metalowa Fabryka Masowej Pioflolitii
„ProdmetaF

Inżynier Aleksander Krzywiec
Bydgoszcz, ul. Śląska 15 tel. 402
Obsługa cukrowni, tartaków, gorzelni, itp. — Uposas 
żenie sieci tramwajowej — Uposażenie sieci elek* 
trycznej — Uposażenie fabryk kabli — Uposażenie 
aeroplanowe — Pilniki dyfuzyjne, ślusarskie, tar* 
taczne, frezery do noży dyfuzyjnych — Odlewy 
z bronzu, mosiądzu, tombaku i aluminium — Apa* 
raty, kuchnie gazowe — Białe metale łożyskowe 
„ŚLIZG" «Biały metal „Auto*Platino’‘ do samochodów
-

Przetarg.
.■ Zarząd m. Wejherowa ogłasza niniejszem przetarg na 

dostawę węgli gazowych dla Gazowni Miejskiej w Wej­
herowie na rok budżetowy 1934/35 w ilości ca 1250 ton 
sortymentu drobnego, oraz węgla opałowego w ilości 120 
ton sortymentu kostka II. wzgl. orzech I.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w 
Gazowni Miejskiej w Wejherowie z napisem ,,oferta na 
dostawę węgli na rok 1934/35“ najpóźniej do dnia 30 
marca br, ,

KZa&ąd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór ofe- 
renta. . ' 958

* Zarząd Miejski:
kom. zast. burm. — (—) Bolduaiu
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Zlednoczone ZakladY Włókiennicze

K.SCHEIBLERA i L. GROHMANA S. A- w ŁODZI 

największe w Europie zakłady przemysłu bawełnianego 
posiadające 265.000.— wrzecion przędzalniczych, 6,500 krosien tkackich, bielnik, 
farbiamie, drukarnię, wykończalnie, rytownię oraz warsztaty mechaniczne 

przy ogólnem zatrudnieniu 8.000 robotników
IOOO

D O li U k W 1 3 wszelkiego rodzaju przędzę bawełnianą (dla celów tekstylnych, pasmanteryjnych i rybackich)
M surowe, białe, kolorowe i drukowane, Krośniaki, madapolamy, obrusy, prześcieradła, ręczniki,

Sita minV n® batysty, muśliny, satyny, kretony, jedwabie, etaminy, barchany, flanele, kołdry, chustki oraz towary
na ubrania techniczne, sportowe, wojskowe letnie dla P. W. W. b. i Harcerstwa.

Fabryczny Oddział Sprzedały w Bydgozzcy, Pl. Teatralny 4, tel. 44 obsluguie całe Pomorze oraz Wolne Miasto Gdańsk

Powiatowa Centrala Elektryczna
powiatu grtićlziącizRiego — wieś 
w Grudziądzu* ul. BudK-iewicza 8.

Wykonuje we własnych warsztatach 
reperacje transformatorów, motorów 
oraz wszelkich innych aparatów wcho- 
dzących w zakres elektrotechniki,

Franciszek Wiencek
Telefon 345 Toruń, Mostowa 38 Telefon 345

Skład papieru, materjałów piśmien-
- nych, rysunkowych i obrazów -

Zakład introligatorski i oprawa obrazów

798

Wykonanie solidne - Ceny przystępne - Obsługa rzetelna. I

b Mi) sM
|| dostarczamy

■ ■ w* nówoczeine higieniczne Kuchnie 
gazowe, piekarniki oraz inne 
przybory do używania gazu.

Ceny za gaz znatzniE obniżono.
Gaz zatem jest najtańszem 
i najwygodniejszem paliwem 
doby dzisiejszej. ■KSWMHB

wu

[ n

Bliższe warunki i wyjaśnienia w administracji przed* 
siębiorstw miejskich w Grudziądzu ul. Mickiewicza 36

803

W. Machwitz
Palarnia Kawy d 

telef. 28-15 Gdy|)|£| 3 |

Leon Gdaniec 
SKlad towarów Kolonjalnych-DeliKatesy 
Wina - WódKi - Likiery - Rumy - Tytonie 
Mickiewicza nr. 6 TCZEW CzyżyKowsKa 100 
POLECA swój bogato zaopatrzony zapas w wód* 

kach, likierach, rumach, tytoniach oraz 
winach krajowych i zagranicznych po 

940 przystępnych cenach. ■EBHMIRnBMB

S Dr uKarnia Przemy słów a b
Wejherowo Uf
GdaAsKa nr, C 
telefon nr. 04*

■
 wykonuje wszelkie prace Mg|

drukarskie I introligatorskie
UJ po cenach konkurencyjnych

aM Posiada na składzie
wszelkie druki 5Eg® 963

UWAG&

JCoiel JKcfropoI
Wejficrorro

telefon nr. 58. (968) ul. Sobieskiego

Codziennie artystyczny koncert
Bufet obficie zaopatrzony w zimne i cieple zakąski 
oraz napoje. Swieie ciastka. Pokoje czyste 
i tanie szczególnie dla podróżujących.— -— —— 

Obiady i kolacje po cenacł) znitonycb-

Przyjmuje wszelkie obstalunki na luksusowe 
obuwie dla panów oficerów i urzędników 
podług Wiedeńskiego modelu. Zarazem wy* 
konuje reperacje fachowo i po bardzo niskich 
cenach — Naprawa fachowa, szvbka i punk* 

r__ tualna ze skór w najlepszym gatunku.-------
Pierwszorzędna Pracownia Obuwia 

WINCENTY KANICKI 
942 Tczew, ul. Sambora 23.

t

s Książki handlowe i gospodarcze.

LEONARD ANDERS |
TORUŃ, ŚW. DUCHA 14

SKŁAD ARTYKUŁÓW ŻELAZNYCH i NARZĘDZI 
DOSTAWA: wszelkiego rodzaju artykułów do budowy 
wodociągów i kanalizacji. — armatura wodna i parowa 
umywalki — pisuary — wanny i piece kąpielowe — 

zlewy — syfony — pompy ssąco»tloczące ........ ł777

Rury ,
akcesorja do centralnego ogrzewania 
Metal łożyskowy, mosiądz ciągniony, 
rury i blachy miedziane i mosiężne

żebrowe — radjatory oraz Wentylatory, kuźnie połowę, aparaty 
i przybory do samorodn. spawania 
Manometry, szlifierki i tarcze szli* 
fierskie, stal narzędz. i szybkotnąca

1023

Toruński Mn hmj
LEOPOLD RYCHTER

TELEFON 29 TORUŃ TELEFON 73
POLECA

mąkę pszenną i żytnią w gatunkach luksusowych 
—•— i średnich po cenach konkurencyjnych ---- --

KUPUJE
żyto i pszenicę w każdej ilości, płacąc najwyższe 
..............- —ceny rynkowe , ......... .......... ..

OBWIESZCZENIE-
Dnia 20 marca 1934 r. o godz. 13-tej w Działowie, 

pow. Chełmno, sprzedam w drodze licytacji: 30 warchla­
ków. Zbiórka reflektantów przed majątkiem Działowo. 
(—) Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego, Chełmno 

rewiru L

5
5 
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Poznańska Piekarnia Mechaniczna
UL. FORTECZNA 7. GRUDZIĄDZ TELEFON 77-
Poleca wszelkie wyroby piekarnicze, oraz codziennie świeże ciastka 

znanej jakości!
SPECJALNOŚĆ: Laseczki KarlsbaflzHie na diafonie D-ra Wandera — 

' chleb zlrowia D-ra Wandera — chłeh razowiec litew- 
sKi — chleb turecKi — rogaliKi wiedeńskie na diafonie D-ra Wandera.

B. SPYCHAŁA Mistrz piekarski.

najnowszej 
KonstruKcji 

tylKo 771

Toruń, łazienna 17
FACHOWA OBSŁUGA I GWARANCJA
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| Komunalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy |
a w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr. 4, g

.  . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . “—*"• g
§ Oszczędnościom S

zapewnia pewną lokatę i Korzystne oprocentowanie, s

■SSLSgggHggglSgggggggggjgaKgggKS gggg BaBUSnEnSSIPIt

974

SBk za. którą odpowiada gmina m. Bydgoszczy całym majątkiem

liugiiiiiiinniiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiHiiiiiiiiiiMtNNMłiiiiimttmmiuiiiimtii

DOBRE ZIARNO ZAPEWNIA WYSOKI PLONU 
Na sezon wiosenny polecamy: 

wszelkie gaiuoki zldż sonyift 
oryginalne i dalsze odsiewy, 

również
K a I n I t - Superfosfat 
Tomasówkę — Sól potasową 
Saletrą wapniową — Aaotnlak

Przyjmujemy do czyszczenia na nowoczesnej 
maszynie „Nowosiew" wszelkie gatunki zbóż.

I „Rolnik w Bydgoszczy
6390 Spółdzielnia roln. handl. z ogr. odp..

£
=
i

I
I 
!

I

F. Jaszewski
Przedsiębiorstwo 

budowy wodociągów, kanalizacji 
I robót brukarskich

BYDGOSZCZ
T.l.fon IMS ul. F.raa 4.

976

OTORÓWKA

s i

M
Wymierzona przez Zarząd Dróg Wodnych na 80 pasa, 
żerów (miejsca siedzące) z kompletnem urządzeniem pa» 
sażerskiem, gotowa do użytku, w dobrym stanie, korzy* 
stnie do sprzedania. Zgłoszenia pod „Skrytka pocztowa 
170 Bydgoszcz**. 994

BENZYNOWA

ISSEaSSE9SSSKSSat3SQE 
i z K
I Komu zależy na jakości § 

ten kupuje tylko wyroby n

£ 2 polecamy wszelkie
g maszyny i narzędzia mlniiie

ES oraz zapasowe do takowych

S Bracia Ramme, Bydgoszcz,
na Telefon 79 ul. Grunwaldzka 24 Telefon 79

to najkorzystniejsze źródłoDa Ci Cl Ci BCSiIIEIRwB zakupu dla rolników
HR tam a nio gdzie indziej rolnik uskutecznia swoje zapotrzebowania 

nSSSSSSKtSKSKEBEaaSSSKSSEiSKtSE

„RAWA"wlaść.: WŁADYSŁAW SZMAŃDA 1 W W 0 *
BYDGOSZCZ Śniadeckich 37 piwomWfc Te!efony! 12!ł 2152 MBnraaraHHKffiEaBKI

ZWÓZKI — PRZEPROWADZKI — MAGAZYNOWANIE — CLENIE —
— ASEKURACJA - INKASO — 977

■■ - MIĘDZYNARODOWA SPEDYCJA.

Restauracja „Ogród Pałacowy”

R kuchnię wybon
W napoje, ws.
S kręgielnie i lokale do zebrań
Li Restauracja otwarta od godz. 7 rano do godz. 11

Telefon nr. 520 Grudziądz Marsz. Focha 7/9

Poleca:
•ową, pielęgnowane

napoje, wspaniały ogród,

s

8
B 

_________ _______________________ godz. 1 w nocy, S
792 Gospodarz hj

DominiKowiKi

IU Hi Te

iii

Oszczędzaj
kipoiar tylko znanej jakoltl węgiel 
1 koncernu „ROBUR** 

w Firmie
BRACIA ROSIŃSCY. GRUDZIĄDZ
Teł. 81 ul. Trynkowa 3 Tel. 81

789

fillli,,
W HejMi. ulica Stblickligo n, ttlelia ar. 79.

poleca 967
wiosenną konfekcją męską, 
damską i dziecinną oraz we wielkim 
wyborze błBWBtY po cenach kon-

rrB

S
S
S
S 
S

Jfla wiosnę i lato
Polecaniu nasx ndelfti rry6ór

JKatenfałóm)

na xalvm śniecie

- S R ©ustoir Jllolcnda i fyn
hb {Toruń, fterofta 19.

czekoladę, 
praliny, 
KaKao

s s 
0 928

sssaasssssssaasssE

fOijdĆos*cx, ©dońsliu 11. 
Gdynia. dl. Jfasiubskill. 
Odańsfź, j£«ingg«isse 37.

Przyjmuje zamówie­
nia na gsbinety 
i wszelkie meble biu­
rowe i składowe

Bydooska Fabryka Mliii Binrownh
i Urządzeń Wewnętrznych 1030

Skład fabryczny: GDYNIA, telef. 21-88
■■■■i ul. Władysława IV. nr. 28. ■■■■■I

TRWAŁA ONDULACJA
najnowszego systemu szwajcarskiego „MOBILE** 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy. 
kluczone) cena zl X3,—. Wykonuje specjalnie wv» 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 

J. Łoboda, T or uń 
ulica Chełmińska 7 9537
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KABEL POLSKI AKCYJh^. w Bydgoszczy m cc

NAJSTAHuSZA FABRYKA KABLI I PRZEWODNIKÓW W POLSCE PRODUKUJE:
wszelkiego typu kable prądów silnych niskiego i wysokiego napięcia do 60.000 Volt, kable telefoniczne, dalekosiężne 
kable morskie i okrętowe, przewody do instalacji elektr. siły i światła, przewody pancerne dla warsztatów, kabelki 
grzejne oraz inspektowe dla celów ogrodnictwa, kable oponowe, druty radjowe, lakierowane druty nawojowe i sznury.

Zarząd i fabryRa znajduje się w Bydgoszczy przy ul. FordońsKiej nr. 1(50.

Adres dla listów; Kabel Polski S. jA. w Bydgoszczy. Adres telegraficzny: „Rabelpol-Bycłgoszc*" Numery telefonów 1007 i 1150.

98$

OD 
m 
K 
® 
m 
m 
m

mXI
BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB



29 NIEDZIELA, DNIA 18 MARCA 1934 R.

...... ' '  .......................... "• '    .......................................... ........... -a-—a—» 

S5EasE9asaQKEQE9E9E9aE9asasasE9saEasst9Sssssf3asE9SKassE9saaaQaQssaQE9SE9aaaB 
| Wielkopolski Skład Kawy Spółka z o. o. Centrala w Gdyni |

56 oddziałów w wszystkich większych miejscowościach w Poznańskiem i na Pomorzu, podaje do wiadomości, że dnia 17 marca 1934 r. gj

S otwiera nowy oddział w PELPLINIE, przy ul. Dworcowej 4 S 
rS i poleca Szanownym Mieszkańcom Pelplina obok wszelkich artykułów V ielkanocnych swoje pierwszorzędnej jakości towary po najniższych cenach ™ 

gj a zwłaszcza szczególnej dobroci kawą różnych gatunków, herbatą ostatniego zbioru, kakao, towary kolonjalne, czekoladą, wyroby gi 
cukrowe i inne artykuły spożywcze po najkorzystniejszych cenach dziennych. 943 g]

fS Na wszystkie artykuły, z wyjątkiem cukru i artykułów monopolowych udzielamy 4$ rabatu w markach rabatowych. s3

JIo iriosnę
kurtki, lisy
i sfcórfci wiosenne
na obsady do płaszczy i kostjumów 
fnzinzje sit: najtaniej n> 

Warszawskim Okładzie Jutcr 
824 ff o r u ń. £azienna 2S

ropoleca:

Universal”
telefonnr. 86

aaaaaaaaaaaaaan
B

b
53
B..... __X__ .___ b

■aaaaaaaaaaaaaaase

* FARBY, LAKIERY, POKOST, KREDĘ
oraz:

TAPETY w najnowszych deseniach
Ceny konkurencyjneI Obsługa fachowa!

Inż. L. Majkowski
Biuro techniczno-instalacyjne 

Grudziądz, Groblowa 19 
n . . . . . , . Centralne ogrzewanie,
Projektoje i wykonuje: s“’z,™eo,d^“ili“ci"’

Projekty poważnym oferentom darmo! 
806 Żądajcie ofert!

a

ll

Żelazko Elektryczne
już zawsze gotowe do użytku — jest zawsze czyste nie wydziela 
żadnych zapachów, .może prasować godzinami bez przerwy.

(!lt i iHE 
telefon 42. 

dostarczają telazka oraz kuchenki gazowe i piece kąpielowe, 
umożliwiając temsamem nabycie jego nawet najuboższym.

Skład Tow. Kolonialnych 
i det. sprzedał nap. alkohol. 
Grudziądz, ul, Forteczna 19

Polecai
Prima herbatę — kakao, 
Sery różne gatunki —- 
Delikatesy .wódki monop. 
gatunkowe — oraz wina 
krajowe i zagraniczne. 

Specjalność: Własna palarnia kawy z elektr. zapędem, 
, codziennie świeża 1. ------------

800 PepliAsKi.

793 fFracoirnid obuwia
Jan 'CxcmińsRi

ul. Lipowa 15 O'rudxitĘdx ul. Lipowa 15 
Wykonuje najtaniej, obuwie męskie, damskie i dzie­
cięce, pierwszorz. jakości i najmodniejszych fasonów 
Specjalność: Obuwie dla pp. oficerów.

|@©O©O©OO©
Restauracja „Polonja“
ul. Marsz. Focha Grudziądz róg Kwiatowej

I Wydaje smaczne I obfite obiady, kolacje M 
| poleca dobrze pielęgnowane napoje, dobre £ 

zakątki oraz wina krajowe i zagraniczne.
’ Lokale do zebrań i miły pobyt rodzinny. 

Gospodarz H ę ś. __

o © ©©© ©©©■

©

aiiimimiiiiimuimiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiE 

| Polecam na sezon wiosenny | 
= S kapelusze damskie i męskie ~ e 
E oraz przyjmuję kapelusze do czyszczenia 
E i fasonowanią według najnowszych modeli

Tadeusz KłębowsKi
Fabryka Kapeluszy 801 =

Grudziądz, Plac 23 Stycznia 21
EinmmiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimnimiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiHiiiE

Bydgoszcz
ol. laiDwietka or. 23 Tel. 14Z81796

Adam Tomaszewski
Odynia. ul. ^mititaiaAska nr. 9

Kawiarnia — Restauracja —

O©
Bar Obywatelski |

lanka|
Tel. 150 Grudziądz, Plac 23 Stycznia 15 .Tel. 150 =

Codziennie Koncert od godziny 17 -tej |
Występy artystyczne pierwszorzędnych sił!

790 w niedzielę i święta Five o‘clock z występami!
Wstęp wolny! Lokal otwarty do rana! Ceny kryzysowe! e

^iiiiHiiMMiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiniiiiiiiłHiiiiiiiniiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiifiniilr

E

E
E

Grudziądz, Plac 23 Stycznia 15

KOMUNALNA , 
KASA OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA GRUDZIĄDZA
P. K. O. Poznań 206922 RATUSZ Telefony: 312 i 831

Instytucja o pewności pupilarnej przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe za Wysokiem oprocentowaniem 
od 1 zł począwszy, za które ręczy m. Grudziądz 
H całym swoim majątkiem i siłą podatkową H

nBsaassasaassssaBKSBBsssBi

H Aleksander Mroczkowski

-T-

HURT

POLECA Papiery kancelaryjne, 
Maszynowe, przebitkowe i inne 
Bibułę — Koperty 
Segregatory — Skoroszyty 
Księgi handlowe 
Ołówki — Pióra — Atramenty 
Taśmy i Kalki do maszyn 
Kompletne urządzenia biurowe 

Specjalność: Kartoteki i
Księgowość przebitkowa „Tempo" 

Dostawy do urzędów i biur

Dla odsprzedawców rabat

Telefon 10-55 DETAL

Skład towarów żelaznych 
i artykułów budowlanych. 
Magazyn sprzętów domo­
wych igospodarczych.

WANNY i PIECE KĄPIELOWE
Telefon Nr. 47. TORUŃ Chełmińska 13.

l

8
B
B
■ssssssasaKSKBsasaBBBasiaBEa

l.ń"

POZNAM, Centrala: ul. Gwarna 19 Telefon 3445
TORUŃ, Filja: ul. Szeroka 33 Telefon 177

Tapety — Linoleum — Ceraty 
Chodniki kokosowe. 9J

I. Iklady metali:
Miedź, mosiądz i aluminjum w blachach, 
prętach do 100 m/m średn., drutach, ru­
rach i profilach. BLACHY: cynkowa, 
ocynkowana, żelazna, biała ang., oło­
wiana, alpakowa. — Rury ołowiane, 
bednarki ocynkowane i żelazne blanko­
we. — Cyna angielska i do lutowania 
szlaglut. — Hutniczy ołów i aluminjum 
w blokach, miedź na kolby, szyny mo­
siężne do schodów, rurhaki ocynkowane, 

nity miedziane i aluminjowe i t. d.

II. Fabryka wyrobfiw metalowo-masowycb: 
OKUCIA do mebli, dzwonki do rowe­
rów i drzwi, pompy do rowerów, pedały 
do rowerów, zawiasy taśmowe, klucze 
dur-aluminjowe. — Masowa produkcja 
wszelkich artykułów sztancowanych 
i tłoczonych w/g własnych i powierzo­

nych wzorów.

Zakłady nalwanizacyjne.

Dostawa:
ze składu względnie 

terminowo.

Ceny
konkurencyjne.
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Polska Żcęiuęa Rzeczna „WISIELA”
Spółka z ograniczone odpowiedzialnością

Oddział w Gdgnl
• Oddziały i Agentury i

w Ciechocinku 
w Toruniu — tel. 75 
w Bydgoszczy — tel. 11-96 
■w Fordonie 
w Chełmnie ; 
w Grudziądzu — tel. 472

Tel.fon 10 84. 10-85

BIORI1 MGinil: MOLO RYBfltKIE. HADBRZfłE WILSONOWSKIE.
w "Warszawie — tel. 637-97
•w Wy azogrodzie — tel. 20
w Płocku — tel. 211 i 12 
w Dobrzyniu

. w Włocławku — tel. 356-73
w Nieszawie

Telefon 10.84, 10-85.

[EKTIIHA-. WflfiSWWR. Ol. MftZOWIECKR 12. teielon 594-24.
w Tcze-wip —. tel.. 132 ...
w Gdańsku — tel. 234,-63
w Łodri — 20 OOO
w Puławach — tel. 83
•w Sandcmiersu

komunikacja do Gdyni specjalnymi statkami morskimi.Regularna Żegluga Pospieszna towarowa-pasażerska i towarowo-holownicza na całej linji Wisły — nóllmncści barek.
Tabor Żeglugowy 30 parostatków towarowo- pasażerskich — 3 parostatki morskie 5 parostatków holowr y _ _____

Sktady I magazyny: w WARSZAWIE - ŁODZI — TORUNIU - BYDGOSZCZY - GDAŃSKU i GDYNI. ------ -  ——
Przewóz tańszy od kolejowego od 50% do 60% — Przyjmowanie do przewozu towarów bezpośrednio z okrętów morskich. Począwszy od 11 ma’a r. . . co 
nnłaczenie naYażerskie luksusowym parostatkiem „CARMEN" z Gdyni do Tczewa skąd odchodzą luksusowe parostatki do_ wszystkich miejscowości nad Wisłą.

---------------------------- ----------- *----- -—Dla zbiorowych wycieczek daleko Idące znlzkł. -

HBSHsaissiaasEaaHaKiaseaaasHiHHBisiSEeiSsastH
DROGERIA „SYRENA**

właśc.s KAROL FISCHER
GDYNIA, ul. Świętojańska 37, telefon nr. 28-73 

poleca wszelkie artykuły drogeryjne:
pokost, farby, lakiery, szczotki i pendzle. Środki opatrunkowe i gumowe. Arty­
kuły gospodarcze: mydła i proszki do prania i szorowania, frotery i wióry stalowe 
do podłóg. Artykuły kosmetyczne: wody kolońskie, perfumy, mydła toaletowe 
krajowe i zagrań. Zioła lecznicze. Przybory fotograficzne i wszelk. chemikalja. 
CENY UMIARKOWANE. HBBKSSHi OBSŁUGA FACHOWA.
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UWAGA RADIOAMATORZY-.,TYTAN

ZAKŁADY ZDROJOWE

Do każdej baterji anodowej

TYTAN
począwszy od 100 wolt dodawana będzie jako 
P R E M J A do końca marca r. b. patentowa

LATARKA bez pochewki

OBO“

s 
i
■
S 
s 
s
5

0

położone 10 min. od miasta, 15 min. od dworca
w przepięknym 200 mórg, parku otwierają

WIOSENNY SEZON KĄPIELOWY
w dniu 26 marca b. r.

Kuracje ryczałtowe,
Informacyj udziela Zarząd tel. 329.

Kuchnie dietetyczne.
804

Ubezpieczalnia Społeczna w Bydgoszczy podaje do wiadomości, 

iż celem objektywnego poinformowania ubezpieczonych o przy­

sługujących im uprawnieniach i o sposobach uzyskiwania świad­

czeń Izba Ubezpieczeń Społecznych wydała popularną broszurę 
pod tytułem:

[o laiilj olieipieii • •___K

99
Cena broszury 20 gr. do nabycia w Ubeznieczalni Społecznej 

w Bydgoszczy, ul. Dr, E. Warmińskiego nr. 3. 987
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ODDZIAŁ w GDYNI
ul. Polska, obok wiaduktu Nr. 1.

Węgiel, koks, żelazo, materiały 
budowlane, cement, produkty 

naftowe i techniczne.
Przeładunek węgla, sprzedaż węgla bunkrowego 
938 własne urządzenie mechaniczne do przeładunku węgla.
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Kupujcie banany „FYFFES"
IO29 Iecz łylko

z DOJRZEWALNI
BANANAS**• •

Biuro: GDYKIAm mI- 10 Łutogo Nr. I, telof. 20»ll.
Uważajcie na znaczek ochronny
„ F Y F F E S

Banany znane na całym świecie ze swojej dobroci i smaku.jWEB——■■
rcwwrcrcwrarafgsasssssssEMissssEK
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uż nadcszłu nowości
wiosmne

jak 
płaszcze damskie, 
męskie ubrania, 
materjały wełniane, 
jedwabne i t d.

Wybór olbrzymi 1

<jH&?Wejclc€h FiibołalczuK
------Gdynia

ulica Świętojańska1021
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Franciszek Manikowski |
Fabryka wyrobów mięsnych

ul. Wybickiego 28 GRUDZIĄDZ Telefon 239 g
Filja ul. Mickiewicza 29. Tel. 459. Filja ul. Toruńska 16. TeL 438. g

Dla udogodnienia Szanownej Klienteli otwieram z dniem 17-go bm. przy ulicy g 
Toruńskiej nr. 16. Tel. 438.

Filję swej fabryki wyrobów mięsnych.
Przez zorganizowaną sprzedaż mogę zapewnie dostawę zawsze świe* 5 

S źych i pierwszej jakości wyrobów i mięsa.
Z poważaniem 

Franciszek Manikowski
^iiiiiiiiiiiinłinttntiitHNinwiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinintiwiwHDiiHiiiiiiuiHwiiimiiiHimiiHiHMWMmmmmiHiuiiiiiHiiKy
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Tapety
duży wybór

— niskie ceny 
poleca 6io

Wysyłkowy Dom Tapet

$. Stryszyk
Bydgoszcz

Długa 12. Telefon 1239.

FARBY-LAKIERY 
POKOSTY-KREDE 
oras wszelkie przybory malarskie 

kupuje się najkorzystniej w specjalnym f 
SKŁADZIE FARB I LA CIEROW 

L. E. HANCZEWSKI 
Drogerja pod Orłem 

Grudziądz, ul. ToruńsKa 10 Tel. 673 
RBjKBBKSmBUBBmRHUUaBH^MBmamBni
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BILANS
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA GDYNI 

W G D Y N I
 na dzień 31-go grudnia 1933 r. STAN BIERNY

I. Kasa ■••••••
zł gr

160.792.99 I. Kapitał Zakładowy . • .
■* g»

250.000.—2. Banki • • • 199.374.08 2. Fundusz zasobowy . . . • 340.000,-—
3. Pocztowa Kasa Oszczędności • 41.006.86 3- Fundusz specjalny ... • 29.235.—
4. Papiery wartościowe własne . • • • • 178.190.24 4- Fundusz wyrównawczy . • • • • 12.544.47
5. Papiery wartościowe funduszów zasobowych • • 20.109.08 5- Fundusz wątpliwych pretensji • • • • • 4-783-366. Weksle zdyskontowane ... • • • • 6.084.754.73 6. Wkłady oszczędnościowe • • • • 2.571.595.43
7. Rachunki bieżące (dłużnicy) • • • • • 644,337.51 7. Rachunki bieżące (wierzyciele) • • • • • 934.659.238. Pożyczki terminowe pod zastaw . • • • • 1.080.597.11 8. Redyskont weksli . . . • • • • • 5.066.479.14
9. Pożyczki hipoteczne • • • • 654.79304 9. Kredyty udzielone Kasie • • • • 251.485.—10, Pożyczki komunalne ... • • • • 48,000.— 10. Różne rachunki . . • 49.43603

Ii. Ruchomości • • . • • • • • • 144.936.37 II, Czysty zysk . • • • • • • • • 41.809.06
12. Nieruchomości • • • . . • • • a 234.027.75
>3. Waluty obce ..... • • • • 26.494.57
14. Różne rachunki • . . • 4 • • • 34.612.39

Razem: 9.552.026.72 Ra rem: 9.5 52.026.72
Weksle do inkasa . . . . • • ♦ 116 299.23 Różni za inkaso • r4 T r ■*

• • • • • 116.299,23
Razem: 9.668.325.95 Ra zem: 9.668.325,95

STRATY
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW

na dzień 31-go grudnia 1933 r.

i,
3.
3-
4.
5.
6.

Procenty i prowizje zapłacone . •
Koszty handlowe . . . . .
Podatki i opłaty skarbowe ... 
Odpisy amortyzacyjne na ruchomości 
Różnice kursowe walut obcych .
Czysty zysk ......

Rasem!

Gdynia, dnia 5-go lutego 1934 r.

KOMISJA REWIZYJNA:
(—) Nowacki (—) Dr. Kasprowicz (—) Jednać

zł gr
634.404.86
335.12244

6.145.44
7.628.23
5.166.75

41.809.06

i 030.a76.78

2.
Procenty i prowizje otrzymane • 
Różnice kursowe walut obcych .

Rasem:

ZYSKI
sł gr

995.385.27
34.891.51

1.030.176.78

ZARZĄD KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA GDYNI

("“■) Ewert-Krzemieniewski (——) Linke (—) Kawczyński 
(—) Wdzięczkowski

GL. BUCHALTER:

MŁYN ZAMKOWY
Telefon 601 TOR.TJŃ Prscdzamcze 2

Przemiał żyta i pszenicy — wytwórnia Kasz — ćrutowniK

SKŁAD TOW. KOLONIALNYCH
P O Ł, E, C A. t wszelkie towary kolonjalne oraz KAWĘ, 

HERBATĘ, KAKAO, wyroby Flr- 
my „Schlchta", które znaoznle staniały,

? K. ROZMIAREK
Ulica Hallera 18 GRUDZIĄDZ telefon 112.

r|- POMNIKI I NAGROBKI
z kamienia — wykonanie modne i artystyczne. 
—— Ceny niskie przy wyg. war. opłaty--------

asa Okaziciel nin. ogłoszenia otrzyma rabatu.
P. PASSAMONIK,

GdańsK, Altschottland 4 Przystanek (Petserhagner»Tor 
tuż przy dworcu'. 7°4

BILANS
AKTYWA

THE BRITISH AND POLISH TRADE BANK A. G.
____  na dzieft 31-go grudnia 1933 r. PASYWA

J 
r<

Gotówka i obce waluty . . . 
Banki emisyjne . . . .

Banki i bankierzy (available at cali)...............................
Papiery wartościowe gwarantowane przez Państwa
Weksle............................... .......
Weksle protestowane »••••.••
Dłużnicy:

a) zabezpieczone towarami wzgl. w inny sposób . .
b) niezabezpieczone.............................................................

£umy przechodnie łącznie z terminowemi tranzakcjami dewi* 
] zowemi .
Nieruchomości
2J amortyzacji
Ruchomości • •
Dłużnicy z tyt. gwarancji
i
Dłużnicy z tyt. akredytyw

G 259.681,61
G 82.124,89
G 341.806,50

Gid. Gid. o Gid. Gid.
146.387,14 Kapitał akcyjny ......... 5.000.000.—

1.626.843.82 78.542,93
1.773.230,96 3.260.664,92 Fundusz rezerwowy II. 300.000,—
1.487.433,96 Wierzyciele:

715,398,19 z terminem do 7 dni ..••••••• 2.124.334,20
2.427.288.63 z terminem do 3 miesięcy .•••••• 2.009.289,93

63.099,08 z terminem ponad 3 miesiące.....................................  . 1.558.138,75 5.691.762,88
Banki *‘loro“ 965.993,71

8.755.980,68 Weksle redyskontowane ......... 1.684,413,88
54.510,61 8.810,491,29 Zobowiązania z tyt. rembursów i akceptów ..... 2,046.427,47

Sumy przechodnie łącznie z terminowemi tranzakcjami de«
795.646,45 wizowemi ............ 852.696,04

746,064,30 Zysk:
16.685,— 729.379,30 Pozostałość z roku 1932 11.718,65

1,— Czysty zysk............................................................................. 170.443,30 182.161,95
Wierzyciele z tyt. gwarancji .... G 259.681,61
Wierzyciele z tyt. akredytyw • • • . G 82.124,89

G 341.806,50

16,801.968,86 | 16.801.968,86

ROZCHODY
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW

na dzień 3i-go grudnia 1933 r.

Koszty handlowe • • •
Podatki . . . . •
Odpisy na dłużnikach . .
Odpisy na gmachu bankowym
Zysk • • • . • •

Pozostałość z r. 1932
Odsetki..............................
Prowizje, różnice kursowe, etc.G 236.571,42

G 16.685,—

Gid.
419.517,46
123.057,23

253.256,42
182.161,95

977,993,o6

DOCHODY
Gid.

11.718,65
599.556,23
366,718,18

977.993,06

I s

Gdańsk, dnia 15-go lutego 1934 r,

THE BRITISH AND POLISH TRADE BANK A. G
RADA NADZORCZA 2

Dr. Roman Górecki
ZARZĄD:

(—) Wacław Konderski (—) Philip F. Rann 
Zastępca: (—) Aleksander Kowalski
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HssssasssaataEiasasasaasstaEsaKassEaEaasaasBKKSKSKKsasaKsaaaasaaKKiPRZEZORNY OOSPOPARZ UBEZPIECZY
PLONY DOLNE OD (tftADl

a Z
jedynie w

e

W POZNANIU PL Nowomiejsfifl 8, GJ«Tzral 
Delegatura w Tczewie, Rynek 1

w Toruniu ul. Żeglarska 22
K»I3

i Posadzkę parkietową |

pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją

Znanej i wyborowej jakości

1

absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez 
dostarcza po cenach konkurencyjnych 

fabryka Krzeseł GoSdcino Sp. Ukt.
w Gościcinie

L
Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki 

Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6, 664

■ .. ...... ~~r'—

W

icki ■

Fabryka sukna Bielsko
rok zal. 1850

ODDZIAŁY:
Gdynia, Pl, Kaszubski Nr. u. 
Bydgoszcz, Gdańska Nr. 11. 
Toruń, ul. Szeroka Nr. 19- 
GdańsK, Langgasse Nr. 37.

BIURO PRAWNICZE — L. STRASSBURGER 
bvly sekretarz adwokacki 492

GdańsK, ul. Heilige Geistgasse 113, tel. 2, 46, 19 
poleca się do załatwienia spraw rozwodowych, alis 
mentowych, spadkowycn, hipotecznych, rentowych, 

skarbowych i spornych każdego rodzaju.
ss=3 Przyjmuję zarząd domów i majątków, ==

Korzystajcie z okazji 
nabycia wszelkiego rodzaju 

ftDIIUIIA najnOwszych mocie15 P° UOllWlA cenach bardzo niskich.
Skład obuwia „REWIDA** 

właścicielka R. MALINOWSKA
647 GDAŃSK, BREITEGASSE NR. 103.

Dr. JOZEF KUGIEL I SKA
SPÓŁKA KOMANDYTOWA

W GDYNI, ul. 10 Lutego 35

załatwia wszelkie zwykłe czynności 
wchodzące w zakres bankowości.

warzywne, kwiatowe, gospodarcze oraz 
rośliny, drzewka, Krzewy, cebulKi kwiatowe itd. 

B. HOZAKÓWŚKI. TORUŃ 
ul. Mostowa nr. 28 SKrz. poczt, nr. 1
Specjalny sKlad i hodowla nasion 

ZaKłady Ogrodnicze _____

Telefony 2844-2845
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m
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Tylko wełna stalowa «g Splendor** 
czyści, szoruje i poleruje bez środków che* 
micznych aluminjum i inne wszelkie metale, 
szkło, emalje, fajans i t. p. — usuwa rdzę 
z żelaza i stali — 1 pudełko kosztuje 50 groszy.

,..... — Żądać wszędzie- ===== *°8

Kawiarnia-Reslaufada
Wejherowo

Telefon nr. 65. ul. Sobieskiego
poleca 

tanie i smaczne 
obiady i kolacje

Specjalność: Flaki i nogi wieprzowe.
971 JfaftóA JKatiiiek

809 Adres t^legr.: Kugelco
ILUSTROWANY 

KATALOG GŁÓWNY NA ROK1934 
wyszedł już z druku i takowy wysyłam za interesom 

wanym na życzehie bezpłatnie. 927 I

Knmunalna Kasa Osmednośti
miasta Wejherowa

Telefon 19 w Wejherowie Sobieskiego

przyjmuje wkłady oszczędnościowe i 
lokaty na oprocentowanie. Wynajmuje 
schowki (safes) i załatwia transakcje 
w zakres bankowości wchodzące.

Za zobowiązania Kasy odpowiada miasto 
Wejherowo całym swoim majątkiem

8

Urzędnicza Spółdzielnia
Mieszkaniowa 

w Wejherowie 
oferuje na sprzedaż

4—■ na KUPNIE tego

PLACU » GDYNI
990 m2, 6 minut piechotą od 
dworca, 9 minut od centrum 

z przepięknym widokiem na cały port, Hel i peł­
ne morze, nadający się na willę lub willowy 

.dom czynszowy, b. tanio sprzedam. Od­
chodzi- dogodna hipoteka na 3*000 zł. którą 
każdej chwili można spłacić. Przewłaszczenie za­
raz. Woda elektryczność i kanalizacja u sąsiada.

Sprzedają tylko z powodu spłaty 
rw rodzinie i ceną podam 
ostateczną. Place w tym 
miejscu kosztowały w 1928 r. po 

■’ 30 zł. na 1 m*. W roku bieżącym 
place idą w górą.

KTO szybko kupi szybko zarobi! Gdy­
nia jako jedyne polskie miasto porto­
we o amerykańskiem tempie, STALE 
WZRASTA i ma swoich miljonerów, 
którzy dorobili się na placach.
GDYNIA ma zdrowy klimat, morze łagodzi 
mrozy PLAC z 2-ch stron zasłonięty od 
wiatrów i nic odpowiedniejszego w dalekim 
rejonie niema. —
DECYDUJ! Cenę podam w odpowiedzi! 
OFERTY pod: „Szybka orjentacja“ nadsyłać do Ga» 
zety Morskiej Gdyn a, ul. Szkolna Nr. 10.
Uwaga: W Gdyni, w 4»rech latach zwraca się 

koszt budowli gdvż mieszkania w porcie 
zawsze są droższe.

990 m2

Przy chorobach wątroby, złej przemiany 
mater(i, kamieniach żółciowych stosuje się

Zioła „CHOLEKINAZA
H. NIEMOJEWSKIEGO

WSKAZANIA: CholeKinazą Nr. 1 — przy stolcach normalnych
CholeKinaza Nr. 2 — przy skłonnościach do obstrukcji 
Cholekinaza Nr. 3 — przy uporczywej obstrukcji.

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

»

Dr. med. T. NiemojewsKi przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie 
9659 z ul. Koszykowej 1 na ul. Wiejską 2 (obok Sejmu).

Nowoczesne 
meble 

komplety jadalnie, 
sypialnie, gabinety 
oraz sprzęty kuchenna
poleca po cenach Konkurencyjnych 969

F-a Brunon ahiram -
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„TRI Towarzystwo Robót Iniy Perskich §g^ Akr.
Telefon 277 BYDGOSZCZ Telefon 277

POLECA WYROBY BETONOWE jak: rury kanalizacyjne i wszelkie akcesorja 
w zakres kanalizacji wchodzące. Rury jajkowe, pierścienie studzienne, płyty 
chodnikowe, krawężniki, śmietniki betonowe, słupki parkanowe-graniczne

w Fabryka Wyrobów Betonowych w Białobłolacłi pod Bydgoszczą.
P-

Biuro Ubezpieczeń

Adam Engel
Ubezpieczenia transportów morskich 

i rzecznych od ognia, kradzieży, 
wypadków, na życie i inne.

Gdańsk, lltst. tai ar. 4. tal. 25891-92. 
Gdula. Partowa ar. 3. tel. 18-81. 840

Bank Ludowy 
w Kościerzynie 
Spółdz. z odp. nieogr.

załatwia wszelkie transakcje bankowe 
korzystniej.

1058

naj-

Od wkładów płaci do 6^ rocznie

Hallo I Hallo!
Najtaniej!

Pani zakupi wszelkie artykuły spożywcze na święta
w firmie

W. Nowakowski
Telefon nr. 45 Grudziądz Toruńska 38.
Najtańsze źródło zakupu artykułów spożywczych.

jDla £7anof
Efektowny i wytworny tlTawat 
Dobrą i gustowną bielixn^ 
Modne kapelusze „Huckla“ i kra­
jowej marki oraz wszelką inną ga- 
lanterję męską

po najkorzystniejszych cenach poleca =■ •:

Czesław Jlowacbi
Gdynia, ul. Starowiejska nr. 7.

Telefon 2673
Olbrzymi wybór. = Olbrzymi wybór.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W GDYNI 
z tymczasową siedzibą w Wejherowie 

komunikuje, że od dnia 20 marca 1934 r. począwszy 
mogą ubezpieczeni odebrać swoje 

legitymacje ubezpieczeniowe.
Legitymację należy odebrać u tego pracodawcy, u 

którego pracownik bezpośrednio po dniu 1 stycznia 
1934 r, był zatrudniony. Odbiór legitymacji należy po­
twierdzić- Legitymacje nieodebrane do dnia 5 kwietnia 
1934 r. można po tym terminie odebrać w biurach Ubez- 
pieczalni w Gdyni, Kartuzach, Pucku i Wejherowie.

Dyrektor: (—) Jeka.
959

Właśc: Jan Scltc^r — mistrz szUi
Skład Obrazów

Grudziądz ul. Szewska 3ul. Szewska 3
Ul V k II11II10 wszelhie prace wchodzące w za- 

kres szklarstwa — szybko gu-
■HKHKM stownie i przystępnych cenach. 
SPECJALNOŚĆ: Witraże ołowiane dla kościołów, kaplic i korytarzy

Zawiadamiam Szan. Odbiorców i Klijentów, 
że z powodów technicznych zmieniłem naz­
wę kremu, mydła i pudru Benegnina, 

krem, mydło i puder

„NINOM''
na

Przy tej sposobności nadmieniam, źe dobroć i sku» 
teczność wyrobów moich znana szerokiej Publicz# 
ności pozostaje ta sama, jak również i cena, zmie« 
nia się tylko nazwa. —Główny Skład i wytwórnia 

Apteka I Drogerja pod Ubedziem
Magistra Jana Stenzla, Grudziądz, Rynek 20, tel. 142

Niniejszem podają do wiadomości 
źe moje

biuro notarialne
prowadzą
Rynku 16.

w Kościerzynie przy

1060
Ferdynand (Rcif 

motmiusK

Na nadchodzące

święta wielkanocne 
polecam Szan. Obywatelstwu miasta i oko­
licy znane ze swej dobro’ci i 
towary po znacznie zniżonych 
i doborowej jakości

Józef Lipiński

taniości 
cenach

1059
Sktadtowarówlkolonjalnych,  delikatesów, 

win, wódek I restauracja 
Kościerzyna, ul. Wilsona nr. 24.

. HURT Telefon 61. DETAL

FELIKS LESIlilSKI
MISTRZ MALARSKI

GRUDZIĄDZ, UL. KOŚCIUSZKI 4.
WYKONUJE WSZELKIE PRACE MALARSKIE 

RZETELNIE I NIEDROGO 194

646

Konfekcja
Dywany 

Chodniki 
Firany;

olbrzymim wyborze 
po najniższych cenach 

DOM HANDLOWY 
M. S. LEISER 

Toruń, St. Rynek 36/37.

Na sezon 
wiosenny poleca: 
1003 farby, lakiery, pokosty, ko­

smetykę — oraz przybory 
i artykuły fotograficzne 
po cenach najniższych.

CENTRALNA DR06ERJA - RASZYN - RYNEK 9

„EUROPA” Bydgoszcz
w niedzielę o godz. S»tej popoł.

WYSTĘPY ARTYSTÓW
— na czele znany humorysta — 
OLEŚ OLESŁAWSKI

Lokal codziennie otwarty do rana. W dzień św. Józefa 
1040 DANCING do rana

Zwiedź

9dlvnia. ul. 1(h Lutego nr. 35. 
napntdw Stkoły PowttecbnfJ 
do 19-go marca b. r.

wieimołny 
Panie i

i ucieszy tą 
wiadomością

PORTMONETKI 
ze SKARBONKAMIwedług polskiego po- ] 
myslu — zyskały w 
innych państwach 
------ EUROPY-------  

WIELKĄ POPULARNOŚĆ! 
Ze względu na i 
ność uczą (robienia groszowych

'ULARMUbU £ 
swoją praktycz- ™ 

') * 

oszczędności) poleca je wiele B 
Komunalnych Kas Oszczędności. ■

Grudziądz, ul. Lipowa nr. 5 
Brzozowski Alfons 
dawnie* Przuborska 
POLECA wszelkie towary kolonjalno-spo-, 

żywcze, na nadchodzące święta 
wszelkie mąki, rodzynki, kakao, ’ 
herbaty, tłuszcze i codziennie 
świeżą paloną kawę. 1010

Ba Ceny najniższe — obsługa fachowa '

KWIT ABONAMENTOWY.
Do ———

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA’* 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI", na 11. kwar­
tał 1934 r. i proszę należność — zł. 8.67 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko —.... .................

Miejscowość————.. 1 ■ ■ —

KW1T POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 8.67 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI". „GAZETA 

MORSKA" „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI" „DZIEŃ BYDGOSKI". „DZIEŃ TCZEWSKI", 
za II. kwartał 1934 r. potwierdzam.

dnia ——
(• Niestosowne nraekrcśliń.

111111, DON. (POM.)

Ubrania ;
Płaszcze

najtaniej
E. MELERSKI
Toruń, Szewska 12, róg 

Starego Rynk j.
Duży wybór spodni.

Do akt Nt. Km. L 266/34, 
OBWIESZCZENIE-

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Janowski, 
rew. III. zamieszkały w Grudziądzu przy ulicy Lipowej 
15 na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
21 marca 1934 r. od godz. 10-tej odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do Franciszka Siel­
skiego w jego lokalu w Grudziądzu przy ulicy Młyń­
skiej 9, składających się z 2 foteli jedwabiem wybitych, 
1 stolika okrągłego, 1 lampy wężoweji, 1 lustra rozm. 
1X2 mtr,, 1 stolika do golenia z lustrem, 1 fotela do 
stolika, 1 leżanki, 1 fotela, 1 stołu okrągłego, 2 krzeseł 
wybitych, oszacowanych na łączną sumę 610,— zł-, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 16 marca 1934 r.
(—) Janowski, Komornik Sądu Grodzkiego.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI", na miesiąc 
kwiecień 1934 r. i prószę należność — xł 2.89 pobrać przez listowego

Im’ę i nazwisko 1 ■■■ ................... , 1 ......

Miejscowość . ■ 1 ■■ ■■ ■ ■ . Poczta .. .. ,

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty xł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZET/ 

MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI", „DZIEŃ TCZEWSKI* 
za miesiąc kwiecień 1934 r. potwierdzam.

............. .... ■ 1 dnia i. 1

*) Niestosowne przekreślić.
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CAŁKOWITA LIKWIDACJA!

s 
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Jut w ponledilałek, dnia 19 bm. rozpoczynamy nasza sprzeda* po cenach likwidacyjnych

w materiałach wełnianych,
jedwabiach, ... ■

konfekcji damskiej, mesklei, dziecięcej 
futer, 

ffiranach

LEOPOLD CONRAD Nast., Grudziądz, Długa 2

g 
g 
g 
g 
g 
g 
g 
g 
g 
g

rok aałotewla >»11

Kupujcie 
wyroby 

krajowe

J.J. GOERDEL właśc. E. MATECKI 
BYDGOSZCZ, ul. Długa 10 — Telefon 14.

)

i a eg ei-. a ■ « “ ONUFRY Gf.aTNER i S-ka
MiS EL® TO. STU W? Fabryka pilników i narzędzi T. z o. p.

BCIwIyL w Bydgoszczy —-----------------Telefon 17S
rozszerzyła w bieżącym roku zakres ^oj^ej motowidła, słupołazy,

56ż"pj slły nośne3’ maszyny <nożyce d° clęcła deT0, maszyny 
do gięcia blachy, konstrukcje żelazne nitowane i spawane.

dpó"^oSkp dĄodk JS-'

toporki, siekiery, imadełka. r°7®ńskie1 perliczki. w’dziale narzędzi kolejowych: grzechotki i ką-
klucze francuskie. Oskardy i oskaraziki młyn-lne, p noiOwe koksowniki. kosze do węgla 1 koksu.

“ —m,01ów

„IG0Dft“S|fiłflZielnIaS90ŻjWC6WSD.iao.ioBr.aflji. 
W Wejherowie

Poleca w wielMitn wyborco.
ARTYKUŁY BŁAWATNE — materjały damskie wel# 
niane i bawełniane, barchany, płótna, inlety, firany, 
kapy tiulowe, swetry, trykotaże, narzutki na leżanki, 

gobeliny, wełny CENY NISKIE.
ARTYKUŁY KOLONJALNE — kawę paloną, kakao, 
herbatę, śliwki susz., kaszkę, mąkę, makarony, groch, 
fasole itp Specjalność wyroby spółdzielcze „Spo* 
łem“ mydło, świece, musztarda, pasta do obuwia 

CENY STAŁE ,
Każdy kupujący w naszym sklepie we własnym 
interesie powinien zapisać się na członka Spółdzielni.

£ TORUŃ

Na sezon budowlany po* 
lecą my:

Wapno budowlane
Cement porti.
Gips I trzcinę
po cenach najtańszych.

Biada Pidieit T. i. a. p.
TORUŃ, telefon 15 i 32 

CHEŁMŻA, telefon 14.
CHOJNICE, telefon 211.

Kawa
dziennie świeżo palona.

Herbata — Kakao, 
poleca 

Fr. Kłopocki 
Toruń, Szeroka 25-

1082

Konserwy
Jarzynowe — Owocowe 

znanej fabryki Pudliszki 
poleca tanio 
Fr. Kłopocki 1082 

Toruń, Szeroka 25-

SP. AKC.
O

Bydgoszcz, ul. MarcinKowsKiego 9
Telefon 172

PnedsiĘiiiorstwo BudowUne l Biuro Inijnlirsil!
097 Założone w 1932 roKu
Wykonywa roboty nad i podziemne, betonowe, żel* 
betowe, budowa kolei, dróg bitych i mostów oraz 
wszelkie roboty portowe — Wykonanie fundacji 
własnemi kafarami. Stolarnia mechaniczna. Dostar# 
czehie projektów, planów, kosztorysów i fachowych 
informacyj dla wszelkich robót budowlanych (997

Handel win i spirytualji, wina węgierskie, białe i czerwone 
bordeaux, wszelkie reńskie, południowe i szampańskie. 

SPECJALNOŚĆ: WINA WĘGIERSKIE.

Na stół święconki różnorodne wina i likiery. 
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych. :

Detal1

A. MARCINIAK
Telefon 13-43 BydgOSZCZ ul- Dtuga 6

Dostarcza po cenach najniższych wszelkie arty­
kuły elektrotechniczne, aparaty radjowe 

i radjosprzęt. — Żyrandole własnego ,,
Ceny niskie 11 Wyrobu, najnowsze modele. Ceny mskle_

ZAKŁAD 
MECHANICZNO - SEPARACYJNY

JAN SZYNAL
, S M mL" ” lU,”° ’’ "róg Świętojańskiej

Maszyny do pisania, liczenia i powielania wszelkich marek po ce°a<^,°^ 
Żalnych - Części zapasowe do maszyn - Taśmy, kalki oraz przybory 
do maszyn — Pogotowie reparacyjne oraz zakład konserwacji maszyn 
w abonamencie (czyszczenie, oliwienie, regulowanie, obuwanie’ ^ze 
drobnych braków i uszkodzeń) — Reperacje numeratorów 1 datownikó _ 
Zakład rusznikarski — Reperacje i odnawianie wszelkiego rodzaiu bl®n’ . 
Przybory 1 obsługa Bractw Strzeleckich i Towarzystw - Specjalny dział 
reperacji motocyklowych i rowerowych — Części do motocykli do 

rów — Spąwanie autogeniczne — Niklowanie.
PRACA FACHOWA! 1050 CENY KONKURENCYJNE!

DROBNE OGŁOSZENIA
Łososie

Węgorze, Flondry, Bytlingi 
stale świeże 

poleca
Fr. Kłopocki

Toruń, Szeroka 25- 
1082

Sery
Szwajcarski, Tylżycki
Roąueford, Parmezan 

oraz wszelkie serki deserowe 
poleca

Fr. Kłopocki
Toruń, Szeroka 25- 

1082

PLACE
Ludowlane w wielkościach 
od 500—750 mtr. kwadrat o-- 
wych, Toruń, Przedmieście 
Chełmińskie, przy przystan­
ku tramwajowym, wolne od 
wszelkich ciężarów, z ko- 
rzystnemi warunkami budo­
wy, do nabycia. Tadeusz 
Czachowski, Toruń, Szosa 

Chełmińska 103.
I .1081

^|grudziądz|^
Piegi plamy wyrzutj 

usuwa krem i mydło 

NIKON 
dawniej Benegnlna 
Puder Ninon jako koniecz# 
ny dodatek nadaje cerze 
przepiękny wygląd i natu# 
ralną świeżość. Cena kre# 
mu 1.75 mydlą 1.20 pudru
I zł. Główny skład i wy*
twórnia Apteka i Drogerja 
pod Łabędziem Magistra 
Jana Stensla Grudziądz, 
Rynek 20, tel. 142. 1006

Gospodarstwo
II mórg z zabudowaniami i
mieszkaniem 3 pokojowem, 
4 km. od Grudziądza do wy­
dzierżawienia. Wilińska, 
Grudziądz, ul- św. Wojcie­

cha 24. 196

Franciszek
Krajewski 

mistrz krawiecki, Gru­
dziądz, ul. 3-go Maja 7/9, 
wykonuj,® garderobę dam­

ską i męską. 192

Zgubiony 
dowód osobisty na nazwsko 
Schulim Schnńier, zamiesz* 
kały w Sopotach, unieważ# 
nia się. • *°65

|| Kościerzyna I

Jadalnia 
sypialna, stół, 6 krzeseł 
sprzeda Grudziądz, stolar# 
ni# Yentzkiego, 3"'”'

Sensacyjnym wynalazkiem 
w dziedzinie

trwałej ondulacji 
jest aparat parowy „Mobile”, 
który zabezpiecza wszelkie 
niebezbieczeństwo, jest nie* 
szkodliwy, lekki, swobodny 
i nieskrępowany w ruchach 
W. P. Pracę wykonuję 
pierwszorzędnie i pod gwa# 
rancją R. GU MI NSK I 
Grudziądz, Lipowa 3. (1001 
| TCZEW | 

Rozlewnia i Wyszynk Piwa 
Władysław Jurgo

TCZEW, 30 Stycznia 32/33 
róg ulicy Wąskiej 

poleca
znane doborowe piwa jasne,, 
ciemne, wody mineralne

Korzystnie
do nabycia używana ano* 
dówka Filipsa na prąd sta# 
ly, głośnik, rowery. War# 
sztat ślusarsko»mechaniczny 
Tczew, Sobieskiego 2 repa* 
racje rowerów gramofonów, 
ładowanie akomulatorów.

1063

Skład wyrobówty toniowych 
j. Wojdyło, Tczew 

poleca
w wielkim wyborze gilzy 
w wszelkich gatunkach wina 
krajowe oraz patefony, ply# 
ty, mandoliny i wszelkie 
przybory. Wyszynk piwa. 

1062

1012 |

...--------- —
w butelkach i syfonach,

94* 1

Zaręczyny 
córki mej Heleny z panem 
Bruno Lietz z Torun;a zry* 
wam Frąnciszek Mucha. 
Tczew* 1061

Znane z swej dobroci likiery, 
winiaki i wina poleca 

Mieinla Kasarowicza 
Kościerzyna ul. Wilsona 33. 

1052

FARBY 
LAKIERY

POKOST
TAPETY

Onowia HOT KoScltnyna.
FARBY 

LAKIERY 
POKOST

TAPETY
Drogeria MQKWfi Rościerzyna.
FARBY 

LAKIERY 
POKOST

TAPETY
Drogeria MW KoU erzm.
FARSY

lakpry
POKOST 

TAPETY 

Drogeria iOSWł Kościerzyna.

PosztiKuję 
posady jako sekretarka 
dominialna lub biura* 
listka od i IV. 1934- 
Mam praktykę 7»let» 
nią, znam język polski 
i niemiecki w mowie 
i piśmie, buchalterię, 
wszelkie prace biurowe, 
maszynę, Lrzędne świa« 
dectwa. Zgłoszenia do 
administracji „Gazety 
Gdańskiej” Gdańsk, 
Rynek Kaszubski 21. 

pod nr. 1499.

Krawcowa 
szyje w domu i poza do* 
mem. Mar ja Stawicka, 
Gdańsk, Altst, Graben nr< 
16 II. ptr. 1066

PoszuKuje si<ę 
dobrze prosperujący skład 
w Gdyni kib Starogardzie. 
Oferta pod nr. i49^ do „Ga* 
zety Gdańskiej”, Gdańsk, 
Rynek Kaszubski >x. (94<>1

1
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TORUŃ

Mieszkanie
5 i 6—7 pokojowe kom* 
fortowe, słoneczne. Bydgo* 
skie przedm. i. III. lub 
i. IV. wynajmą. Wiadomość 
Toruń, Sienkiewicza 13, m. 3, 
1—3. 167

Mieszkania
4—5 pokoi z wygodami na 
Bydgoskiem Przedmieściu 
od 1 kwietnia b. r. poszu* 
kuję. Zgłoszenia do Admi* 
nistracji „Dnia Pomorskiego*' 
pod H. r.

Mieszkanie
5 pokoi z łazienką wśród* 
mieściu do wynajęcia. To* 
ruń, Prosta 13. 875

Mieszkanie
8 pokojowe przy Bydgos* 
kiej w cenie 5»cio pokojow. 
zaraz do wynajęcia. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski" 
Toruń Szeroka 41. 1133

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki le» 
czniczo*upiększającej. Ra* 
cjonalne pielęgnowanie 
urody, odmładzanie i udos* 
konalenie. Usuwanie zmar* 
szczek, zbędnego owłosienia, 
brodawek, kurzajek, roz* 
szerzonych por, plam, prę* 
gów, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Lecze* 
nie łojotoku, trądniku, pry* 
szczy, wągrów, nadmiernie 
tłustych i suchych cer. — 
Radykalne usu wanie łupieżu. 
Długotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. Upiększanie 
twarzy na bale i tp. Pierwszo* 
rzędne kosmetyki i środki 
lecznicze na miejscu. Po* 
rady bezpłatne. 6960

TORUŃ. uL Król. Jadwigi 5, 
mleszk. 3.

Poszukuje 
się ekspedjętkę do sklepu 
spożywczego z dobremi re* 
ferencjami i kaucją od 1 
maja. Zgłoszenia do Admi* 
nistracji Dn'a Pomorskiego 

Toruń pod nr. 955.

Polecam
zegary, zegarki, platery 
i obrączki ślubne, ceny wy* 
jątkowo niskie. Toruń, Sze* 
roka 10, J. Skrundz. (861

PoKój i Kuchnia 
do wynajęcia Toruń, Bielań* 
ska 18. 1032

ANDRUTY
DO TORTÓW 

CZEKOLADA* BLOK

GRELEWICZ 
TORUŃ

Wapno 
cement, smolę papę da* 
chowa, kafle do pieców, 
gips, oraz wszelkie inne 
materjaly budowlane po 
cenach najniższych hurtown 

i detalicznie poleca
M. CzubeK i SKa, Toruń, 
uL PierniHarsKa 3*7, róg. 
Browarnej. Tel. 643,

853

Potrzebny

Parcela
o powieszchni 1600 m’ bar* 
dzo tanio do sprzedania. 
Toruń, Wodna 8a. 1026

zaraz dojarz, starszy, aa* 
motny, wymagane świa* 
dectwa. Gl szcz, p. Mrocza* 
Tittenbrum 1045

Meble
pokoje stołowe, sypialnie 

męskie, dębowe, orzech kau* 
kaski. I. nagroda Toruń 
Współczesny. Stolarnia To* 
ruń, Bydgoska 35. 1025

Pies 
bernardyn zaginął. Toruń, 
Bydgoska 82 m. 5. 1067

KAWA
Z WŁASNEJ 

PALARNI 
DZIENNIE ŚWIEŻO 

PALONA
GRELEWICZ 

TORUŃ

6 pokojowe
mieszkanie z wygodami 

również nadające się na 
biura do wynajęcia. Zgłosz. 
Toruń Stary Rynek 36/37 
w sklepie. 932

Jtampy 
Żyrandole 

£. tfinriec. {fotuń
Żeglarska 31 953

Jłbaźimj
Jiwśec, oruń

Żeglarska 31 953

Okazja!
Z powodu przeprowadzki 
sprzedaję bardzo tanio ró« 
żne lampy, firany, elegancki 
salonik damski stylu angiel* 
skiego, biurka i inne rzeczy. 
Toruń, Mickiewicza 61 m. 5.

851

Naprawę wszelKich 
mmii mm 

uskutecznia szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu, 
uL Koszarowa 15/17 <7454

SERY
SZWAJCARSKI 

LITEWSKI 
HOLENDERSKI 

TYLŻYCKI
GRELEWICZ 

TORUŃ

DYWANY
Chodniki 
Firanki 
Narzutki

Duży wybór 
Ceny reklamowe.
K. Stelnbach. Toruń
Szeroka 5. 479

Pedałówka 
drukarska na zapęd nożny, 
firmy „Muller", formatu 
25x35 na sprzedaż. Toruń, 
Jakóbskie Przedm., Pulas* 
kiego X3. oficyna. 1031

PIWA 
OKOCIMSKIE 

marcowe świętojańskie 
porter poleca 

REPREZENTACJA BROWARU 

JANA GOTZA 
A. Freining TORUŃ tel. 334

Podmurna 58/60

Zanóirki 
<£. Liwiec, Soruń 

Żeglarska 31 953

ffładjo
$oruń

Żeglarska 31 953

Kapelusze 
damskie 

nadeszły najnowsze modele, 
wielki wybór po bardzo 
przystępnych cenach. Lu* 
bomska, Toruń, Szeroka 2.

95 x

I MATJASY
ANGIELSKIE 
ISLANDZKIE 

SARDELE na wagę
GRELEWICZ 

TORUŃ

MEBLE
TYLKO SOLIDNE SĄ 
NAPRAWDĘ TANIE

Bracia Tews
TORUŃ ul. Mostowa 30.

WIELKI WYBÓR
DYWANÓW

Kucharz 
warszawski od 1. IV. pier* 
wszorzędny do Kasyna 
Oficerskiego. Oferty pod Ku* 
charz do „Dnia Pomor* 
skiego", Toruń, pod nr. 821.

Kupuję
starą złotą biżuterję, mo* 
nety srebrne, złote, płacę 
najwyższe ceny. Toruń, 
Szeroka 10, J, Skrundz.

862

KONSERWY
JARZYNOWE
I OWOCOWE

GRELEWICZ 
TORUŃ

Pensie miesięczną
zapewniamy 

energicznym 
osobom

Informacyj udziela T*wo 
Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. 772

ŚLIWKI
j I owoc

SUSZONY

GRELEWICZ
TORUŃ

Panienka
młoda, ładna, gospodarna, 
przyjmie posadę gospodyni 
u bezdzietn. państwa lub 
samotnego pana. Zgłoszenia 
do Adm. „Dnia Pomorskie* 
go" Toruń, pod „Przystojna" 
nr. 947.

MEBLE 
wszelkiego rodzaju w soli- 
dnem wykonaniu po cenach 
przystępnych na dogodnych 
warunkach poleca 

Fabryczny Skład Mebli 
Wincenty Gralewski 

Toruń, Prosta 21, dawniej 
S. Wachowiak.

____________________ 1074

Koncert
Niedziela 18 po poł. Kawa, 
ciastka, stale obiady- Sobo­
ta 17 Flaki. Piwiarnia Au- 
tenrieba, Toruń, Prosta 20. 

1077

Uwaga
50 proc, zniżki 

Wfezelkie przeróbki kuśnier­
skie oraz nowości wiosenne 
modeli paryskich, wykonuje 
pierwszorzędnie Pracownia 
Futer, Toruń, Nowy Rynek 

11, m. 2. 1077

„Enća“ 
barwniki do jaj w 8 kolo­
rach wszędzie do nabycia 
T. Bzymkowski, Toruń, Sze­
roka 43 i Królowej Jadwi- 
__________gi 2. 1076

Ostrzeżenie
Ostrzegam przed kupnem 
wykradzionej u mnie fa­
brycznie zupełnie nowej 
maszyny do pisania fabry­
katu ,,Barr“ Uniwersał Nr. 
C. 4. U. 537. Kolor maszy­
ny ciemno-wiśńiowy w czar­
nej walizce- Za odnalezienie 
maszyny wyznaczam nagro­
dę. W. Katafias, Toruń, 
Now. Rynek 25, tel. 447.

1075

Piece 
kaflowe 

białe i kolorowe 
posadzki terrakotowe, płyty 
glazurowane po najtańszych 

cenach polecają 

Brada Pidiert T. z 0. p. 
TORUŃ, telefon 15 i 32, 

CHEŁMŻA, telefon 14.
■ CHOJNICE, telefon 211.

Papę dachowa 
Sm a te deattyl.

Lepaik 
Karbollneum 

oraz wszelkie inne mater* 
jaly budowlane polecają po 

najtańszych cenach 

Brada Pidiert T. z 0. p. 
TORUŃ, telefon 15 i 32.

CHEŁMŻA, telefon 14. 
CHOJNICE, telefon 211.

Wesiel | 
drzewny

po cenach zniżonych 
polecają

Iracia Pidiert I. z a. p.
TORUŃ, telefon 15 i 32.

CHEŁMŻA, telefon 14, 
CHOJNICE, telefon 211.

■ GRZYBY
LITEWSKIE

B GRELEWICZ

MAKARONY
KRAJOWE 

I ZAGRANICZNE 
WSZELKICH 
GATUNKÓW
GRELEWICZ 

TORUŃ

Dla wytwornych
Panów i Pań

Specjalne strzyżenio i far­
bowanie włosów, wykonuje 
Zakład Fryzjerski, Toruń, 
żeglarska 26 naprzeciw Ko­

pernika. 1079

Ogtossonias wiersz mliim. na stronie 7-łamowej . . 0.20 zł 
w tekicie ne pierwszej stronie................................. .......................j.oo zł
na drugiej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekfcie ...... 0.50 zł 
Za ogłoszenia sądowe 1 urządowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ..... 15 fen.

•»_ • . r. •• 4-łamowej....................50fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe................... ..... 10 fen
Przy sądowem ^Ciąganiu należności sabat upada. Za terminowy druk^ 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

3222-00

9875-23 
Aksamitny pantofe­
lek na francuskim 
i słupkowym obca­
sie. Najodpowied­
niejszy do towa­
rzystwa. — 
Prunelki...........

8637-20 
Cały dzień na no- 
6 ach w Normalkach 

ez najmniejszego 
zmęczenia. - NOR­
MALKI polecamy 
dla tych, którzy 
podczas pracy sto- 
iq od rana do wie­
czora lub też dla 
tych, którzy lubiejq 
wygodne obuwie. •

4Ó75-74
Sportowe pantofel­
ki na spacery, za­
kupy itp. Boksowa 
skóra na niskim ob­
casie z gumg. —

2851-34

Wygodny, lakiero­

wany dziecięcy 
pantofelek na pięk­

ne wiosenne dni. -

Trwały dziecięcy 
półbucik z dullbok- 
sowej skóry w ko­
lorze bronzowym 
na gumowej po­
deszwie.
35-38 ...............  9.—

BYDGOSZCZ

MEBLE 
s/pialki, jadalki. gabinety 
męskie, po cenach fabrycz* 
nych na dogodnych warun* 

kach w
Fabryce 

W. BŁASZCZYK 
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

Tel. 303. 4465

FABRYCZNY
DOM MEBLI 

drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzenia mie* 
szkaniowe wszelkiego ro* 
dzaju po cenach fabrycz* 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do* 
godnych warunkach poleca 

znana firma
Ignacy O. Grajnert 

Bydgoszcz, Dworcowa 2

tSrzedam
w czwartek dnia 22 marca 
o godz. 10, moje rzeźnictwo 
z 26smorgowem gospodar* 
twem, martwym inwent. 
i dwoma mieszkalnymi do* 
mami, które mogą być po* 
dzielone. 5 minut od dwór* 
ca kolejowego. Mischke 
Stronno poczta Kotomierz, 
pow. Bydgoszcz. 1047

Rowery
wózki dziecięce, wielki wy­
bór, niskie ceny, Wasilew­
ski, Bydgoszcz, Dworcowa 
__________ 41.______6495

Jadłodajnia
,,Dobry Smak", Bydgoszcz, 
Gdańska 33. Poleca tanio 
pp.: urzędnikom — Śniada­

nia, Obiady, Kolacje.
6492

Szyny 
budowlane 

drut kolczasty, wszelkie 
użytkowe żelaza tanio 
sprzedaje Składnica Stare­
go Żelaza, Bydgoszcz, ul. 
Petersona 7.

6491

Bielizna 
damską, męską, pościelową, 
gładką i elegancką — tole- 
do, ręczne, mereżki, okrę- 
tarką wykonuje, Bydgoszcz, 

Św. Jańska 15 m. 4.
6490

Kasa
National guzikowa w do­
brym stanie sprzedam. Zgło­
sić: Bydgoszcz, ul. Pomor­

ska 44 (kiosk).
6487

Konie
tłuste na ubój kupuję W. 
Preuss, Bydgoszcz, Dworco­

wa 104. Telef. 355-
6489

Parcelacje 
gruntów Czerwonego Krzy­
ża, Bydgoszcz, Wilczak, 

Kołłątaja nr. 10 m. 8.
6488 e— 

Wapno 
temat portlandzki 
Gips Papo datkowi 

Hory sloflzime
Oraz wszelkie materjaly bu* 
dowlane dostarczamy po 
bardzo niskich cenach.

Bracia Schlieper
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140.

Tel. 306. Tel. 361,A
Meble
solidne i najtaniej w firmie

Antoni Górecki,
Bydgoszcz, 4306

Weln. Rynek 9. Tel. 1516 
Filja Toruń, ul.Żeglarska 2,

Redaktor odpowiedzialny; Witold Mginlcki, Toruń, ul. Moniuszki 05. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańskat Wilbelm Grtmsmann, 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l, p.
°dpow- no Bydgoszcz; Waoław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba12, 

Redaktor odpowiedzialny na Gdynią i Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz; Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9i 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Stanisław Nikiel Inowroc- 

ław. u'. Solankowa 4.
njtOr odP°wle<iz. za Tczew i Jerzy Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1, 
Redaktor odpiw. za Kościerzyną; Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona 33. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo! Pomorski*, „Gazeta Gdańsko * „Gazeta Morska'*,
„Gazeta Mogileńska". „Dzień Bydgoski". „Dzień Grudziądzki". „Dzień 

Kujawski''. ..Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkami Pomorskie) Drukarni Rolnicze) S. A. w Toruniu.

Abonament: mteslęcaur wynosi:
w ekspedycji miejscowyc*, aąencyj c
z odnoszeniem do demu , • . • • • • >••••••« . 
przez pocztę z odr->szeniam 
pod opaską 
w Gdańsku przez pocztę . . 2,23 gd przez gońca. ..... 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . • .
W razie wypadków, sopwodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie, strajki;. Administracja n e odpowUaa za niedostarczenie pisma.

2.50 zł
2 80 zł
2.89 zł
4.50 st
2.00 gd
4.—fd


